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Kwestie społeczne i gospodarcze 
były dla nas zawsze czemś wtórnem, 
drugorzęditem, środkiem , a nie celem, 
htórgm był zawsze testament wielko-  
mocarstwo w ości polskiej realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Ki\o~ 
wern przez Piłsudskiego.

R . C E N A  20 GR.

Kucharka A p a n o w itzó w n a  ma głss.
iem, który sprawia, że na stano 
wiska administracyjna mianuje

^  I.K.C. KraiTowsK.m uka­
zał się artykuł wileńskiego ko- 
fespondenia tego pisma p . ; się u nas ludzi me znających do 
* r- Hr., powtarzający zn a -' brze miejscowego spoteęęeń- 
ue fakty o antypolskiem na- stwa- Taksamo są nie na miejs- 
stawleniu komitetu białorus- cu kresowcy na Pomorzu, jak 
kiego podczas wielkiej woj- j Poznańczycy w  Wilnie, nie 
ny i po wojnie. Artykuł ten na na miejscu jest cały ten noma- 
Pisany poto, aby z całą tą d zia -! dyzm urzędniczy, polegający na 
lalnością związać księdza Toi- | ciągiem przenoszeniu urzędni- 
łoczkę, wysiedlonego z WI1- ków administracyjnych, 
ka, jako z pasa pogranicznego i ! Gazeła Naród, wileński or- 
*eby tegc kapłana który słabo ’ gan Ozonu i administracji powia 
mówił po białorusku nazwać domiła nas dokładnie za co ks. 
„niebezpiecznym aktywistą Lia- Tołłoczko zostai wysiedlony, Czy 
łor uskim“ . Że redakcja I.K .C .! taliśmy przecież w artykule Ka 
tak?e Dzdury umieszcza —  to 1 płan, czy polityk z 31 grudnia ! 
nic dziwnego —  krakowianie ! 1938 r., że 1) ks. Tołłoczko in- ( 
nie megą się aobrze znać na sto ' trygował przeciw ks. Dyakow- J 
winkach wileńskich, ale kores- stciemu z Powściągliwości i Pra 
pendentowi tego pisma, stare- ( cy w  1918 r. i 1919 r., 2) że w J 
mu Wilnianinowi chciaioDy się , dniu 25 marca rozsyłał swoim 
powiedzieć: przyjaciołom bilety z nadpisetr

—  „Ej, ej,panie Franciszku, I „ctiaj zywie woinaja Białoruś*’, I 
jeśli panu już tak pamięć prze- 3) że prenumerował gazetę p,t. 1
stała dopisywać, to może pomóc 
panu różne fakty z przeszłości 
przypom!nać!“

Podajemy więc I.K .C  do 
wiadomości, że Ksiąaz Tołłoczko

„Journal des Nations", że wresz 
cie 4) kucharka Adela Apanow 
czówna (sluchsjc'e, słuchajcie!) 
skarżyła się swojej pani, że ks. 
Tołłoczko ją skrzyczał na spG-

byl tu w  Wilnie otoczony pow- f wiedzi i  kazał spowiadać się po
szechnym szacunkiem, że wśród białorusku.
ludzi, którzy chodzili do niego I Ponieważ Naród jest —- pow
do spowiedzi liczył wielu księ- 
?y i to nawet na wyższych szcze 
blach hierarchji kościelnej. Gdy 
by nawet ks. Tołłoczko uważał 
się nic za Polaka, lecz za Biało 
rusma ( co w  rzeczywistości me 
miało miejsca), to przecież dla 
wysiedlania z granic miasta ka 
toiickiego księdza trzeba czegoś 
więcej, niż faktu.że dany ksiądz 
nie jest Polakiem. Ks. Fryderyk 
Muckermann był nawet Nicm-

tarzarny —  pismem bliskiem lo 
kalnej administracji więc arty­
kuł powyzszj mamy prawo u- 
wa^ać za miarodajne wyjaśnie­
nie dlaczego ks. Tołłoczko zos­
tał wysiedlony.

Rozpatrzmy te zarzuty.

1) Co do ks. Dyakowskiego 
to sądzę, że i panowie z urzęau 
wojewódzkiego i redakcja Na­
rodu mniej wiedzą o tym boha

tern, a Dył przez nasz lua wileń i terskim księdzu ode mnie po- 
ski entuzjastycznie kochany. W i prostu dlatego, że za jego życia 
nę za wysiedlenie ks. Tołłoczki mieszkali wszędzie, tylko nie w 
ponosi przedevTszystkiem sys- Wi'nie. Natomiast matka moja

interesowała się żywo zakłada­
mi filantropijnemu ks. Dyakow- 
sKiego i dlatego ja mam pojęcie 
co się tam działo O żadnych in­
trygach ks. Tolluczki przeciw 
ks. Dyakowskiemu nie słysza­
łem, ale gdyby nawet były, to 
pizecież cnodzi o stosunki z 
przed 18 laty, a Według nasze­
go Kodeksu Karnego nawet 
zbrodni popełnionej przed 15 la 
ty już się me ściga. Karanie 
ks. Tołłoczki wysiedleniem dla 
tego, że 18 lat temu „intrygo- 
wał“  przeciwko ks. Dyakow­
skiemu oto co dawałoDy obraz 
właściwej sprężystości na­
szej administracji. Szkoda, że 
koleje nie chodzą u nas tak sprę 
żyście.

2) Rozsyłanie biletów przyja 
ciotom z okrzykiem na cześć 
wolnej Białorusi, Zwracam u- 
wagę. na wyraz przyjaciołom 
Ks. Tołłoczko — pisze Naród —  
rozsyłał przyjaciołom Któż to z 
tych przyjaciół informował 
Naród, czy też może ktoś 
zeigai i że przyjaciel i  że 
były bileciki. —  Bywa przecież 
i tak Szkoda tylko, że Naród 
nie wie, iż w  dniu 25 marca by 
ły tu w W ;lnie urządzane zebra 
nia białoruskie, na których by 
wali przedstawiciele władz i in 
ni ludzie reprezentujący sfery 
obecnie rządzące. Bywał naprzy 
kład pan Okulicz —  czy może 
także za to został deportowany 
z Wilna i mianowany dyrekto­
rem sprawującym nadzór nad 
całą prasą polską w Prezydjurn 
Rady Ministrów? A  gdyby się 
tak okazało, że bywa] na nich 
jakiś dostojnik obecnego wileń­
skiego Ozonu. Czy także będzie 
wysiedlony?

S) Prenumerata pisma Jour-

u&I dc® Nat.oas, które ma debit 
w Polsce nie może być uważana 
za przestępstwo. W tern miejs­
cu pyta coprawda Naród: „Poco, 
w jakim celu kapłanowi, Świet­
nemu spowiednikowi, duszpaste 
rzowi potrzebna była lektura an 
typolska**. Zdanie to nie jest po 
zbawione pewnego wdzięku w 
swej prostocie. Pocieszmy Na­
ród, że są ludzie, którym wszei 
ka lektura, nietylko antypolska 
wydaje się być zbędna.

4) A le teraz dochodzimy do 
punktu kapitalnego Do oskar­
żeń, które rzuciła na ks. Tołłocz 

■kę kucharka Adela Apanowi­
czówna. Z  zawstydzeniem i po­
korą przyjmiemy do wia- 
mości, że wpływ  polity­
czny tej d imy okazał się 
silniejszy niz prof. 3 wianie w i­
eża i mój. Sądzimy jednak, że 
zdanie pojedyńezej osoby opowia 
daiącej „swej pani“ o zajściu 
podczas spowiedzi z księdzem 
n e  powinno wystarczać dla 
wysiedlenia katolickiego księdza 
W normalnym trybie postępowa 
nia panna Apanowiczowna by­
łaby conaj wyżej Świadkiem, 
prawdziwość zeznań które­
go możnaty było należycie 
skontrolować. Tylko dzięki usta 
wie o pasie granicznym, która 
nas wszystkich mieszkańców 
Wilna zdała na łaokę i niełaskę 
administracji, los nasz i nasz 
pobyt w Wilnie jest zależny,jak 
w.dzimy z historji z ks. Toł - 
łoczką od pierwszej lepszej ku­
chty, której informaciom da się 
wiarę To prawdziwy skandal, 
że posłowie wileńscy w  zeszłym 
Sejmie, pp. Maleszewski, Her­
manowicz i pani Pełczyńska nie 
protestowali przeciwko temu, 
aby Wilno ulegało rygorom lej 
ustawy. CaŁ

NIEMiECKO-FitANC JSXA DEKLAMACJA MnsJer  Beck w Monachium
nis no?luźłi ła osi Rzym — Bsriln

BERLIN. PAT. Niemiecku oiuro inormacyjne zaprzecza 
pogłoskom, jakie ukazały się w prasie zagranicznej na temat 
wpływu niemiecko - francuskiej deklaracji na oś Berlin —  Rzj-n.

Niemieckie koła urzędowe stwierdzają, iż tego rodzaju 
kombinacje, opierające się na wyw.adzic, udzielonym swego 
czasu przez ministra Ribbentropa paryskiemu tygodnikowi 
„Gringolre** są wyłącznie wytworem fantazji ich autora. Nic od- 
powiadną one nuwiem ani wypowiedzeniom, ani też poglądom 
ministre spraw zagranicznych Rzesze.

Odpowlecź czeska
na d sim clte  rządu p T sd sgo

PRAG A PA T  W  związku z zasadniczą dtinarehc posła R.P.
w  P ra d ze  z  dn ia  23 g ru d n ia  1E38 r. m in is te r  sp ra w  za g ra m cz-

rctuLIiki czesko - słowackie, uch.elił obecnie, po przepto-
' Jeriu dcchcdzeń na miejscu, odpowiedzi w  sprawie zarzutu

DOty E°hkej co do siosulŁ ow, panujących na pograniczu Śląs­
kiem.

Nota czeskcsłcwacka zapewnia, że władze czeskie nie będą 
erewre żccncj akcji, skierowanej przeciwko orgar.om państwa 

po.s ego lub obywatelom polskim. Dotychczasowe zamachy i a- 
je terroru Są przedmiotem surowego śledztwa .

S rawra zerwan a godła z K nruleru polskiego
M O R A W S K A  O S T R A W A  P A T  W  dniu wczorajszym polic­

ja  ostra „sica aresztowała i oddała do dyspozycji władz sąaowych 
sprawcę zerwań,a gcćła państwowego z budynku konsulatu pol­
n e g o  w  Morawskiej Ostrawie. Jest nim niejaki Jan K och , lat 21 
narcdcwości czeskiej. Znale;.ono również godło, które sprawca 
Usiłował zniszczyć.

(TELEFONEM Z \VARSZAWV)
(H ) Agencja A.T.E. donosi równocześnie z Paryża i Ber­

lina, iż minister Jozef Beck w powrocie do kraju, który nastąp! 
w dniacit najbliższych, zatrzyma się w Mcnachjum, gdzie odbę­
dzie konferencję z ministrem Ribbtntropem. Ambasador Lipski, 
który przyjechał w dniu wczorajszym z Warszawy do Berlina, 
wyjechał już do Monachjirn. Dla m.,lista Becka zostały zare­
zerwowane pokoje w hotelu Cztertch Pór Roku.

r y  S 7!iio r z q ilo w e  w  W  e lk c jn ls c e
73 miast wyMer^e nowe redy m iciske

POZNAŃ PAT. W  dniu 22 styczma b.r. odbędą się wybory 
do rad miejskich w 32 miastach Wielkopolski.

Urząd wojewódzki w  Poznaniu przygotowuje już listę dal­
szych 38 miast, w  których również udbyć się m aj) wybory.

Miasta te wybierają swoje rady miejskie w dnu 26 lutego 
bieżącego roku.

Oircc św. przecinko zbrojeniom
CITTA D E L V A T IC A N O . PAT. Papież, przyjmując liczną 

oupę nowożeńców włoskich oraz cudzoziemców, wygłosił dłuż 
sze przemówienie, w którem wystąpił w obronie rodziny i mał­
żeństwa, zajmując równocześnie stanowisko przeciwko wojnom
i zbrojeniom wojennym

Społeczeństwo —  mówił Papież —  oczekuje ue. nowych 
rodzin chrześcijańskich dobrych obywateli, którzy winni pra­
cować dla społeczeństwa, a nie jak czynią to w wielu stronach 
świata, celem zniszczenia teg ° społeczeństwa w fch ach 
świata, o których wspomniał Papież, stosunki sprawiają wraże­
nie, jak gdyby wszelki zmysł ludzkości zos.ai zatracony i jak 
gdyby ludzie nie mieli innigo celu, jak zbroić się, aby nas.ęp- 
nie zabijać się w najgorszy sposob.

z  dworu w Drozdowie do Łomży
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(H ) Rankiem dnia 4 stycznia dwor drozdowski żegna 
w  żafoonen? SKup<eniu trumnę komuna Dmowskiego. W  zamie­
nionej na kaplicę sali dworu ks. prałat Kryp-ak oaprawił mszę 
żałobną, poczem wygiosił p.ękne przemówienie, poświęcone 
Lżtałalnoścf Romana Dmowskiego.

O godz. 12 w pomanie do zwłok przybył piezes <arząau 
głownego Stronnictwa Narodowego, K. Kowaisnu

O godz. 13-e j, po egzeKw,ach, odprawionych przez 
prałata KrysiaKa, tnurjr.ą wynieśli na ramu/nacji mecenas Dąb- 
ski, oraz Mieczysław, Anuizej i Ryszaru Miklewiczowie, wła­
ściciele urozcwwa

Na czele pochodu niesiono krzyż, żałobne choiągwie i ki- 
iem pokryte pioporce Stronnictwa Narouowego.

W  orszaku żałobnym kroczyli obuk pani Ma>ji Miklewiczo 
wej, prowadzonej przez prezesa Kowalskiego, prol Folkiersłu, 
dr. Bieieckl, pi or. Staniszkis, oraz bliaki przyjaciel umarłego 
Ludwik Spieoo.

Droga przez paru wystana oyła zielenią, tiumnę złozono 
na saniach. W  drodze z Drozdowa do Łomży do konduktu po- 
grzeoowego dołączały się coraz to  nowe aejegacje Stronnictwa 
Narodowego w mundurach,

Po goazinle 15-ej żałobny kondukt wkroczył oo łomży. 
Tu pr*.y kościele benedyktjneh ■ czemwało nań bardzo liczne 
duchowieństwo, delegacje Stronnnictwa Narodowego, oraz mti­
pi zebrane tłomy ludności.

Miasio Łcmza na przyjęcie trumny zostało udekoiowane 
sztandarami naroaowemi, okrytemi kirem.

UROCZYSTOŚCI ZaŁOBNE W  WARSZAWIE 
Porządek obchodu żałobifcgo wc czwartek, 5 -go stycznia, 

zosiat juz ustalonyTrumna do przybyciu na dworzec wileński c 

gdzinie 18 min. 18, zostanie przeniesiona iiastępnic w’ WonauKae 
do Katedry. Kondukt przejdzie przez most księcia Poniatow­
skiego, Nowy świat, Krakowskie Przedmieście do Katedry 
W  ciągu ania piątKOW ego. spowoau święta Trzech Kroll, trumna 
spoczywać będzie na Katafalku w ..ecłnej z nocznych kaplic Ka 
tedry. Na urugi dzień, w sobotę, o godzinie 11 przed południem 
odbęozie się uro.v.vsie nsńożeńsiwo żałobne.

Krwnitet pog.zebowy ś.p. R. Dmowsl^ego wyetał ao spo­
łeczeństwa Warszawy odezwę, aby wywieszono flagi i udeko­
rowano domv zielenią.

PRZEDSTAWICIELE STRONNICTWA NARODOWEGO 
W  MINISTERSTWIE SPRAW WEWNĘTRZNYCH

W  dniu wczorajszym sekretarz generarn\ Siroimirtwa Na­
rodowego mecenas Niebunert i członek zarządu głównego 
Jaworski odbyli w ministerstwie spraw wewnętrznych konferen­
cję, mającą na celu uzgodnienie z czynnikami aam nlstra< yjnemi 
ze względów porządkoyycn przebiega urorzyst<*ści pog.zebo- 
ych. Na konferencji powyższej oświadczono, że rzaa powziął 

decjrzję, by uroczystości pogrzebowe mogły byC zn-gankowane 
be/ żadnych przeerkod i ograniczeń. Równocześnie w dniu wczo 
rajszym ministerstwu komunikacji zgodziło się na pociągi po­
pularne, czego poprzednio władze stronnictwa nie mogły uzy­
skać.

POGŁOSKI O UDZIńLE MIN. KWIATKOWSKIEGO 
W; POGRZEBIE

W' kołach politycznych rozesz.y się pogłoski, że wice­
premier Kwiatkowski weźmie udział w  pogrzebie Romana Dmo 
wsklego nie jako przedstawiciel rządu, ale jako przedstawiciel 
Zarzewia.

»  *  *

Wydane zostało zarządzenie, cofające konfiskatę klepsy­
dry pośmiertnej w Łodzi.

Niedoszły prezydent Rady H e;skiei,
która nigdy sią nie 2Dierze

(TELEFONEM Z WARJTZAWY)
(I I  i 6  poseł Norbert Bar” cki odmówił przyjęcia stanowi­

ska prezydenta m Lodzi, które zostało mu zaproponowane ofi­
cjalnie przez PPS i klasowe związki zawooowe.

Ponieważ w Łodz! do głównej kumisji wyborczej wpły- 
nęło pięć protestów z różnych oliręgów wyborczych, wobec te­
go komisja nie może zatwierdzić odbytych wyborów i zajmie 
się rozpatrzeniem powyższych protestów. W  myśl procedmy, 
orżewidzianej w ordynacji wyborczej, rozpatrzenie protestów nie 
jest uwarankow/ane żadnym terminem. Dlatego też w koiacn po­
litycznych wyrażają przekonanie, iż przypuszczalnie Rada Miej 
ska w  Łodzi nie zoierze się prędko i że rządy komisaryczne zo­
staną nadal utrzymane.
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Gabinet frencuski o kwastji żydowskiej
Żydzi nerysty obawiaj] się konkurencji emijrantów

i  mii
P A R yTŻ PAT. Według niedyskrecyj, jakie przeniknę­

ły do kół prasowych, minister Bonnet poruszył w swojem ex 
pose na ostatniem posiedzeniu rady gaouietowej w sposób 
obszerny sprawę projektów dotyczących znalezienia ujścia 
dla emigracji żydowskiej. Trzed posiedzeniem rady gabine­
towej minister Bonnet odDyl w tej sprawie Kolejne konf-eren 
cje z przewodniczącym komisja spraw zagranicznych sena­
tu, sen. Berangerem, sprawującym funkcje aelegata francu 
sk tego do stałego komitetu londyńskiego dla spraw wychodź 
czych, wyłonionego przez konferencję w  Evian, oraz wybit 
nym przedstawicielem organmacyj żydowskicn we Francji, 
p. Heilbronnerem.

Francuskie koła rządowe zachowują w  sprawie proje 
ktu załatwienia kwestji emigracji żydowskiej podniesionej 
zarówno przez Hu land ję, W. Brytanję i Stany Zjednoczone, 
dużą rezerwę.

Według przypuszczeń koł politycznych, w  tym wypad 
ku Francja przyłączy się do rozwiązań, a podjętego czy to 
przez Londyn, czy przez Waszyngton z zastrzeżeniem jed­
nak, że główny ciężar tego zagadnienia me spadnie na Frań 
cję^ lecz na Wieiką Brytanję, czy też Stany Zjednoczone.

Charakterystyczne jest stanowisko kół żydów francu­
skich, którzy z obawy przed konkurencją emigrantów ży­
dowskich w Europie środkowej, niechętnie by widziały emi 
grantu w  żydowskich nie tylko we Francji, lecz nawet w  ko 
Ionjach francuskich.

Naczelny ranin Paryża w  wywiadzie udzielonym 
dziennikowi „Matin“ oświadczył, co następuje; problem ży 
oowski przybrał obecnie takie rozmiary, iż może być rozwią 
rany tylko w  ramach organizacji międzynarodowej. Sądzę, 
ze rozwiązanie tego zagadnienia bai dziej zaieży w  tej chwi 
li od Anglji i Ameryłti, niż Fiancji, która uczyniła już w  
tym kierunku Więcej, niż jakiekolwiek Inne państwu na 
iwiecie i k-óra me może przyjąć już żadnych nowych emi­
grantów. Nie przypuszczam nawet —  zakończył rabin Pa­
ryża — by Francja mogła przyjąć emigrantów żydowskich 
do swych kulomj.

Stosunki handlowe brytyjskc-n!eir.!eckie
coraz bardziej zacieśniają się

LONDYN. PAT. Korespondent dyplomatyczny „Daily 
tTelefrapił" donosi, źe w ślad za wizytą gubernatora Banku An­
gielskiego Montagu Normana w  Berlinie, który będzie gościem 
dr. Schachta, naleiy oczekiwać z końcem bieżącego miesiąca, a 
najpóźniej w początkach lutego wizyty w Berlinie delegacji 
przedstawcieli brytyjskich przemysłów eksportowych.

Spodziewane jest, źe w wizycie tej reprezentowane będą 
wszystkie najważniejsze brytyjskie przemysły eksportowe. Dele 
gacja mieć bęazie na celu przeprowadzenie z przemysłem nie­
mieckim rokowań na temat porozumień kartelowych „Daily Te- 

ilegraph'4 twKrdzi, ze również przemysły Stanów Zjednoczonyrh 
golowe są do kollaboracji w tego rodzaju kartelach, a następnie 
gdyby kartele te istotnie były ustanowione, to prawdopodobnie 

'również przedstawiciele odnośnych przemjsłów w Szwajcarji i 
Szwecji przystąpiliby do tego rodzaju kartelów.

Zesłani do obozu pracy
d?ifł3£ZQ rmozyc i IiewskfcJ

Kj WNO. PAT. Przed tygodniem do obozu pracy przymu­
sowe] zesłano litewskiego działacza chrześcijańsko - demokra­
tycznego dr. Karwelisa.

Ostatnio na zasadzie ustawy o stanie wyjątkowym zesła- 
s ao również b. piezesa studenckiej młodzieży lewicowej Józefa 
Karwelisa. Jest on oskarżony o kolportowanie opozycyjnego 
pisma zwolenników WaJdemarasa „Zygis'*, wydawanego w kra­
ju Kłajpcdskim, a nie mającego debitu na terenie Wieikiej Litwy.

tnem m m m m m m m n . , 0 1 jk  ■ M S H a a a i

a b  finansow ania emigracji t j dawskie
BErtLIN, P a t  Korespondent trr iifis il „Essener 

tfaior, i Z*g.“ dowiaduje się, ze MOdczas pobytu w 
Berlinie gubernatora Banku Anglii tfantagu Norma­
na, który przybywa ćz i  na chrzciny wnuka Cr. Scha- 
enta, kontynuowane bęJą rozpoczęte w Londynie 
rozmowy w s p a w li  p o ję t a  s it re m  dscyzyj finan­
sowych dla rozwiązania kwestji żydowski ej.

Memoriał żydów polskich
z łtłony w Londynie

domaoa se pnySpiesten i  unijratii

M b d r e ż  z  zagrań ty 
u P a n a H e i y t o t a

TELEGr AMY
K ATO W IC E . P a T . Ze Śląsk* 

ZAKOPANF P e t  W  dnta 3 b. m .' Opolsmego donoszą: na szosie pomię 
P*n Prezydeny R. P. Prot. lgr-acy Mo- dzy Dobrzyricm a Kupami ulep} ka 
ćcicki przyjął w  „ameczKu w  Jawurzy tastrofle autobus jbdący z  Opola, 
nie tpioKiej grupą „jodzieży polskiej x a skutek gołoledzi au toD ns zarzucił, 
z zag.oniey, przebywając., na kadrów- staczai?c si? do rowu. W katastrofie 
ce młodych Polaków z zagi anicy w Za , :  , , , .. . ,Unmtr «  osiu.u pasaz.row doznało Lżejszych a

1 jeden ciężkich oorażeń. 
przea za to c z -1 y F A f  0 L _ P A T  Agcncja

iż na pokładzie

kopanem.
Do zgr„manzoncj .

kie.n myśliwskim w  Jaworzynie mio. 
dzieży wyszedł Pan Prezydent. Po donosi,

Stcfam
staikn

powitaniu Go przez zebranych, Pan „A ąu ile ja " przybyło do N  ca pola 3f 
PreziJent zwróci] się do młodzieży z oficerów, 39 podoficerów i 3u0 zoł- 
następująccmi słowy: j norzy chorych, lub rannych w ostat-

„Kochana młodzieży, w  waszycn nich bitwach pod Ebio i  na froncie 
sercach wszędzie, gdziekolwiek tylko kataiońskim.
żyjecie, biją gorące uczucia ..a, odo- , N 0 W Y  y O R K  P A T  Niesnodżio.
we Tcmi u zuciami wiedzeni przyby-' . ^
liście do Polski, a tiziś uczucia te przy "r8me sj ny spad. : wywozu ni leern* 
wiodły was tutaf. Z tego. ie  odwiedzi- ze Stanów Zjodnoczonch wywołał w 
Iifcie mnie bardzo się cierzę. Wiem i kołach rządowych troskę o przyszłość 
wierzę w  ło, że w  Kra ju  czy zagranicą tej gatęzi produkcji. W  okresie od 1 
wszyscy ..iłodzj jednym są duchem sjcrymi.a do 31 grudnia rokn ubiegłe 
ożywieni i wszyscy Koraco kocna.s 0^ lna liczba wywozu bawełny z 
O j.zylnę. je w n  spokojny ^ r z ą c  na »  „ pnl0ŁIa L0?7 tys. ei, „od-
was to  wiem. ic  wasza witosć ł przy- 1 . , .
wiązanie do Macierzy pozwłolą iść Pol- czas« w analogicznym okresi- ro­
so. w wlelk, przyszłość". , ku poprzedricgo wyr-osła ona 3.30C

W  imieniu zebranych odpowieoział tys. boi. W  ter. sposób sp.dek w cią- 
przeJstawtciel młodzieży polskiej z gu roicu wynosi około 42 praceni. 
zagranicy. ( SZTOKHOLM. PA T . Szwedzko -

. Następnie Pan Prezydeją przeszedł fińskie rokowaniu w sprawie fo rty fi
rozpoczynającemu przód frontem zebrnm-m wypytując kâ ; wv=p Alandzkich podjęte bedą 

się w połowic stycznia b.r. obradami międzynarodowego o ■'Taicn!a 1 PohkL YVM«tac się t mio w ś^okhoimic i potrwają do w
biura dla spraw uchodźców żydowskich w  Londynie, żydów ^  * Za°,zia* Pan Prczy Łłlt p0* j boty. Na czele delegacji fińskiej, U-
ski komitet dla spraw kolonizacji w  Polsce zwrócił się do biu j sobie do«ko.ita% sj^rawę z cząc.pj  8 osób’ sto! prcIr,’ c'r Cl’ ;aild*r
ra dlu spraw uchodźców z metnorjałcm , podkreślającym  ko W ,  .i fakt że mogę tutaj w pięknym 1 zaS ,nicznych Erko°-
— ____________  , _ j _ ; ____  x____i____ l  .x___ t_  •_______i 0 ,1 .orifM nodtntrrniCtuira w’ .począc —  | TOKIO. PaT . Newa nota amery

W ARS 7A  W  A PYT . W  związku z

meczność uw zględnien ia naiuram ych potrzeb em igrary j- dv orko ^dtctrzaóskim
, ■ , . . ,  . r °  , jest wasza zasługa. O waszym udzia

n y c h  z y t l o w  p o ls k ic h  — im  k o n t e c e n c j i  e v iu n s k ie j .  ie w  b-jiowie potęgi naszei Ojczj^ny
P o  zanalizowaniu problem u em igracji żydow sk iej korni nie-posób z pomnie-, Donr-̂ e spełnili 

ret wysu* Tiąl w  m cm orjaie następujące tezy : *de ,z'u’ m  niRP ,1Ce .waszĈ
, .  T, . J J przynależności do narodu pAsklego".
1) Em igracja zydow  z Polski powstrzym ana w  swym Pan „ p0godnvn nast-

naturalnym  bregu musi być wznow iona. J ro?u diugo rozmawiał z młodzieżą —
2) Jałto teren em igracyjny poza Palestyną, w inny być zf hrani otoczyli Pana Prezydenta, — 

brane p «d  uw agę i inne tereny- ktory lfnn,aC7i'ł ,m d'?czego pr3eoiWa
3) Sprawa cm 5Tacu żvd ów  z Polsk i stmtowi ogn iwo 

w  łancuciiu m iędzynarodowego zagadnienia em igracji żydów  
t  Europy i musi być włączona do wszystkich postanowień i 
obrad dotyczących tego problemu.

4) Komitet żydowski dla spraw kolonizacji zgłasza w dn*ach najbliższych.

sw ój akces do współpracy z kom itetam 5 m iedzynarodowem i,  ____ _ .
^  „ ^ x _ .„ _ . .______ ,___ Z łO Ż P n ie  ZW łO H  S.

w  jaworzynie, mówiąc:
—  ja  też muszę czasami odpocząć. 
Na gorące próśb:, młodzieży zrpra 

szająccj Pana Prezyucma do odwiedzę 
j nia „Kadrówki na Gronlku", —  Pan 
Pretydent zaoowiedziai tom swoją wl-

działającemi na tym terenie i deklaruie gotowość w s p o ł p r a - .7 F, ’
cy z oiganizacjami obejmującemi produktywizację i koloni- i ,  r  
zację żydów. 1 łiem iach  K ai:drjf

Gospodarczy blok Oilehiego Wschodu
godzi w interesy Anglji

LONDYN. PAT. W  związku z ogłoszonym ptzez Japonję 
trzyletnim planem ekspansji przemysłowej 1 samowystarczalno­
ści, ktory kładzie specjalny nacisk na gospodarcze współdzia­
łanie japonjl, Atadżukuu i Chin, w kołach brytyjskich toczą się 
ODcente naradę przygotowawcze nad sposobem obrony intere­
sów cknomicznych W. Brytanji w Ch nactt

Jest rzeczą wielce prawaopoaJbną, że rząd brytyjski pój­
dzie w ślad rządu Stanów Zjednoczonych, ktory awa ani temu 
wystosował do Tokjo ostrą notę, ostrzegającą rząd japoński 
przed jakiemkolwlek uoostedzen.en. handlu amerykańskiego 
w Chinach. Pośrednio WitIKa Brytanja zaangażowana jest w 
Ctilnach w daleko większym stopniu, aniżeli Stany Zjednoczone, 
albowiem z ogólnych obcych inwestycyj, ulokowanych w Chi­
nach w wysokości mniej więcej 500 mlljonów funtów szterlln- 
guw, okoto 250 miijonow, a więc połowę stanowią inwestycje 
brytyjski ó.

Z tych też wzgięaow w Londynlt uważają, ie  utworzeni, 
przez Japonję goi-podarczego bloku dalekowscnodnlego, uderza 
najsilniej w Wielka Brvtanję. Rząd brytyjski rozważać ma bar­
dzo stanowcze środki obrony I w pianie omawianym przez bry­
tyjskie czynniki rządowe, leży nawet ustanowienie embargo 
na przywóz z Japonjl jako środka odwetu wrazle, gdyby rząa 
japoński nie wykazał gotowości zabezpieczenia interesów go* 
spoaarczycn W, Brytanji.

W a RSZAWA. Pat, Wczoraj oouyt 
się następnie pogrzeb ś, p. ks. Kardy- 
naia Alcksbndra Kokow skiego, arcybi­
skupa metropolity warszawskiego. —  
irumna ze żwirkami zmanrgo arcy- 
pasicrza spoczęła w  oodz.cmiach ka­
tedry św. jana do czasu, gdy zgodnie 
z wolą Zmnrtego, rostanie złożona na 
wieczny sooczyn-K do grobu na cmen­
tarzu bródzieńskim.

O godz. 7-ej rano po odanlewanlu

kańska doręczonr 30 pnidnia, została 
wezora.I ogłoszona w Tokio. Jest oa* 
ntrzjTnana w tonis stanow-Tym i 
stwierdza, że Stany Zjednoczone *ą 
gotowe do zbadania wszelkiej proj-o 
zycji japońskie.,, pozostającej w zwią* 
kn z zasadą drzwi otwartych w Chi­
nach, pod warunkiem, iż propozycje 
te będą oparte na słuszności, a w omó 
wicniu ich wezmą udział wszystkie 
strony zainteresowane wraz z Chi 
uan ii

H E LS IN K I. P A T . Stolica FLilAn- 
dji posiadała w dniu 1 stycznia b.r 
311.400 mieszkańców. Przyrost ludno­
ści wynosił około 17 tysięcy osóh

A T E N Y  PA T . Kanał Koryrcki 
który został zamknięty dla ruchu 6tat 
ków na skutek obsunięcia się brze­
gów spowociu ulewnych deszczów, rgo 
dnie z  ostntniemi informacjami To­
warzystwa dla jego eksploatacji, zo­
stanie otwa.ty dopiero za dwa mie­
siące, gdyż roboty połączone z nan 
nięeiem zwałów zieiiu. me zostaną 
prędzej ukończone.

KOW NO. P A T . W  związku z u- 
chwafą radj ministrów o przyjmowa­
niu do litewskich urzędów cchtral-

przcz kier p.erwszCgo nokturnu intrz- n a  o b s z a rz e  K ł a j p e d y  p rze d e
nl ża łob ne j odp .-.w il ^  j y e d h i g  k ie m  j  m ie sz k a ń c ó w ,  d la
obrządku wschodniego ks. biskup Ko. J ’  ’
c t t ło w sk t  Po o d p ra w ił  A tszę  Sw , j '  1111 u r z ę,̂ n l^ ow  bęaą  zoi^
poprzedzaną nokturnem J. E. k i b is-! z a n iz o w n n e  sp e c ja ln e  k u r s y .  O d  kan-
k.ip Przcżaz.łecKl. O godz. 10 uroczy. | d y d a tó w  w y m a g a ć  s ię  b ę d z ie  znajo
ste nabożeństwo pontyfikalne, poprze-! m o śc i języka m c m ic c L ie g o  i litew -
dzające mzenicsien!e z w Io k  ś . p. k n r-  k ie go ,
dj naia Kakowskicgo do podzłcmt ka
tedry, celebrował J. E. ks. Kardynał 
Hlond, prymas polski w  oiuczemu Q- 
cznego aucnowlenstwa.

O godz, 9,41 przybyi Marszałek E. 
Śmigły • Rydz, reprczeontfący Pana 
Prezytł nta Rzecz} ipospoj-tcj.

Po Mszy Sw kazanie wygiOsil ks. 
biskup Szlagowski.

Następnie J. Em. Ks. Kard. Hlond, 
Prymas Polski wraz z towarzyszący­
mi mu księżmi biskupami odprawił ca. 
strun dolorts według ce.'emOnjaiu bi­
skupiego

Po ostatnich modlitwach trumnę 
ze zwłokami ś. p. Ks. Kard. AieksanI 
dra Kokowskiego podjęli na barki ksfę 
ża, przencsźąe ją prz-z nawę glówaą 
i prezoiterjum następnie kojw zakry
stji do pcdzieml katedry św. Jana. wylewowi rzekL

ZMARŁ W  DACHAU

WIEDEŃ. Pat. Wczoraj irnart r  
Dacnau na zepalontc płuc znany aktor 
niemiecki Pawe! Morgan. —  Morgan 
z pochodzenia żyd, przebywał w  Da- 
ctau  od czusu wcielenia Ausirjl do 
Niemiec.

20 K IM . ZATOR LODOWY 
NA DUNAJU

WIEDEŃ. Pat. Nad granicą aa- 
strjaclco * słowacką utworzył się na 
Dunaju olbrzymi zator lodowy wyso 
kości ki!ku metrów, ktorego długość 
wynosi juz oi<o’o 20 Idm. W  Wiedniu 
I pod Wiedniem czynione są gorączko­
we przygotowania, mające zapobior

E  X  L
Styczeń

I B  1 1  5
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ror.TA  K 0 E S A H  T rem b o w l,v —
Po w l Ść historyczna. Wyd. Księgarni 
<w. Wojciecha .

ZO FJA  KO SSAK . Waru a. Wyd. 
JBibijoteki P o lsk ie j".

Zofja  Kosdak zasługujo na szczery 
podziw ze względu na swoją pracowi­
tość. Jej pouicści historyczne nic są 
tylko utworami litcrnekiemi, osnutemi 
na tle dziejowych zdarzeń, —  zawie­
rają bow 'cm wyniki długotrwałych, u- 
miąiętnych doc eksń naukowych, ma­
ją  więc wartość popularnych dzieł hi­
storycznych. Jako powieściopisarka, 
nawiązn,® Zoija Kossak do najlcp- 
arych tradycyj poważnych polskich 
powieści historycznych, maiąc oerywi- 
Icio za wrór i przewodnika niedości­
gnionego Sienkiewicza.

Jakie cechy pow_ina posiadać do­
bra powieść historyczna! Przede - 
wszystkiem musi byó dzi łem literac- 
kiem, stojącem na wrsokim poziomie 
pod względem artyzmu. Musi to być 
utwór „do czytania1 ‘ : zajmujący, wzru 
»wijąc,% wiciekawiriący, podany w

formie, która me budzi najmniejszych 
zastrzeżeń pod względem Ludowy, sty­
la i języka. Po drugie —  i to jest naj 
trudniejsze —  musi ta powieść być 
oparta na wynikach własuych badań 
historycznych \  wskutek togo odzna­
czać się świtiością, jeżeli nie w  zna­
czeniu wydobycia na jaw nowych lak 
tów (tego nie można zawsze wymagać 
od literata), to przynajmniej pod 
względem nowej interpretacji zdarzeń; 
al- ta interpretacji nie powinna wy­
pływać tylko z  nastroju, fantazji lub 
przekory autora, lecz musi być Iog.cz- 
nie uzasadniona.

Powieści historyczne, których au- , 
torzy całkowicie rezygnują z samo­
dzielności dociekań historycznych i 
wątek powieściowy ro.isnuwają na tli 
wiedzy podręcznikowej, są niesłycha­
nie nudne i całkowicie rozmijaią się 
z oclem: lako literacki komentarz po
dręcznika historji, takie powieści nie ' 
znajdują trwałego miejsca w literatu­
rze piękne.,, —  n e trafiają, rzeoz ja­
sna, i  do litera‘ ury n»nkow<v

Kraszewski pod tym względem no- 
żo być doskonałym przykładem. Jo­
gę olbrzymi cykl powieści historycz­
nych wykazuje, gdzie i jakie tkwią 
niebezpieczeństwa dla autora: jeżeli
literat pisze powieść historyczną po 
gTuntownj ch studjach naukowych i w 
toku pisania nie meczy się nad rozwią 
zywanicm byle zagadnień, potrafi stwo 
rzyć dzieło ciekawe i żywe, oczywiś­
cie, gdy jest obdarzony nieprzecięt­
nym talentem; natomiast pisanie na 
temat, znany tylko z  podręcznika, 
sprawia, te utwór staje się sztywny 
(gdy autor dobrze się pilnuje) lub 
płytki, gdy autor omija sprawy i za 
gadmenia. nieraz istotno, alo dla nie­
go niebezpieczne, bo niezbyt znane..

Zofia Kossak, aczkolwiek pisze bar­
dzo dużo, zawszo jest dobrze przygo­
towana Daukowo. Czasami ta erudy­
cja autorki rieeo je j przeszkadza, jak 
w pierwszych tornadu „K rzyżow ców ", 
gdzie tej erudycu w tekście jest tro­
chę, jak na powieść, za dużo, —  ale 
nigdy oczywiście nie szkodzi autorce, 
ani czytelnikowi.

Twórczość, i badania naukowe, hi­
storia f literatura w sposób ciekawy, 
bo odmienny łączą się z sobą w dwóch 
ostatnich powieściach znakomitej au­

torki.
j „Trem bowla" to przedcwszysikicm 
powieść , —  odważna, bo zbyt blisko 
stykająca się z Sienkiewiczem. Epoka 
bohaterów tryiogji. Czytelnik chce 
widzieć ludzi, podobnych do sienkiewi 
czowskich hohaterów, —  jest nastro­
jony marsowo: w inmj wszyscy, jakie 
znaczenie ma obrona Trembowli. Au­
torka jednak n;e idzie drogą Sienkie­
wicza, który przeszłość polską rozswie 
tlał zapomocą skier, wydobywanych z 
krzyżujących się w walce szabel, za­
pomocą ognia groźnych dział i płoną­
cych siedzib ludzkich.

„Trem bow la", choć zawiera onisy 
bitw i oblężenia twierdzy, jest pow.r- 
ścią przedewszystkicm obyczajową. —  
Rycerskie czyny bohaterów „Trembo­
w li"  są nieraz arcy-bohaterskio, ale 
zbyt nieprzekonywujące wskutek swej 

] szablonowości i zbyt jaskrawej „lite- 
rackości".

1 Nic wzruszy czytelnika odwaga in- 
, famisa Jarosza Słotyło, który sam je­
den rzuca się na hordę Tatarów, wy­
rywa oczywiście sztandar z rąk chorą­
żego i omal nie zabija chana; nie 
zadziwi zanadto cudowne znalezienie 
podziemnego przejścia z Trembowl', 

i ani zupełnie fantastyczno spotkanie

się dwóch bliźniaków, nie zatrzyma na ; pryzmat polski, 
sobie większej uwag melodramat i 
zbyt dogodna dla autorki śmierć dwóch 
mężów pięknej pani Bilińskiej. Te 
epizody wojenni sa mało przekonywu­
jące. Natomiast tło epoki jest bar 
dzo żywe i plastyczne.

Zof m Korsak doskonale zna epoki, 
poznała wszystkie drootazgi życia co­
dziennego, wżyła się w ówczesne wa­
runki poznała psychikę naszych pra­
dziadów .

I  dlatego powi.ść Jest cicsawa i 
wartościowa.

Inaczej jest ze szkicem powieścio­
wym „W arn a ". To tylko szkic. Po-

Cza* więc najwięk 
szy zerwać z zadawnioną krzywdą, 
Ukazać światn królewskie pacholę ta­
kie, jakiem spoczywa na sarkofagu 
wawelskiej katedry: z licem anioła i 
mieczem krzyżowca"...

Oto typowa postawa łrstoryka: ■— 
obrona tezy historycznej.

Zotja xvoss.uk szczęśliwie łączy w 
sobie zamiłowanie do 6fud.iów nauko­
wych i wielką wiedzę historyczną i  
prawdziwym, wielkim talentem lite­
rackim. I  dlatego wszystkie je j po­
wieści historyczne są bardzo ciekawa 

Są nierównej wartości, ale wszyst­
kie są wartościowe. Stosunek badań

wieść mogłaby być napisana, s może .naukowych do twórczości literackiej
będzie napisana. Szkic ten ma za za­
danie rehabilitację młodziutkiego kró­
la - bohatera, a raczej rozw anie nie­
miłej legendy o złamaniu przez króla

I* przyrzeczenia, o klęscp, jako karze za 
winrołomstwo. o późniejszej pokucie. 
Takie są ostatnia 6łowa zakończenia 
powieści:

I — Syn L-twina i Knsinki, młodzia­
nek ten był wykwitem duszy polskiej, 
wszystkio jego cechy, zarowno cno­
ty, jak wady, były rdzennie pol­
skie, oddychał polskością; zamiłował

nie wszędzie jest jednakowy, —  alo 
zawsze jednakowo rzetelno są jego 
pierwiastki.

Dwie najnowsze powieści Zofji Kos 
sak należy szczególnie poiccić uwa­
dze naszej młodzieży.

W . Charkiewiot

R)źne wyda vrictwa
M AN  MASSER As treflowy —

Wvd „R ó j" .
Intrygujący tytuł wskazuje na to

. kulturo romańską, ujrzany przez , że mamy do czynienia z powieścią sen
/



Uoski Aksdem',1
L ? m b c t h - W a ik

Polska Akademja Umiejętności ma 
■raz sporo zmartwień. Niedawno te­

mu giowiła się naa problemem „Zaol- 
? 1 » °zy „Ziiolziański", «. ostat-
io łn Łajała rozstrzygnąć kwest ję ua- 

>sz< ru czadeckiego, świeżo Jo 

brztn"1 , :̂̂ czoreS0‘ T i ostatnia opinja

^  ynAwiać i  pisać naiscy Czaca 
s  nie Ccac-a t a i  Czadca. Czacza 
Toltga na, fałszjweui odczytaniu 
tej na*wv -w ortografji węgier

1 ’A“* łrt€łŁ> 5 stycznia 1939 r. J» ł  o  w  O

, 5 P o I e c a m i t
j  ■

S tu csta  Trytek
Tak się u nas mniej węicej kla­

sycznie zaiatwia aumimstrację po 
wierzonych (wwierienych; jedno­
stek terenowyych.

A tak mniej więcej odbywa siy 
wykonanie tego polecenia w praK- 
tyce:....

Zanim jednak zobrazuję je w 
postaci również klasycznego przy-

(Osacza), gdzia ca ^  sobie p o lrąc^ o
P ' e ez„ aid cł równa się poł-jj znanyCh już czytelnikom

<
skiemu c, a Czadca to forma da 
wniejsza, dziś jrż rrzoz polską 
ladnoeć czadeckiego nie używara. 
filad tej dawniejszej postaci (Czad 
ca) zachował się w przymiotniku 
czadecki (a nid iracki czy cza-
“ ^ski), poaobnie ja* np. od S|-i Pisałem swojego czasu o wście­
ka twoi.ym y przymiotnik .ądec- Włźhie powiat? wtleiisko troć-

I kiego. Istotnie wściec się można 
ypadałofey zanamiętaó sobie to 3a sytuacji wytworzonej tam przez

ogólników. (Można je rozumieć 
również per: „okólników"),

USiA PZEŻ  W  POWIEciE 
WIL.-TROCKIM

orzeezun.e i nie mylić się, doceniana 
1 - Ajcademji Umiejętności, zgodnie 

*rcszte ze zgryźiiwcm przysłowiem ła- 
omskicm: Ouem d ii odere, pactiago- 
6nm faccre'-.

• • *

Łz.ęm  lekcjom udzielanym os- 
wtUiO na rew ii noworocznej w „Lut- 

j n‘ » eałe W ilno szamje i uczy się 
■•arnbeth - walk'a. W imę sprawie­
d liw o ś c i trzeba przyznać, żc lekcje w 
„Lu tn ." są stosunkowo tanie, gdyż 
uezn ow  e i  uczen.ee place coaajwyżej 
*a bilet.

®ywają jednak i droższe lekcje 
tego tańca, jak tego dowodzi historjn 
niejakiego Lemaitre'a z Orleanu, z 
zawodu handlarza koni.

Mimo motoiyzacji zawód handlarza 
ban  jest we Francji widocznie dość 
''ikratywnym interesem, gdyż na 
Sylwestra przybył p. Lemaitre do Pa­
rysa z poważniejszym kapitałem. W  
barze przy rut Pigalte poznał dwie 
—  jak sądził —  Amerykanki, które po 
przeawstępnych alkoholowych celebra­
cjach, postanowiły zapoznać znawcę 
kom z tajnikami „Lambeth - walk‘ a“ .

ponieważ bar nie wydał się im 
odpowiednim lokalem do nauki, więc 
zaprosiły go do siebie do domu. ,

Pan Lemaitre chętnie akceptował 
warurki domowego kursu, nnbj-wajae 
parę flaszek koniaku i szampana, po- 
czem samochodem ndano się do szko 
ły. Przebieg pierwszej lekcji odtwa­
rza najlepiej rozmowa, jaką na dru­
gi dzień przed południem wiódł komi­
sarz 85 obwodu na ruc de la Rochefo 
berniń z wym.enion.ym juz panem Lc- 
tnaitre.

Komisarz: —  Ilo  pieniędzy miał 
pan w portfelu?

Lemaitre —  48.000 franków pa­
nie l;stiiisarzu.

Koadsarz —  Czy może pan tego
dowieść f

Lemaitre: —  Oczvwiścic_ Przecież 
przedpołudniem podpisałem umowę na 
dos.kwę i wypłacono mi pieniądze...

Komisarz. —  I  pan nie ma poję­
cia na jakiej ulicy mieszkały te nanie ł

1 lemaitre:  ̂ponuro potrząs„ gło­
wą).

Komisarz: _  A pan wie, że 
że kobiety to były Amerykanki?

Lemaitre: #— s aroe mi to powie­
działy, a jedna z n.rh mówiła po an- 
C elsku.

Komisarz —  Proszę me krępować 
się i szczerze opowiedzieć nam prze­
bieg tych lekeyj...

Lemaitre: — Przybyliśmy więc do ....... , ......
owego mieszkania i par.e dla wygody I się Lambcth 
Przeorały się w ozlaf roczki, Potem I

„walkę ze wścieklizną psow‘‘. Na 
terenie gmin tego powiatu poja­
wiają się typy. klóre strzelają do 
psów. Strzelają w Diały dzień, na 
drogach, na ulicadi wiosek, w op­
łotkach gospodarstw, na oczach 
dzieci i dorosłych. Bywa, że tylko 
ranią, a pies, ten „przyjaciel czło­
wieka" z czytanek szkół powszech­
nych, wyjąc, skomląc, krwią tar- 
bując ziemię ucieka, zdycha cza­
sem w lesie, czasem na progu swej 
chaty, aibo się męczy Słyszałem 
raz psa, który płakał jak małe 
dziecko...

Pomińmy stronę liryczną tej 
rzezi, Pisaliśmy i otrzymaliśmy 
kilka sprostowań, ale sytuacja się 
nie zmieniła. Urzędowe „spro­
stowanie" twierdziło, ze to nie ża­
dne „typy" strzelają do psów a 
uczciwi, wyselekcjonowani oby­
watele że czyirą to z nakazu 
władz. A władze poleciły im dla­
tego, że wszystkie psy winne sie­
dzieć na uwięzi, a jeśli cncą cno- 
dzić to tylko na smyczy i prócz 
tego w kagańcu. Bo w powiecie 
wileńsko - trock.m szerzy się epi- 
demja wścieklizny.

COBY JA MOGŁO 
USPRAWIEDLIWIAĆ

Prosiliśmy o statystykę. Twier­
dziliśmy, że jedynie statystyku za 
straszająrej nosci ukąszeń, groź­
nych wypadków chorobowych, ba, 
— śmiertelnych, może usprawie­
dliwiać zarządzenia, które przcista

popiliśmy trochę i następn.e rozpoczę­
ła się lekcja. Powiedziały mi, ze tań­
cząc Lambcth - walk'a muszę położyć 
ręce na remiona damy, a danfa opit ra 
swoje dłonie na moich biodrach. W i­
docznie w tym czasie ręco damy zna­
lazły się w pobliżu mojej tylnej kie­
szeni w spoamach™

Komisarz* (uśmiechająe się). —  
Widocznie tak musiało być... A  czy 
doszło do jaLicLś czułości?

Lemaitre: (ponuro): —  N ie pamię­
tam panie komisarzu. Byłam zanadto 
pijany...

Komisarz —  A  czy umie pan prźy 
najmniej tańczyć Lambeth ■ walk' a ?

Lemaitre —  Tak, to sooio zapa­
miętałem...

LcmaitiO zaczyna tańczye. Komi­
sarz przypatruje się z zainteresowa­
niem i sam postanawia również uczyć| 

w«tłt*'a.
Wybr. W *L

czają cały powiat w arenę krwa­
wej waiki z psami. N. b. walki pro 
wadzonej piztz rozb egane indy­
widua z dubeltówkami w ,ęku, w 
ubraniach cywilnych, co ze wzglę­
du na charakter terenu, budzić 
może poważne ooawy o stan jego 
bezp eczenstwa.

Ani w zakładzie Pasteura, ani 
vr wydz. zarowia interesującej nas 
statystyki, tyczącej powiatu wil. 
trockiego, otrzymać nie byliśmy w 
stanie. Natomiast strzelanie psów 
z nakazu pana starosty odbywa 
się w dalszym ciągu. 2 ogólników 
przejdźmy do szczególików.

Oto jednen z nich:

OBYWATEL, KTÓRY LUBi 
SWF PSY

Właściciel sklepu w Czarnym 
porz? P :otr Żeleźniaków, ma dwa 
psy. W  październiku ub. r , po 
w_, Duchu epidemji „walki z wście- 
k.nną", jak to się mówi, dla świę­
tego spokoju wiezie swe psy du 
kliniki weterynaryjnej Bakuna w 
Wilnie i robi im zastrzyki. Kosz­
tuje, bo kosztuie. Zastrzyk 15 zł. 
Płaci za dwa 30-ci, bo Ipbi swoje 
psy. Kto zresztą nie lubi swoich 
Ósów? Chyca człowiek zły. —  
Mniejsza, ma spokój narazie .— 
Po n.ejakim mżesięcu objeżdża te­
ren jakiś felczer urzędowy. Do­
wiedział, obeirzał, zrobił poważ­
ną minę, rozkazał psy trzymać na 
łańcuchu i prócz tego jeszcze w 
kagańcu. Pojechał.

Od tego czasu nic sii nie zda­
rzyło w okolicy. Przeszły sprawnie 
wybory Śnieg spadł Ot sobie, 
ludzie żyją, wiadomo, jak na wsi.

NIESPODZIFWANY W YkOK 
ŚMIERCI

Diaczegoś wtasnie w grudniu 
idzie urzędowy paoier do gminy 
rudomińskiej^

„POLECAM... zastrzelić 
psa Piotra żeleźntakowa...
- - - starosta Trytek.

Nad papierem tym można by 
się było trochę zastanowić, gdyDy

kto chciał dlaczego „psa", a nie 
„psów", boć Piotr Żeleźniaków 
ma 'ch dwa? Skoio zas już tylko 
jednego, to właściwie kłórego? 
C/arnego, czy też żóKego? A? A 
może tak, na chybił trafił, który 
s ię  prędzej nawinie? Czy pan 
wójt wie którego? Ale czy pan 
wojt śmie się przeciwstawić naka­
zowi pana starosty? —  Oczywiś­
cie —  nie

Wnęć papier wędruje do sołty­
sa

Wykonać —  wojt.

Strasznie przykra rola sołtysa. 
Co on właściwie winien, że mu 
narzucają rakarskie funkcje. Funk 
cje, słusznie, czy nie słusznie, ale 
przez ludność traktowane jako po­
niżające. Ale czy sołtys śmie prze­
ciwstawić nakazowi pana wójta? 
Oczywscie — nie.

CZY Z ROZKAZU STAROSTY 
flOZNA SiRELAĆ PSA W  

POKOJU?
Bierze więc dn. 2 b m. dwuch 

łu d z i ,  uprawnionych do zabijania 
psów, te właśnie „typy", o któ­
rych urzędowe sprostowania twur 
dzą, że są bezwzględnie dodatni­
mi. Pożyczają u leśniczego dubel­
tówkę i idą do Żeleźniakowa Przy 
chodzą. Obydwa zupełnie zdrowe 
psy są w domu, ściślej w pokoju. 
Proszę soDie teraz wyoorazić ko­
lizję praworządnej sytuacji oby­
watela z... „poleceniem" pana 
Tryika kazał jeantgo z jego psów 
z a s tr z e l i ć .  Więc gdzie, w pokoju?! 
Może w natłoczonym sklepie? — 
Strzelać loftkami pomiędzy 
meble i święte obrazy! 
Co to nia być: „Paweł
i Gaweł?!". Czy też wyciągnąć 
sitowyczącą zwierzynę za łapy 
spod stołu, przy którym siedzą go­
spodarze, na ulicę! —  jest godzi­
na 11 rano Tuz przystanek kole­
jowy, tuż jeszcze dwa sklepy. — 
Kolonja letniskowa, skrzyżowanie 
ulic „Mick;cwicza“ f „Kolejowej". 
Ruch, ludzi pełno. Gdzie dokonać 
egzekucji, gdzież „wykuitać pole­
cenie".

Ludzie, jak to w iadom o ludzie, 
stoją bezradni, zbiera się tłum.

W a r s z a w s k i  o d d z ia ł

„SLOWA“
przy ii*. Hożej 8 im. 2. Te!. 9-98-43
i z p n y  od gofr. 9 m. ro do p ć r .  16 m. 30

Oddz ał „SŁOW A" przyjmuje zamówienia na 
otłeszenia I p re n  jmsratę, załatwia też wszelkie 
reklamacje abonentów na wad'.lwą dostawę 

pisma lub jego oraK w sprzedaży ulicznej.

Nie pierwszy to, niestety I nie os 
tatr.i wypadek, gdy teoretyczny 
nakaz aaministracyjny stawka icl 
w kłopotliwą sytuację. A zresztą 
jak tani z ttm prawem? hę?.~

ŻeieźniakOw oamawia wydania 
na śmierć swego psa. Sołtys per­
traktuje z nim w sklepie, a tym­
czasem „typ" z dubeltówką stoi 
na ulicy, na której zbierają spę o 
tej porze liczni przechodnie Mi­
ja godzina.

KRWAWA AWANTURA 
NA ULICY

Właśnie w tej chwili przejeż­
dża saneczkam., w jednego koni­
ka zaprzężonemu młody chłopiec 
Jest to 10 do letni Kuczko ze wsi 
Borkowszczyzna Koło konia bieg­
nie pit-sek chłopca. Ten klęczy na 
sankach, targa lejcami, jedzie środ 
kiem ulicy .. Dochodzi dwunasta 
w poludnke.., Nagle dzieje się coś 
n esły chan ego!

...Typ z dubeltówką skierowuje 
hify... Ludziom dech w piersiach 
zaparto! Bój się Boga! — BachH! 

j—  Pada strzał. Przecież mógł zra­
nić kogo, albo chociaż i konia! 
Istotnie koń staje dęba. Chłopiec 
z krzykiem rzuca się w bok, blady 
jak. śnieg, po którym jechał przed 
chwilą Ale tylko p.csek, biedny 
piesek zaskowyczał straszliwie i w 
przedśmiertnych konwulsjach ko­
na po środku ulicy, po której cie­
knie krew.

Na miły Bóg! Za co? Dlacze­
go tak się dzieje?! Dlatego, ze 
pies nie był na smyczy?

Ludzie rzucili się na strzelają­
cego! Z pięściami, z kijamt, mo- 
żeby doszło dc zabójstwa, wyrwa­
no mu dubeltówkę, zdarto rze­
mień, chciano połamać. Orna! nie 
poDito przytem sołtysa. Tumult, 
wrzask, awanttral A jeżeli jut 
mamy mówić jęąykitm urzędu sta­
rościńskiego to zaKfocemc spo­
koju publicznego w  naj,askrav, 
szem ttgu słowa znaczeniu, które 
wywołał-.- Kto? Może czytelnik 
zechce dopowiedzieć,

„PO LE C AM -

Dziesięcioletni Kuczko uciekł 
zaraz do swej wsi. Tam wzbuize­
nie Omal nie cała wieś chciała 
bfce z kołami w ręku na sołtysa. 
Jedynie zawdzięczając przytom­
nym i energicznym jednostkom, 
które były przypadkowo na miej­
scu. udało się ułagodzić powsze­
chne wzburzenie.

Bo cóż winien sołiys? Chyba 
to tylko, że nic miał innego uspra 
wiedliwienia nad okazanie pisma, 
w którem czarno na b.ałetr stało 
napisane: „POLECAM., —  staro­
sta Trytek".

J. M.

P. S. Ludzie na wsi, jak to wia­
domo. chorują często ,z przelęk- 
nienia". Nic mu tam może się nie 
stało, temu chłopcowi, ale źe 
„przeląkł się" strasznie, to takt. 
Wczoraj opowiadano mi, że jest 
chory. Rodzice chcą go wieić do 
szpitala, do Wuna. jesr ze jedna 
obara „ep;demji wścieklizny" w 
Dowiecie WM. - Trockim ..

J. M.

ił WIRZE S T O L IC Y
BYŁ O lyROK OB PEŁNEJ 

W Ł A B T 7

Syn stróża ma 15 la* i  jest pry 

.jusem w swejej klas,. Siar włainiz 

■nrzed bramą i dłubał w nosie, zapyta­

łem go:

—  Wieaz kto to był Dmowski t

—  Nie,

—  A  wiesz kim jest świętosław- 

sk ił

—  No pewnie. Tc nasz pan mini' 

susr od oświaty

Tak są zmnistiowane podręczniki 

bistorji, że enoe F oIsk«  w  meh po 

wstaje, ale be* udziału Dmowskiego. 
I  te dzieci ** poTrszeciiniakaea, op 
wstŁją gdy nenezjeiei wymówi uazwi- 

sko runistra, nie wiudzą, ais słysza­

ły nigdy o Dmowskim. Tak nam zby 

wa wiaoeznia na w elkich ludziach, ża 

redukuje się eoniesrórycb

Nie cucą iego paneg .iyści *rozu­

mieć, że elki Człowiec ma zaw­

sze i Wielkich przeciwników Inaczej, 

gdyby byli małymi piontami, zmiótł­

by ich jednym zamachem, uia zauwa- 

żemoby wogou ich istnienia. Przed 

wojną Dmowski rywali-owai godrie 

z Piłsudskim, To byli rrzeciwnity na 
poziomie! Dziś ani nasi luminarze nie 

dorównują Marszałkowi, ani icn prze 

ciwnicy Dmowskiemu. Obniżyła si* 

cała ssała.

CLybn Dmowski urodził się o  10 
lat za wcześnie, Patrząc na jego akty­

wność w larach 1908 —  1920 a:epodo- 

bns ziozunueć dlaczego po 20 tym i» -  

ku  tak się odsunął od wszystkiego, 

tak r\ ły  brał udznł v  rządach. 

Przcawczoenem zmęczeniem, przed­

wczesną starosc.ą tłumaczy to wielu. 

Możliwe, że wypalił się m a doszedł 

do władzy

Mme, je*st znana w Po'*ee i wam 

Dmowsk.cgo od twarzy Kośclałkow 
sk.epc, A jak n iewcle brakowało, by 
wc wszystkich urzędach, w -azdytn 

kom’ snrjacLe wisieła oficidlme 

frtogra.f’ a  Tyle r bał atutów w ręko, 

tak o kruk stał od władzy w.eiokzw 

tnia

Książki Dmowskiego niewielu In 
dzi dziś czyia. A le  w dyskusjach, w 

polemikach argument: —  taa pisał 

Dmowski! ma znaczenie decydująca 

Jak każde zdanie Marasa jest Ewan- 
geiją dla komunistów, tak nsrodowtsy 

przyjmują jako aks^^ms, każdą a y f l  

Dmowskiego
KaroL

- detektywistyczną, I  rzcczy- 
^\ści ; już na pierwszych kartach 
* siąiki oszałamia nas nieprawńopodo- 
*aó WlIl^0niość, że Maurycy Menger 

swoją kochankę i okradł ją. 
k rzu*y małżonek, ma kochan-
wie Łfc' ,r  —  najspoKojn.c.iszy czlo-
band mordeTeą? Mcngcr —
d n »Y  Rzecz n ie m o ż l iw a !  A  j i
tylko Wsz^5Ilc°  ■Drzcmawin za tern i

miał ranaś?atn' e;’ chwi,i’- &iedj ,iu'  -L,. wyrok, skazujący morder-
eałkmm . -erc: wyjaśnia się. że jest on
zW d m  a ? \ nn „Całkiem " dofyczj

m a łż- ka, m’ aI‘
Tl,#, kinrr* ^  ^awior,a temperamentu,

^  Ł r sie‘f #“  r  •T“ ystko
Powieść, i y t k  l t S  "  -

«n. -  , T sc\ '  j a-
ijirT in r S°  a!bo Indzie, ma-

Jeździ? - fk tó ™  byl Si5‘

nirz \ r  , rV Tylw ar->li na pegra- 
nvch t  8 S łf 'ó™ Zjednoczo-
njch orudu.owej Ameryki waiwfcłri

°  zn ltSll-nia, — był prawdziwym 
bohaterem walczscym o dobrą spra- 

iura był ten jeździec? Ba! Gdy- 
r. i° ’rT1 J^icdzwfł czytelnik, nim za- 

ezy t* ć  książko, autor nie miałby 
ao  roboty. Jak zwykle, w dobrych

sensacyjnych nowieściach, tajemnica 
zostaje wyjaśniona dopiero n » estat- 
nich stronicach książki, —  przedtem 
najbystrzejszy czytelnik, nawę. obda­
rzony zdolnościami detektywa, uie tra­
f i  na trop zamaskowanego jeźdźca!

M A B k lN  JOHNSON. GongoiillŁ 
„Dibljoteka Podróżnicza" nr. 17 — 
)fy d . Trzaski, Everta i Michalskie - 
go.

Uontroriila —  to kraina karłów i 
goryli —  znajduje się nie lak daleko, 
aby podróż „am należała do wyczynów 
niezwykłych. Dostanie się do Konga 
belgijskiego jest łatwe, a stamtąd,—  
koleją, samochodami, a kto chce sa­
molotem —  i olo człowiek trafia do 
kraju tak egzotycznego, że przypomi­
nają się fantastyczne bajki i opowia­
dania o podróży Gulliwera Autor 
odbjł tę jekawą podróż w składzie 
ekspedycji filmowej, swe przygody i 
wrażenia opisał żywo • barwnie, no 
i ozdobił 32 'lustracjami i mapą, co 
razem wzięte tak plastycznie odtwa­
rza daleki i dziwny kraj, że każdy 
czytelnik czuje się współuczestnikiem 
podróży 1

SDLM A TA G R PLO P  TetnJace 
serc8. Wyd. I I I .  ,,Bibi. Laureatów No 
b ia ". Wyd. Polskie R. Wegnera.

Słynna powieść znakomitej autorki 
nkazntp się już w trzeci cm wydania, 
od wymownie świadczy, ie  ezytelrtcs

polscy ocenili należycie nieprzeciętne 
wartości pióra laureatki Nobla, fo- 
wieśc o wyraznem zacięciu cpickiem, 
oprotnieniouft poezją, pełna pogody i 
głębokiej religijności, rzru^za^ czy- 
teinika, zaciekawia i działa kojąco.

JOSEPH CONRAD. U  kreiu oB- 
Pisma zbiorowe t. V L  Wyd. „BibljO" 
teki Po lsk ie j".

Oto nowe arcydzieło literatury ma­
rynistycznej. Autor prowadzi czytel­
n ia  nu południowo morza. Bohate­
rem jest kapitan Wh« l!cy, który pro­
wadzi parowiec „Sofala1 ‘ ni'bezp.e:z- 
nym morskim szlakiem pośród raf. 
Dawniej Whalley był 1, ar. i tan et bry­
gu ,Piękne dziewczę" i tam właśnie 
rozpoczęć się iego głębokie przeży­
cia...

Dzieje kapitana, którego sylwetka 
tak wyraziście zarysowuje się aa tle 
załogi,' składającej się ze 6taryrh ma­
rynat cy, przykuwa uwagę czytelnika, 
wzrusza, pozwala odczuć surowy po­
wiew morza—

G U STAW  M ORCINEK. Mas-“-
rować! Wyd. Gebetchnera i W olffa-

Powieść o Śląsku Zanlziańsk.m. a 
raczej o jego dzielnych mieszkańcacl. 
Bohaterem ies* Karolek Bogacz, pol­
ski chłopak który pod wpływem agi- 

, taaii rześkiej zaczti utrscse doczu-

cio p.-rrnaleznoś-i do narodu polsm#- 
go. Pod wpływem patriotycznych gór 
uików polsKich Karol zostaje iiarce- 
rzem, ale po pewnym czasie in o *  się 
nieco sałamuji ĵ j ch.cznit. W  h.sto- 
rycznych dniach ostatecznej walki o 
wyzwolenie Sląsica Zaoiziańskiego Ka 
roi Bogacz nie jest biernj, przeciwnie 
bierze czjmny udział w walkach i zo­
staje ranny w bitwie. Rozllraz W o­
dza, zaczynający się • d słów: „M a­
szerować!" porywa do czynu eały 
Śląsk. Walk kończą się zwycię­
stwem.

Powieść została zilustrował*a loto- 
grafiamt, odtwarzajreemi dziejowe 

laizem a; to t a  poweść nabiera ceeh 
dokumentu chwili, nie racą nic ze 
swych wartości literackich

ALFREDO V IG L IE R I. 48 dn! 
wśród lodów. WyJ. ,,Roj .

Autor był uczestnikiem wyprawy 
Nobilcgo na biegun północny, naicżąe 
do ta'c’ zwanej greny „czerwonego na­
m iotu". Jeff0 wspomienu mają cha­
rakter dziennika: dokładnie odtwa -
rzają przeżycia każdego dnia, -  każ­
dego długiego, pełń go ntęki i słabną 
cej nnilziei dnia wśiod lodów, w obli­
czu białej śmierci. A  tych dm  było 
4 «!._ Pomyśleć tylko!...

Książka bardzo ciekawa L

JA N  G W ALBERT P A W L lK O W - 
B K L O Uce ziemi. Wybór pum. Nakł. 
Państwowej Rady Ocnrony Prrvrody. 
Sałaj gł. w Kas. o Mianowskiego.

Wybór pum nrrA J. G. Pawłikow 
skiego ukazuu 6ię w momencia ala 
Państwowej Rady Ochrony Przvrod\ 
bardzo kryl^czny m: Rrda bowiem In 
cotpore podała się do dymisji zi wzglę 
du na stałe lekceważenie je j g łosu w 
sprawie bnrbartyńskiegr niszczenia 
przyrody Tatr. Wydanie prae ducho­
wego ojca ruchu ochrony przyrody na­
biera w tych wr ren kaci gzczegńmf-o 
znaczenia. Prof. J. G. Pawhkowsij óył 
inicjatorem zorganizowanej, nauko­
wej oeLrony przyrody w  Polsee i me- 
zmoruowi nvm bojownikiem o nieska­
zitelność „lica z iem i". Doskonały sfy 
Usta i głęboki erndyta, prof Paw li­
kowski sugestywnie oddziaływa na 
każdegi « ’ ezcrege miłośnika orzyro- 
dy. „O lice ztcm i" staje się wskntek 
swych wszcchstronnycn zalet i przeo- 
gronvn sgo umi'owat!ia ziemi ojczystej 
sw-iisti-m probierzem dojrzałości każ­
dego miłośnika przyrody: kto podzie­
la poglądy autora, ten jaż  wv*zedł 
na prostą drogę, —  kto m t podziela, 
ten nada.,.' się tylko na paai żerz Ko­
lejki górskiej L .

TADEUSZ BRZESKL Ekonom: Ł  
Cs I  le o r ja  gosnodarowan-a. NakŁ

Komitetu Wydawr. Podi jcznutów 
Akademickich.

Tora ma następujące rozdziały: 
Wstęp Część L  Zasady gos pod arowa, 
ma. Rozdz. 1. Zasady poznawcze. 2> 
Zastdy praktyczne. Cz. I L  —  Rachu­
nek wartości. Rozdział 3. —  Ws-tosś 
n iy i! ą-ya. 4— 5, —  Wartość kosziów 
produkcji. Cz. I I I .  —  hachnnek cen. 
Rozdz. 6 —  Cena. 7. —  Pieniądz. 8. 
—  Kredyt. Cł  IV  —  Faństwo gospo- 
In.-cze. RozJz 9. — Rachunek warto­
ść* w państwie gospodarcztm, 10 —  
Rachunek cen w państwie gospodar­
czym.

STÓJ! STRAA GRANICZNA* —  
Na strąg* granic Rzeczypospolitej. 
Wydawnictwo ptnrątkowe z okt-zw 
X-leeia Straży Granieznej 1928—1 
1938,

Dzielna Strai Graniczna czujni* 
strzeże zachodnich granie Rzeczypoa- 
uolitej. Służba ta jest ciężka, odpowie­
dzialna. ciekawa (dla obserwatora!) i  
zaszczytne far,łątkowa publikacja 
odtwarza dokładn:e warunki pracy i  
żpeia żołnierzy Straży Granicznej, Pu 
blikacja niezmiernie ciekawa (treść i 
ilustracje) i pouczająca!...

-0O 0 --
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List do Redakcji
Szanowna Radakcyo!
Otrzymałem dziś numer z 

1 -go b.m I jak zwykle prze­
czytałem go od desKi do deski, 
I z wielką przyk; ością muszę oś 
wiadczyć Śzanowej Pedskcyi, 
źe jestem oburzony nie do daro 
wania przeoczemem, jakie mia 
ło miejsce w  „Kronice roku 
1938“ . Jak można było nie po­
dać w  tej kronice daty taK waz 
nej.jak wydanie rozporządzenia 
o malowaniu płotów. Jas moż­
na pyło zapomnieć o tym tak do 
niosłym, tale głęboko w  życie 
Państwa sięgającym i tak nieza 
przeczenie najpotrzebniejszym 
w naszej polityce wewnętrznej 
czynie Pana Ministra Sławoj - 
Składkowskiego. Przecież to 
rozpcrząazeme jest największą 
zasługą, jasą położył w  czas.e 
swego urzędowania. Jako czy­
telnik i przyjaciel „Słnwa" mu­
szę bardzo seryo prosić Szanow 
ną Redakcyę o naprawienie te­
go przeoczenia w  najDłiższym 
numerze po otrzymaniu niniej­
szego mego listu A  przy zaczę­
tym roku załączam najlepsze 
najszczersze życzenia.

Zarazem proszę uprzejmie, 
by Szanowna Redakcya zechcia 
ła wyrazić Panu K.W. Zawo- 
dzińsk emu wyrazy mego gorą­
cego uznania i wdzięczności za 
„Blagę Warszawską". Nie mając 
zaszczytu go znać, muszę prosić 
Szanowną Redakcyę o wyświad 
czenie mi tej przysługi. Proszę 
także podać ao wiadomości Pa­
nu Zawodzińskiemu, że pusia- 
dam „silva F e n W  z początku 
X V III wieku. Między innemi są 
tam bardzo ciekawe życzenia po 
myślności. 2yczą one tyle szczę 
scia, ile różne miasta poistcie 
mają zawmdów. A  więc: Lublin 
patronów (adwokatów), Radym­
no sieci, Kraków żaków (studen 
tów).... a Warszawa frantów.

Hieroimn Tarnowski

m

G e c D A  W A R S Z A W S K A

Związek Młorej Polski
atrku e h n .s t r s tw o  Skarbu

N a tle onecnych rozgrywek  
w  obozie rządowym, bardzo cha­
rakterystycznie brzm i doniesie­
nie Agencji Kabel, która poaa- 
je, iż w  najbliższym numerze 
„Młodej W si“ (oficjalny organ 
Związku M łodej Polski mjr. G a- 
lmata) ukazać ma się ostry ar­
tykuł p.t. „Drogi wyjścia z im­
pasu gospodwrczego", atakujący 
Ministerstwo Skarmi i szereg in 
nych instytucji. Za punkt w y j­
ścia służą —  jak to zwykle by­
wa— oprawy zydowakie. „W p ły ­
w y  żydowskie —  czytamy —  
sięgają talr wysoko, iż jeden z 
wysokich urzędników Minister­
stwa Skarbu, usunięty z pole­
cenia Marszalka Józefa Piłsud­

skiego, po Jego śmierci został 
z powrotem wysunięty tajemni 
c*eini wpływam i na poprzednie 
stanowisko. M im owoli człowiek, 
przeglądający listę Minister­
stwa Skarbu zastanowi się, sko 
to  zaczną mu w  oko wpadać na 
zwiska: Kozenkrane, Mautel,
Markus i inni.“

Poratem w  artykule tym 
skierowany jest również atak 
przeciwko Kilku bankom i insty 
tucjom kredytowym.

Nasuwo się pytanie, czy nie 
jest to jeaen z okordow towa­
rzyszący całej kapeli, jaką prze 
ciw Wicepremjerowri Kw iatkow ­
skiemu uruchomiono w  ostat­
nich czasach.

Wojewodowie m op zwalrać
cń obowiązku s tm u w *  niefłiKącika się szkłu

W M tSZAW A (Kabel) W  związ­
ku, c Iicznemi prośbami, o ponowna 
jprzesunifcie oatateczneBo teiinina wej 
ścia w życie przepisów o oboutązira 
etosowania nietłukącego się srkia w 
.atobasacb i taksówkach, rozesłany 
został okólnik do wojewodów, zezwa­
lający na udzielanie indywidualnym 
zwolnień. Zwolnenia mogą być udzie- 
.ar-i na okres od 3 —  6 miesięcy w 
wypaakach wy^ikowycn. Pozatem Je 
dnaŁ jui o l 1 stycznia r.h. istnieje 
obowiązek zaop.trzeuia aatobusón i 
tak jóweit w szyby z niotnucącegc się

szklą.
Na przesz*.. _zie realizacji tyth 

przepisów stoi brak odpowiedniego 
gatunnu azaia w krąjn. Zdaniem fa­
chowców, nie będzie dostawaniem roz 
wiąoaiiitm lównież 1 piodukcja fabry 
ki oz kła budującej się w Kadomiu. 
będzie to szalo lustrzane, ogrzewano 
przy pomocy pioców elektrycznych. Z 
uzyskanego w ten -posob szkła harto 
waoego powstawać będą szyoy 9-krot- 
nie twzrdsar od dotychczasowych, co 
jednak ma hyć j«azcze niewystarcza­
jąca.

Wspan ały będzie ślub
c d r^ i k r ć h  w ło s k ie g o

Specjalnie wyKwalifikowane 
krawcowe szyją w  Turynie suk­
nię ślubną córki króla włoskie­
go ks. Marji, która w dniu 15-go 
stycznia połączy się węzłem mał­
żeńskim z księciem Ludwikiem 
Bourton - Parma.

Suknia ta bęazie istnym klej­
notem: z białego atłasu, hafto­
wanego w srebrne krzyże Saba­
udzkie, oraz w złote lilje bur­
bońskie, bęazie miała ten tren 
przeszło czterometrowej długo­
ści.

Ceremonja ślubna odbędzie

się w kaplicy sw. Pawia w  Kw i- 
rynale, w  tej samej kaplicy, 
gdzie dawano ślub następcy tro­
nu ks. Hubertowi i księżniczce 
belgijsKiej Jose Marji. •

Po ślubie odbędzie się przy­
jęcie w  pałacu królewskim. Za­
proszono na nie 3 tysiące osób. 
Wśród zaproszonych będą portu­
galska inflamka księżna Marja 
Antonina, głowa roau Bourbon- 
Parma ks. Henryk, ks5ężna Lu- 
xemburg, księżna Małgorzata 
duńska.

'FJt?v

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych

TEATR WIELKI: „Faust*.
TEATR NARODOWY: „Szaleńet,

wo

TEATR ATENEUM „Kupiec i po-
eta"

KULT)}RB0HD ZM 0UPiłL!!0W &t
cała działalność kulturalna w iród żydów

BERLIN. Od nowego roku 
Kulturbund żydowski przystąpił 
do rozszerzonej działalności, któ­
ra obejmuje wszystkie dzieaziny 
żydowsk.ego życia kulturamego 
w Niemczech. Wszystkie żydow­
skie stowarzyszenia Kulturalne 
zawiesiły swą działalność i zo­
stały wcielone do Kulturbundu. 
Kulturbund jest też jeaynym wy 
dawcą i kolporterem wszystkich 
książek i czasopism żyduwskich.

kieiuje on też kinami żydow­
skiemu.

W chwili obecnej uKazują się 
następuiące żydowskie publika­
cje: „Jiidisrhe Neues Blatt" ja- 
Ko dwutygodnik, oficjanie cza­
sopismo Kulturbundu oraz cza­
sopismo informacyjne w  spra­
wach emigracji żydowskiej, w y­
dawane poprzednio przez H’ lfs- 
verein.

Wznowienie prac
p o W e i ekspedycji mh£o!cgcznej w Egpcie

z m.la 4 stycznia 1939 roto
DEW IZY- Beigja »9.10 —  «9,32 — 

98,98. Berlin 213 17 —  212,01. Gdańsk 
100,25 -  09,75 Amsterdam 287,20 —  
387,9* —  290,46. Kopenhaga 109.10—
109.40 —  iU8,80. Londyn 2* 43 —
24,50 —  24.36 Nowy Jork 5 2 S *  —  
127. Nowy Jork kahe! 5.28 54 5,29-ii—  
5,27'/i. Oslo 122,70 —  123,03 -
122,37 P w ż  13,87 —  13,01 —  13.83. 
Praga '8,12 — 18,02. Sztokholm 126 (M 
120,34 -  125,66 Zurych 119,15 -  
119,45 — 118,85 Włochy 27,72— 27,79 
27,63 Helsinki i0,79 —  10,82 —  10.76. 
Montreal b.24'/i —  522. "1 endencja
nieco sl-ibsza d.a europejskich, utrzy­
mana dla amerykańskich.
W  Al LITY . Belgi belg 89,32 88,85- — 
Dolary amer 5.27'/i —  .5.25. Doiary ka 
aryjskie 5.22'/-i —  5.20. Flo-eny hot 
287,04 — 286,20. Franki franc. 3,91—  
'3,81. Franki s/a-ajc. 119.45 118.C5.—  
Funty ang. 34 30 24,34. Guldeny gd 
100 25 — 99.75. Koro"- czeskie 10,751 
'0,40 Korony duńskie i09 40 —  108.55 
Korony norw. 123,03 —  122 05. Koro­
ny szwedzkie 126.34 —  125.35. Liry 
włoekie 16250 —  10 00. Marki fińskie | 
I0.«2 —  10 65. Marki niem srebrne —  
37,00 —  84.00. I

AKCJE: Bank Pdski 139 B»mk
Handlowy 57 50. Cukier 35.25—35 00

Polaki* prace archeologiczne w l i ­
tu rozpoczęły się w ubiegłym roku 22 
grudnia, czyh o wiele wcześniej, ani­
żeli ubiegłych lat. Ogólne kierowni­
ctwo sprawuje prof. U.J.P. Łazuni-rz 
Michałowski przy wspotudziaie prof. 
U TC. Tau. Mantcuffla i inż. • wch. 
T Górskiego. Zo strony francuskiego 
Inst. ucheoiogji Wschoaniej wezmą 
dział w ekspedycji p. J. de Lmage t 
panna 0. Desroches.

Prof Michałowski ma aatizie.,ę ed

kopać w bicżącyui roku całośe staro­
żytnego miast i  Idfn z epozi ptolomej 
sko - rzymskiej oraz prowadzić v  dal 
szym ciągu wykopaliska na terenie 
nekropoiji starego 1 areamegc państ­
wa. Z'Kairu już wysłane do Idfu 72 
skrzyni* s przyboranJ i narzędziami 
nairkowenJ i gospodarczemL Soboty 
potrwają do 15 marca 1 będą prowa­
dzone w bardzo oucigiczneru tomn*. 
Zatrudnionych przy kopaniu będzie 
około w  robotnikom azienni*

KrEugcra zamordowali siiskowcy?
Prasa sztokholmska w sensa­

cyjnej formie donosi, że w dra-
IHBKSKtm.af SŁS-fc’*K*W «'J • v" v -  '

Węgiel 34.63 Ostrowiec 68.50 — o8,75 
68.50. Starachowice 46.50 —  46,75. -  
Tendencja utrzymana.

FAPIERY PPOC.: —  4>/2% wewr 
65,50 66.00 ost set’: i. 3% Inwest 1 era.
85.00 —  85 75 serje nie iiotowans. —  
5% inwest 2 cm. 84,75 serje nie noto­
wane. 4%  piemj. doiarowa 42,00. 4% 
konsolidacyjna 66.25 66.00 ost. setki. 
4% ziemskie ser ja szósta to.25— 54 50. 
41/2% riamsKie serja piąta 64.00. 5% 
V/*r:sza\vy 1933 rok 7-5 CO —  72,75 —
73.00 74,75 ost. drobne. 5% Łodzi —  
1933 r. 65 50 —  63 75 —  65.50 —
66.00 —  ost drobne. 3% oM. 6 proc 
tn. W'arszawy 8 i 9 em. 80 00 Tenden­
cja dla pożyczek niejednolita listów 
utrzymana.

macie lvarr tkrengera byłego  
„króla zapułc7V*ej( y ,  otworzyła 
się nows karta.

Prowadzone od szerogo lat 
śledztwo ustaliło, że samobój­
stwo szwedzkiego króla zapał­
czanego było zainsceniŁówaiie. 
Prawdopodobnie Ivar Kreuger 
padł ofiarą spisku i tostał zamor 
downnj.

>c-r^ «s :

POPIE RAJCIE DNI PRZECIW 
GRUŹLICZE W POLSCE

Uchwały Centnil! Etrroqeis’*le|
Ogólnych Sfonlstów

Pod przewodnictwem preze­
sa d-ra I. Schwarzbarta odbyła 
się w niedzielę, 1 b. m. w  War­
szawie konferencja kierowni­
ctwa Centrali Europejskiej Zwią 
zku Ogólnych Sjonistów. W  spra 
wie zapowiedzianych pei trakta- 
cyj co do przyszłości Palestyny, 
mający cli się wkrótce odbyć w 
Londynie z ramienia rządu an­
gielskiego z Agencją Żydowską 
i Arabami, kierownictwo powzię 
ło następujące uchwały:

1. Udział egzekutywy Agen­
cji żydowsKiej w zapowiedzia­
nych pertraktacjach londyń­
skich nad przyszłością Palesty­
ny uważa Centrala Związku O.

Sjonistów w tej chwili za nie- 
wsKazany i to aż ao czasu, póki 
me będzie dana pełna gwaran­
cja nienaruszalności deklaracji 
Balfoura i mandatu poaczas 
tych pertraktacyj.

2. Centrala Związku O. Sjo­
nistów zwraca się przeto do eg- 
zeKUfywy Agencji Żydowskiej i 
Organizacji Sjonistycznej w du 
chu powyższej uchwały.

Ponaato kierownictwo Zwiąż 
ku powzięło uchwały w  sprawie 
aliji do Palestyny, pomocy dla 
roootników w  Palestynie, jako 
też toczących się układów w  spra 
w ie porozumienia między grupą 
A  i B  ogólnych Sjonistów.

TEATR POLSKI: „Maskarada*.
( . TEATR LETNI: ,.Jean“.

TEATR NOWY: „Zloty deszcz*. 
TEATR MAŁY: „Temperamenty"- 
TEATR KAMERAINY: „DOi„ w* -  

jatow*
‘ TEATR MALICKIEJ: „Popr stu
człowiek"

TEATR 8.15: „Rory 1 jej drużyna-1. 
MAŁF Q ll PRO U l'0 : _  „Wielka 

czwói'Wa“.
CYRULIK WARSZAWSKI „Ko. 

chaimy zwierzęta".
TEATR WIELKA REWIA: „Baw­

my się razem".
TEATR BDFrO: „rorwanu. Sabi- 

nek“.
KINA

ATLANTIC: „Alpejskie oalj\ 
BAŁTYK „Marja Antonina". 
CAHTOL: ..Serce matki"
CASINO: „Zew potr^cy4-. 
COLLOSEUM: „Chi<ago\
EUROPA: „Maila Antonin** 
FILHARMONJAr „Heidi" 
HOLLYWOOD: „Rozwiedżn,, się*. 
IMPERJAL: „Rena*.
PALLADJUM: „Pola EUzejskie*, 
PAN: „Zapomniana mełodja* 
RIALTO: „Sygnały".
ROMA: „Brawura".
STUDJO: „Nasza czwórka*. 
STYLOWY: „Nlebtzpiecrna JcObUr 

ta‘‘-
ńWlATOWID* „Za wbn niepope.

nione".
UCIECHA: „Królewna śnieżka" 
VICTORJfl: „Moi rodzice 'oiw<*

dzą się“ .

W  K ra k o w ie
TEATR MIEJSKI rewji sył

we«ti wa „Dlaczego zaraz W ged ja^

Pani Roosevelt -- dyrektorka
Tow. Ase iur^cy nepo

D0* « poru scenie wywołała w  Ame­
ryce wlatiomosc, iż małzonKa pr“ zyaen 
ta Stanów Zjednoczonych została ostat 
nso dyrektorką jednego z towarzystw 
ubezpieczeniom y ch.

Piani RoOacveh przejęła to stanowi 
sko po swoim najstarszym synle, któ- 
rj ma swojo udziały w tej tirmle, a 
który ostamjo, jak wiadomo, poświęcił 
się pracy filuiOwej i przeniósł się jaku 
dyrektor firmy filmowej „Gctdwyn" 
do Hollywood, gazie otrzvmywać oę- 
dzle olbiz.ymią roczną gażę.

Pani Roosevelt, objąwszy po «ynlc 
iderownlctwo towarzystwa rseKuiacyj- 
rego, nfe będzie w  niem Jednak pobie­
rała inJnei pansfi. Kierownicze jej o- 
bowlązki będą ogranicsMs się tylko

którychdo różnych konferencyj, a 
bęazie zmuszona br*ć udz?aL

jest rzeczą pow; t— hn„ tnaną, że 
małzonlta prezydenta Stanów Z jedno 
czonycb jest wngóle niesłychanie ruch 
1‘wa i pracowi’a. Niema prawie dni* 
aby mrs. Roos^vcit nie napisała jakie­
goś artykułu, który pojawia się w  licz­
nych plamach letfttego z syndykatów 
gazetowych. Pozatem często wygnasz* 
pani Roorisyelt różne odczyty przez 
rad jo, bndź to OKOlicznotciowe, bądź 
też ooświęrone zasadniczym kwestjom 
państwowym czy kobiecym. Wysoki? 
noniorarja ta ov.*e artyktłyi azaennl- 
i:arrk’e 1 przemówienia r"dJov.'e prze­
znacza „pierwsza panj" S'anów Zjtd 
noczonycn na cele aooroezynne.

C H O R A  W A T R 0 3 A
ru’nu,v orga 'zm. Stosu'e się w tvch nieaoma an acb 

JL MO.i ZYN ItĄ lub W - D j  G3. Z rĄ  MO .S .YnJXA
ziądaó w aptekach i sk adrch ap ecznych.

OPłERZCHMlE-ClU 
I noM R O ZEifiill

ZAPOBIEGA t"fid Sr e M s S a
Pzryż bet Kin

YTła iciciele wszystsieb parysi ich 
kinoteatrów powzięli jeszcze we wto­
rek po południu decyzję zamkn.ęclA 
kin wo środę, od goaziny lO-ej przed 
połurlnxcTn tu  nieokreśli/ay czas. —  
Wytwórnio filmowe oraz wypożycza, 
nie filmów oświadczyły gotowość soli 
daryzowama się z właścicielami kino­
teatrów.

Przyczyną koniliktr są nowe wy 
sokie podatki, nałożone na właścicieli 
kinoteatrów przez radę miejską Parr- 
ża w  wyrokosci około 44 franko* oh 
każdych 100 franków dochodu.

CHRYSTJAN P- TltEFTOW.
2)

6 r r s  Girbo
OPOWIEfeC O BIAŁYM PŁOMIENIU SZWECJI.

Takie jest Hollywood, ale przy całej swej groz:e jest jed­
nakże miastem niesłychanie przyciągającem. Jest to to miasto 
bez litości i bez miłosierdzia, ale miasto c tak silnym fluidzie, że 
zatruwa duszę obcego Gdyby ktoś nawet przysięga:., ze nie inte­
resują go te bajeczne aleje, w któ-ych się nigdy piawie nie usły­
szy śmiechu dziecka, ani nawet szczekania psa, gdzie w oknach 
wspaniałych, luksusowych will, nie zobaczy się żaanej sylwetki, 
gdzie na ulicach panują jedynie limuzyny.niemal bezgłośnie pasu 
wające się jecna za drugą —  to jednak nie może się z tem mia­
stem rozstać. Nie może się z niem rozstać, mimo. że by odwiedzić 
przyjaciela, albo kupić sob’ e funt owoców, musi wędrować całemi 
kilometrami, gdyż Hollywood słynie z n. ezmiernych odległości. 
Mimo to wszystko, obcy, już tego m as+a nie opuści dobrowolnie 
Został jego atmosferą zatruty!

To ostatnie odnosi się i do Grety Garbo. Choćby sto razy 
marzyła o cdjeidzie na stałe, stokrotnie odczuwała tęsknotę za 
Szwecją j sto razy życzjia sobie burzy, mgły i zimr.a, to jednak 
rmasto to wywarło na mą swój wpływ, mimo, że ona okazała się 
silniejsza niż to miasto, niż film, niż cały przemysł filmowy.

* **

Sven Gnade. reżyser duńskiego teatru państwowego, opo­
wiada:

„Mieszkaliśmy wówczas z żeną w pewnej willi, którą w y­
dzierżawiliśmy od amerykańskich aktorów filmowych. Całe jej 
urzeczenie, potężnemi swe.ni wymiarami, przypominało dekora­
cje teatralne c’ o „Północnej Podróży". Znalem Stillera jeszcze da­
wniej. Frzygctcwywując dla niego powitalne przviecie, zaprosi­
łem. prócz niego, oanne Grete Garbo i reżysera szwedzkiego W i­

ktora Sjoststroma
Ku naszemu rozczarowaniu Stiller zjawił się sam. Greta 

Gaito, której ani moja żona, ani ja nie znaliśmy, kazała powie­
dzieć, że jest zmęczona.

„Eardzo jest ciężko przyprowadzać ją do obcych" —  uspra­
wiedliwiał się Stiller. Cokolwiek skwaszeni wskurek luki, jaką wy 
tworzyła nieobecność brakującej w  towarzystwie damy, udaliśmy 
s:ę do stołu. Dobre jec zeme i liczne zakazane wówczas trunki, po­
prawiły humory. Do kolacji usługiwały dwie dziewczyny iapoń- 
ek:e, ktćre na tę urcczystcść włożyły sw-oje narodowe lumona, w 
których wyglądały przepięknie. Stół nakryty był wedle zwycza­
jów  amerykańskich irałemi koronkowemi serwetkami. Owoce, 
kwiaty, pastelowo - błękitne, wysokie świece woskuwe, wszystko 
to pięknie zdobiło stał. Szampan był prawdziwy francuski, wyło­
wiony wśród skał ra  wybrzeżu Oceanu SpoKojnego. gdzie go wrzu 
ciii przemytnicy alkoholu, gdy stateczek ich tonął. Zapanował tak 
miły nastrój, że Stiller począł żałować, że wszystkich tych wsoa- 
niałości nie może oglądać Greta Garbo, wobec czego postanowi­
liśmy, że ja do niej zadzwonię i spróbuję ją namówić, by jednak 
przyjechała. Udało mi się to.

Przypominam sobie dokładnie ten wieczór, kiedy to space­
rowałem tam i z powrotem, czekając na Gretę Garbo. Był to je­
den z wieczorów tropikalnych, przepojonych ciężką wonią drzew 
i kwiatów.. Na niebie czarnem jak aksamit, złociły się gw ;azdy. W 
powietrzu nie czuło się najmniejszego powiewu wiatru. Przecha­
dzałem się w  alei tam i z powrotem wśród palm, paląc papierosa. 
Wtem zjawiła się ona. Czanrąca, młoda, smukła dziewczyna —  
blondynka, prawdziwa Szwedka.

Ze słowami: „Przepraszam ale jestem taka zmęczona", —  
wyskoczyła z samochodu. Towarzystwo przywitało ją radosnemi 

ok^zykam Wkrótce była w równie świetnym humorze, jak i inni.
Gdy wybiła dwurasta, podniósł się Stiller i zaKomur.ikował 

ram, że dzisiaj są urodziny Grety,które po raz pierwszy obchodzi 
w  Ameryce. Skcńczjla właśnie dwadzieścia lat. Oczywiście na 
uczczenie tego faktu, wystrzeliły nowe korki szampańskiego i pi­
liśmy za pomyślność i szczęśliwą przyszłość solenizantki

Po tej uroczystości spotykałem się często z Gretę Garbo, 
mż to u mnie w domu, już to u innych S k an d yn aw ów , k tó r z y

wówczas pracowali w Hollywood A le Greta n.e była dobrze na­
strojona. Dawano jej mało pracy, miała dość Ameryki i fantazjo­
wała tylko o tem, by jaknajszybcie, dostać się z powrotem do 
Szwecji. Towarzystwo filmowe, które ;ą zaangażowało, objawiło 
nader niewielkie zainteresowanie jej osobą, a potem rozpoczęło 
z n-ą różne eksperymenty. Kazano ją zdejmować najrozmait­
szym fotografom, by się przekonać, ozy z jej skromnego szwedz­
kiego w*ygiądu da się zrobić amerykańską urodę. Przymierzano 
jej suknie z najdroższych sklepów newyorskich i paryskich. Naj 
lepsi eksperci szminkowali ją i czesali. Rząd jej zębów był cokol­
wiek meićwny, ale na to nie było już żadnej rady.

Świat Hollywood, to przedewszystkiem śwdat plotki W jed- 
nem atelier wie się bcrczo cebrze, co się dzieje w mnom, Praco­
wałem wówczas w Universal City, gdzie sobie opowiadano, że w  
metro na Culver City, zrajduje s’ę jak’ś zupełnie zwarjowany 
Szwed, ktćry wyrzuca majątek w  dolarach na jakąś zupełnie nie­
możliwą inscenizację filmu, z jakąś nieznaną szwedzką dziewczy­
ną, w  głćwmej roli. Pewnego pięKnego dnia dowiedsieiiśmy się w 
ten sam spctćb, ze Stiller został nagle zwolniony, a nakręcanie 
filmu przerwano.

Tak też było.Firma rozstała się ze Stillerem, powierzając 
dokończenie filmu amerykańskiemu reżyserowi Fredowi Riblo 
Ten oczywiście anulował zaraz to wszystko, co Stiller zaczął. Je- 
d y r :e Grecie Garbo pozostawił rolę.

Można sobie wyobrazić jak tragiczne i Kompromitujące wy­
dało się to wszystko Stillerowi. On, jeden z najsławniejszych reży­
serów europejskich, został przez firmę poprostu odstawiony w 
kąt, jek izecz niepotrzebna, mimo, że ta firma właśnie penętnemi 
obietnicami ściągnęła go do Hollywood. Natomiast nikomu n;e- 
znena dziewczyna, jego pupilka, uznara została za godną, by giac 
główną rolę w kosztownym wielkim filmie.

Od mego pierwszego spotkania z Garbo, minął rok. Pewne­
go dnia zazdwonił do mnie Wiktor Sjóstrom, który również praco­
wni w przemyśle fdmowym i zakomumkownł mi, że fi'm  z Gretą 
Grrfco brdzie „previewed“ w jednem z kin na wybrzeżu Oceanu 
Spokojnego

(D. C. N A
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Stoimy wobec trumny jedne- 
s® z naj wybitni ej szych Poia- 
ków, zrodzonych w doc .e popo­
wstaniowej. Zamknął na wieki 
oczy człowiek, który w dobie 
wysiłków o odzyskanie wolno­
ści, podejmowanych przez na­
ród w okresie przedwojennym, 
a kontynuowanych i szczęśliwie 
przez Józefa Piłsudskiego za­
kończonych podczas wojny świa­
towej —  zdobył wielki wpływ 
na społeczeństwo polskie; zara­
zem oddziałał -wybitnie na kształ 
towaru e się psychiki polskiej i 
poglądów politycznych współ­
czesnego pokoleń, a.

Zrodzony w  latach popow­
staniowych, w czasie najwięk- 
£zeso załamama się psychiki na- 
'oaowej, w okresie, w którym 
nasło osobistego bogacenia się 
Podnoszono na najwyższy szczyt 
ooowiązku obywatelskiego —  
Roman Dmowski był jednym z 
tych, którzy pierwsi poczęli szu­
kać nowych dróg odrodzenia na­
rodowego. Zmierzając do tego 
£-mego celu ostaierznego, co i 
Józef Piłsudski, poszedł Roman 
Dmowski inną, własną, odrębną 
arogą, na Której wytrwał do koń 
ca Drogi ich, które rozeszły się 
■we wczesnej młodości, nie zesz­
ły  się mgdyv m,mo pewnych 
prób czynionych w tym kierun­
ku w przełomowych latacti 1917 
i 1918 roku.

Podczas gdy Józef Piłsudski 
nawiązując do starych tradycyj 
Powstańczych, caią swą mło­
dość poświęca żarliwej propa­
gandzie idei niepodległościowej, 
werbując swvch zwolenników 
głównie tam, gdzie reakcja popo­
wstaniowa naimmejsze poczyni­
ła szczerpy, a więc w  szeregach 
robotniczych —  Roman Dmow­
ski inne propaguje metody, inne 
tez omera środowisko. Żarliwy i 
gorący patrjota, nie wierzy w to, 
by naród polski zdolny był wła­
snemu siłami zmienić coś w  ist­
niejącej rzeczywistości. Nie w i­
dząc na horyzoncie dziejowym 
tak bliskiego ju i kataklizmu 
wojny europejskiej, nie przew. 
dując zwłaszcza możliwości, by 
w kataklizmie takim mugły je­
dnocześnie od razu runąć wszy- 
stwip trzy potęgi zaborcze, po­
szukuje Dmowski takiej drogi, 
na której naród nusz mógłby —  
zdaniem jego — zdobyć maxi- 
tnum korzyści za cenę minimum 
ofiar. Tem maximum korzyści 
w  najbliższym etapie miało być 
*— w zimnym, realistycznym u- 
*nyśle Dmowskiego —  zjednoczę 
sne zaborów. Urzeczywistnienie 
fcgo zjednoczenia mogło —  zda­
niem Dmowskiego —  nastąpić 
" edvnie w  oparciu o Rosję któ- 
ą*ą Dmowski uważał za nieprzy­
jaciela mniej g-oznego od Nie­
miec P< wpływem tego prze­
konania zbliża sit; Roman Dmo­
wski dr idei neosłowiańskiej, 
‘ctórej prócz ludów bałkańskich 
hołduje także duza cz^ść narodu 
czeskiego, a która cieszy się ró­
wnież duzem wzięciem wśród 
Pewnych kół rosyjskich. Dążenie 
do urzeczywistnienia tych idea­
łów za cenę minimalnych ofiar 
*kłania Romana Dmowskiego do 
rei-wan: a z wszelką tradycją po­
wstańczą, dc przeciwstawienia 
Wszelkim samodzielnym pory­

wom rewolucyjnym Polaków, 
Wszelkim przygotowaniom na- 
wet do takiego porywu. To też 

Jedy wybucha wojna rosyjsko- 
ć vT ńska’ a Józef Piłsudski de- 
bart^  Slą iechać do JaPonR> by

nia Łam możliwości uzyska-
wnłpP,°mocy lapońsKiej dla wy- 
PoK 7-órojnej ruchawki w

~ Dmuwski udrie się

kxzyżo°v^% by ’lany' te pf'_ ct- , ■ —  Podobnie przeciw-

v o J a 1r ° h T f i P,Ób° m Ś "

p -H w sass?
r ^olueji rosyjskiej. Po raz

ec krzyzują Fię ze soba za_ 
miary Jozefa Piłsudskiego i Ro­
many Dmowskiego w  chwili wy

w  r °  ny światowej
wybuch wojny światowej u- 

mo2 twił Józefowi Piłsudskiemu 
reauzoYmn e celu jego życia. 

Na czele Legjonów polskich w y-
;za Jozef Piłsudski w bój 

rwawy o niepodległość Ojczy­

zny. Marzy, że tym razem uda 
mu się porwać za sobą naród. 
Stanowisko Dmowskiego, który 
zgodnie z linją przez siebie obra 
ną oddawna wypowiedział się 
pizeciw samodzielnym polskim 
wysiłkom zbrojnym, tembar- 
dziej zaś przeciw wys.łkom ta­
kim- skierowanym przeciw Ro­
sji, i tym ra^em pi zeszkodziło 
marzeniom Piłsudskiego. Naród 
jako całość me został porwany 
do boju. W  walce toczonej o du­
szę narodu polskiego Koman 
Dmowski zatryumfował raz je­
szcze nad Józefem Piłsudskim.

Tryumf ten był zresztą zro­
zumiały. Tam gdz-e z jednej stro 
ny głoszona była Wielka Idea, 
wymagająca natychmiastowej 
realizacji i to w  formie otiary z 
życia, krwi i mierna, niosąca 
nad to wielki znak zapytania 
olbizymiego ryzyka, jakie każda 
wojna w soDie posiada, a z dru­
giej —  hasło wyczekiwania nie 
wymagające doraźnego dziata- 
nia, nie żądające żadnej ofiary 
osobistej —  przewaga szans by­
ła po stronie postulatu bier­
ności.

Był to jednak tryumf ostat­
ni. Załamanie się Rosji usuwa w 
dużej mierze dotychczasowe 
pi zeciwieństwa istniejące pomię­
dzy obozem Józefa Piłsudskie­
go, a obozem Romana Dmowskie 
go. Piłsudski uważa, że nad­
szedł czas, by zwrocie się fron­
tem przeciw Niemcom. Dmow­
ski me widzi dalszych powodów 
do propagowania zjednoczenia 
w oparciu o Rosję i staje na sta­
nowisku całkowitej niezależno­
ści. Jest to chwila, w której zda­
wało się, że nic nie stoi na prze­
szkodzie do zjednoczenia dal­
szych wysiłków obu zwaśnio­
nych dotychczas obozów Kto 
wie, czy istotnie me doszłoby do 
tego, gdyby nie uwięzienie Mar­
szałka. Podobno Roman Dmow­
ski nosił się z planem porwania 
Piłsudskiego z  Magdeburga i wy 
wiezienia Go do Francji celem 
postawienia na czele armji pol­
skiej we Francji, której organi­
zację obecnie usilnie popierał. 
Projekt ów nie doszedł jednak 
do skutku. Następuje rok 1918. 
Kadry armji polskiej zorganizo­
wanej we Francji, są jednak da­
leko. N ie mają drogi, którą mo­
głyby się przebić do Polski. Pol­
ska znajduje się pod okupacją 
niemiecko -  austrjacką. Za w y­
cofującymi się oddziałami zde­
moralizowanych szeregów oku­
pacyjnych suną hordy bolsze­
wickie.' Wilno we władzy Oher- 
Ostu zagrożone jest przez I t- 
w iaów z jednej, przez bolszewi 
ków z  drugiej strony. Małopol­
ska wschodnia opanowana przez 
Ukraińców Czesi najeżdżają na 
Śląsk. Poznań walczy o zrzuce­
nie jarzma niemieckiego.

Powróciwszy do kraju z */ię- 
zienia magdeburskiego Józef Pił 
sudski w  ciągu kilkunastu dni o- 
panowuje sytuacię Na wypróbo 
wanych już w bojach kadrach 
leg jonowych i peowiackich o- 
parta, wyrasta jak spod ziemi ar- 
mja polska. Nieomylnym in­
stynktem wiedziony naród pol­
ski uznaie w Piłsudskim swego 
Wodza l oddaje Mu pełnię wła­
dzy. Sytuacja zostaje opanowa­
na Podczas gdy Dmowski tar­
guje się z koalj antami na konfe­
rencji pokojowej w Wersalu o 
zachodnie granice Polski i o do­
stęp Polski do morza, armja pol­
ska dowodzona przez Piłsudskie 
go krwią swoią wyznacza wscho 
c me granice Polski któremi zwy 
cieska koalicja nie chce się zby 
tnio interesować, nie kryjąc się 
z tem, że zainteresowania jej nie 
wypadają wcale na naszą ko­
rzyść. Idea głoszona przez P ił­
sudskiego, ze o losach Polski 
zdecydować mus, naród Dolski 
samodzielnie, że tylko wysiłek 
zbrojny całego narodu może 
stworzyć Polskę wielka i nieza­
leżna, święci z kolei swoj try- 
uird

Tryumf ten me pomniejsza 
bynajmniej w  oczach Józefa 
Piłsudsk’ego roli, jaką odegrał 
i mógł nadal w  dziejach Polski 
odgrywać zimny, realistyczny, 
trzeźwy i przenikliwy zmysł po-

W te] rubtyce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły * teljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskie], Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bedą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany uiwór, artykuł czy feijetóii za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

lityczny Romana Dmowskiego. 
Tak jak ongiś w czasie pobytu 
Komendanta w więzieniu mag- 
ćeburskiem Dmowski szukał po­
mocy i współpracy Józefa Pił- 
suaskiego, tak obecnie Marsza­
łek Piłsudski szczerze pragnie 
pomocy i współpracy swego do­
tychczasowego antagonisty

„Opierając się na naszej sta­
rej znajumośści —  p.sał do 
Dmowskiego z Przemyśla dn. 21 
grudma 1918 r. —  mam poważ­
ną nadzieję, że w tym wypadku 
i chwili tak powa_nej, co najm­
niej kilku ludzi —  jeśli, nieste­
ty, nie cala Polska —  potrafi się 
wznieść ponad interesy partji, 
klik ł grup. Chciałbym bardzo 
widzieć Pana między tymi łudź- 
nu .

Niestety, mimo że Dmowski 
me ukrywał nigdy przed swem 
otoczeniem, że uważał Marszał­
ka za wielkiego człowieka, na 
miarę dziejową zakrojonego, nie 
odpowiedział na próbę porozu­
mienia, uczynioną mu konkret­
nie ze strony Marszalka.

I odtąd drogi ich nie zeszły 
się ju i nigdy. Nie odegrał też 
Dmowski w życiu państwuwem 
Polski roli. którą mógł był ode­
grać, której oczekiwali przedc- 
wszystkiem ci, którzy wychowa­
ni pod wpływem jego ideologji, 
chcieli w nim, nie w Józefie P ił­
sudskim widzieć wodza narodu. 
Obóz Roman* Dmowskiego za-

„Dziennik

sklepił się powoli w  uporczywej 
negacji całej współczesnej rze­
czywistości Polski. Atmosfera 
ta stawała się coraz cięższa, co­
raz trudniejsza dla wielu najbar­
dziej mu nawet oddanych zwo­
lenników. Poczęły się kruszyć 
szeregi tycn, którzy cd lat szli 
za jego przewodem. Coraz licz­
niejsze rzesze dotychczasowych 
jego zwolenniKow poczęły opusz 
czać szeregi Stronnictwa Naro­
dowego, by wziąć udział w pra­
cy twórczej nad budową lepsze­
go jutra nowej, wielkiej, potęż­
nej Polski.

Jesteśmy obozem wyrosłym 
z wskazań i traaycyj, pozostawio 
nych przez Józefa Piłsudskiego, 
Który przez całe swoje życie był 
przez Romana Dmowskiego na­
miętnie i konsekwentnie zwal­
czany; ale stojąc przed jego tru­
mną, me wahamy się stwierdzić, 
że w Dmowskim widzieliśmy za­
wsze wielką indywidualność prze 
rastającą o głowę otaczającą go 
przeciętność współczesnego po­
kolenia. Widzieliśmy w nim na­
szego przeciwnika a7e widzieli­
śmy zarazem człowieka dużej od 
wagi i charakteru, polityka na 
wielką zakrojonego skalę, szcze­
rego i bezinteresownego patrjo- 
tę, któiy całe swoje życie oddał 
na usługi idei, w  którą wierzył, 
którą głosił i o którą walczył aż 
do śmierci

Po*nańsxi"
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Nie mam tu zamiaru wda­
wać się w analizę trudności w 
węźle warszawskim. Te rzeczy 
powinien omówić fachowiec, 
szczegółowo wyjaśniając istotny 
stan rzeczy, aby w ten sposób 
kres położyć najfantastyczniej­
szym plotkom, kursującym ba 
lemat ciasności węzła warszaw­
skiego i medomagań trakcji w- 
lektrycznej. Mnie chodzi o co in­
nego, a mianowicie o rzuceń'e 
pewnego światła na trudności, z 
jakiemi walczy administracja F*. 
K. P. Największe trudności dla 
P K P .  stanowi brak parowo­
zów i wagonów. Jeżeli chodzi o 
parowozy, to gdy:

z końcem roku 1934 posiada­
liśmy 5 412 parowozów,

na koniec roku L937 ilość ta 
spadła na 5.293 sztuk.

W  międzyczasie zaś długość 
eksploatacyjna linii kolejowych  
wzrosła z 17.835 km. na 18 102 
i mimo, że podniósł sie rucn ko­
lejowy. Owe 5.412 parowozy w 
roku 1934 przebiegły razem 120 
milionów kilometrów, a w roku 
] 937 — 5.293 parowozów prze-- 
biec musiało 137 milionów kilo­
metrów.

Około 22% naszych parowo­
zów to są już wiekowe samowa­
ry, liczące ponad 30 lat, podczas 
gdv w Niemczech wiek lokom®- 
ywy nie przekracza 28 lat. L i­

cząc ,że parowóz podczas wego 
życia przebiec powinien 1,5 ma­
jona km., powinniśmy rocznie 
kupować dla P. K. P. co najm­
niej 80 nowych lokomotyw i ta­
ką samą skreślać z inwentarza. 
V, roku 1934 zakuDiono 94 paro­
wozy, w następnych latach staie 
ilość nowych p a iw ozów  kurczy 
ła sie, aby dopiero w rok”  193_ 
podwyższyć sie i to tylko do 40 
nowych jednostek. 0

Podobnie przedstawia sil 
sprawa z wagonami osobowemi. 
Normalnie powinny nabywać ko 
leje p K. P. 120 wagonów oso 
bówych rocznie. Tymczasem od 
r 1929 nabyto zaledwie prze­
ciętnie licząc około 80 wagonom 
rocznie, jeśli wliczymy już w to 
przewidzianą na rok 1938 ilosc 
145 nowy ch wagonów. W rok 
1934 kolej nasza przewiozła 148

mil jonów pasażerów, mając in­
wentarz wagonuw osobowych 
12 028, w roku 1937 przewiezio­
no 211 miljonow pasażerów, ma­
jąc wagonów znacznie mmej, bo 
tylko IU.489. B Lsko  17%  naszych 
wagonów łiczy ponad 40 lat, a 
więc powinno pójść na .zmełc. 

Nie tylko braki ilościowe i 
jakościowe naszego taboru sta­
nowią trudności dla P. K P „ Ró­
wnie kłopotliwem jest wielka ró 
żnorodnuść typów taboru W  ro­
ku 1929 mieliśmy w inwentarzu 
aż 165 różnych seryj parowo­
zów. W  roku 1937 zeszliśmy do 
89 seryj, w „em 8 nowych seryj 
polskich, gdy np. Niemcy do­
prowadziły swoj inwentarz do 
kilkunastu zasadniczych Seryj. 
W wagonach towarowych kry­
tych mamy 8 różnych seryj, w  
tzem 3 ser je  wagonów o ładow­
ności poniżej 15 tonn Wskutek 
lego często się zdarza, że pew­
ne stacje, mająe pasłe wagony, 
odsyłają je próżne, jako nit na­
dające sie do ponownego załado­
wania, a sprowadzać muszą in­
ne, odpow’ada,iace potrzebom 
nadawcy. Te próżne pizebiegi 
powodują nie tylko zajecte linij 
kolejowych, ale i poważne k®-’ - 
ty. Gdyby ograniczyć przebiegi 
próżnych wagonów pizcz Ujed­
nolicenie typów wagonów kry­
tych, choćby o 1% , zaoszcz^dzo- 
noby kolei rocznie trzy miljony
złotych.

)zjęki energji i dbałości (bra­
wo! polscy kolejarze1' persone­
lu kolejowego, przeciążonego za­
da nia rm i pracą, obniżony zo­
stał znacznie koszt napraw paro­
wozów i wagonów Tak np. kosz­
ty generalnego remontu parowo­
zu, które wynosiły w r. 1928/29 
przeciętnie przeszło 35 tys. zło­
tych .obniżono w  roku 1937 na 
23 tys. złotych. O ile w roku 
192G/29 postój w warsztatach 
parowozu dla dokonania napra­
wy generalnej trwał przeciętnie 
78 dni roboczych, w roku 1937 
zredukowano len postój do 44,4 
dni roboczycn. M-mo starzenia 
się i wyniszczenia parowozów u- 
dało się przeprowadzić pewne 0- 
szczędności na opal o, a ponadto 
co dziwniejsze, ilość wjpadków
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WASZYNGTON PAT. Na wczorajszem pierwszem pos.eoze 
mu nowego kongresu wniesiono około 2000 projektów ustaw.

Strajk 10 tys. szeferów w H. Jorku
NOWY JORK PAT. Około 10.000 szoferów taksówek nakzą 

cych do „Transport Workers Uiiion“ rozpoczęło pop iłuaniu straju 
protestujący przeciwko obniżce płac.

NOW Y JORK PAT. W  związku ze strajkiem 10 tys. szofe­
rów taksówek nowojorskich, zmobilizowano całą policję nowojor 
ską, liczącą 19 tys. policjantów Zachodzi obawa, Iż mogą powtó­
rzyć się różne incydenty i akty gwałtu, jakich widown ą był No­
wy Jork w  roku 1934 podczas poprzedniego strajku taksówek.

Stracenie szpiega
BERI IV PAT, Wczoraj rano stracono Rudolfa Szoriet z Lip 

ska, skazrnego na karę śmierci za zdradę stanu

Tragiczny Sylwester narciarzy
MONACHJUM PAT. Liczba ofiar i szkód, jaKie pociągnęły 

za sobą i wyrzrdziły liczne lawiny, które w okresin noworocznym 
ruszyły w górach, rośnie z dnia na dzień.

Ostatnie górskie kolumny raiunkowe wydobyły z pod lawi­
ny w  pobliżr Alpe Nova zwłeki trzech narciarzy, należących do 
towarzystwa alpejskiego Lindau.

WIEDEŃ PAT. W  Alpach Austrjackich w Montafone zginę 
lo pod >awiną 5 młodych narciarzy niemieckich.

Równocześnie w  górach Arlbergu zg.nęlo w ten *am spo­
sób dwóch narciarzy.

Sprawcy krrdzieży dokumentów
w Kooenfoad?e

KOPFNHAGA PAT Policja aresztowała wczoraj 6 człon­
ków duńskiej parlji narodowo - socjaustyrznej, oskarżonych o u- 
dział w dekenaniu kradzieży ważnych dokumentów, dotyczących 
polityki zagiamcznej z siedziby feóerat ,i socjalistycznej w  Ko­
penhadze.

Trzech sprawców kradzieży było aresztowanych juz przed 
kilku tygodmamt. Wśród obecnie zatrzymanych znajduje się cluń 
ski ~dwokat Pontoppidan i agent duńskiej policji.

Proces o zamach na prem. Portugalii
U ZB O N A  PAT Przed sądem wojennym rozpoczął się tu 

proces przeciwko sprawcom zamachu Dombowego na premjera 
Salazara z dnia i lipc« 1931 roku. Głównym, oskarżonymi są 
trzej deputowani, członkowie nielegalnej organizacji lewicowej.

Poza nimi na ławie oskarżonych zasiada 15 podsądnych. Akt 
oskarżenia zarzuca im roza urządzeniem zamachu na prem jera 
portugalskiego, dokonanie zamaebów na fabrykę prochu, proch© 
wnię i zbiornik benzvny. 14 procesie tym ma byt przesłuchanych 
74 śwraaków.

Autobus wjechał do restauracji
Katastrofa w Rybniku

RYBNIK PAT. Wczoraj rano około godziny 8 30 w Ryb 
ku autebus, kursujący na llnji Katowice —  Jastrzębiec Zdrój, 
zderzył się z samochodem półek żai owym. Siłą zderzeń’a autobus 
został odrzucony wr bok i wjechał w  restaurację browaru Żywiec 
kiego. *

Cba wozy zostały mocno uszkodzone. Ofiar w  ludZiich me 
było, W  autobusie znajdowali się tylko szofer i konduktor.

Kierowca autobusu i jego towarzysz odnieśli lekkie obrazę 
nia na twarzy.

zepsucia się parowozów lub za­
grzania się osi u wagonów zmnlcj 
sza się.

I jeszcze jedna sprawa! Osta­
tnia straszna katastrofa kolejo­
wa w Rumunji powinna być dla 
nas ostrzeżeniem Ta krwawa 
masakra, w  której poniosło 
śmierć blisko sto osób, spowodo­
wana była tylko lichym stanem 
wagonów osobowych, Wagony 
drewniane nie były w starne 
wytrzymać siły zderzenia. Od­
łamki desek i drzazgi pokaleczy­
ły śmiertelnie nieszczęśliwych 
podróżnych W  agony nowoczes­
nej konstrukcji zeiaznej przy 
silmm zderzeniu nawet me zo­
stałyby tak zdemolowane. Sto­
sunki kolejowe u nas są już na 
pierwszy rzuA oka bez porówna­
nia lepsze niż w  Rumunji, a to 
dzięki znacznie lepszej organiza­
cji pracy i wyżej stojącemu po­
ziomowi personelu kolejowego. 
Jednak no. pod względem wyp n. 
sażen.a ilościowego w  parowozy 
w stosunku do długości linji eks- 
plotacyjnej, stoimy na tym sa­
mym pozem ie co Rumunja. 
Znacznie leniej przedstawia się 
u nas stan wagonów towaro­
wych. Pod względem wagonów 
osobowych braki są tak znacz­
ne, że na dobrą SDrawę jedna 
trzecia część tego taboru pow:n- 
na być albo usunięta z ruchu,

albo gruntownie przerobiona. O- 
becnie budujemy wyłącznie wa­
gony żelazne, które w  wyścigu 
konkurencji międzynarodowej 
dotrzymywały placu najlep­
szym typom europejskim

A  więc dlaczego tych wago­
nów budujemy tak mało7 Dla­
czego ciągniemy djatła za rogi 
i dopuszczamy do ruchu stare 
gruchoty? Dlatego, ze P. K  P 
me ma pieniędzy na ten cel, 
gdyż stale podwyższa się cięża­
ry, obarczając koleje na rzec’  
Skarbu Państwa. Wpłaty P. K 
P na rzecz Skarbu Państwa wy­
nosiły w miljonarh złotych w la­
tach:

* 1935/36 —  8,
1936/37 —  10,
1937/38 —  29. 
a budżet na rok 1938/38 prze 

widuje wpłatę 42 milj. A-

Polityki takiej tolerować nu 
można tak samo, jak nie do po­
myślenia byłoby, aby przedsię­
biorstwo prywatne tolerowak 
wyniszczenie zakiadu produk­
cyjnego, a równocześnie wypla- 
cato swym akcjonarjuszom nad- 
ro’e^ną dyw oendę. zwdasicza, że 
i taryfy na kolejach są zbyt du­
że, obarczające życie gospodar­
cze. A le o tem trzeba będzie po­
mówić w innym artykule.

D r Jerzy Pilecki.
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Pi ugramy radiowe
W ARSZAW A

C* warte., 5 stycznia 1939 roku

6J0 Piceń. 6.3."* Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 6.50 
Muzyka. S.oO Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au­
dycja południowa. 13,00 Przetwa. —  
15.CX> Zwierzęta różnyc/. części świata.
15.15 Kłopoty i lady. 15,30 Muzyka o- 
biadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.0o Wiadomości gospodarcze. 16 20 
Feljetoa MclchjorŁ Wańkowicza. 16.35 
Duety wokalne. 16 55 „Trzej Króiowie 
wzorem mody" — fcljeion. 17,10 Z te­
ki lwowSKich kompozytorów, 17,45 —  
Szlakiem Batorego i Tyzenhauza —  po 
gadanka. 18,00 Audycja dla młodzieży 
wiejskiej. 18.30 Życiorysy instrumen­
tów 19,00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 r-asza orj 
dnkcja szczytowa. —  odczyt. 21.10 Mz 
Zyka. 21,10 Teatr Wyobraźni. 22.02 — 
Muzyka taneczna 22,35 fTzegiąd pra­
sy. 23A l  Ostatnie wiadomości azienni- 
ka wieczornego. Koniunikat meteorolo­
giczny. 23,05 koncen. muzyki puUkiej

W ARSZAWA

«%p*k 6 stycznia 1933 iOkn

7-15 Kolęda 7.20 Muzyka poranna. 
>1,00 Dziennik poranny. 8,15 Program 
aa dziś. 8,2(! Orkiesłra. 9.00 „Słowiań­
ska biwttyczka" audycja słowno muzy­
czna 0,30 Gloria in txcclsis Deo., —  
(płyty). 10.iX) Transmisja nabożeństwa 
z Katedry Ormiańskiej we Lwowie —  
kazanie na uroczystość 'lizecń Króli —  
wygf. ks. kanonik dr. Michał Kiopacz. 
17,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13,00 „Po- 
wieźć romantyczna" — szkic literacki 
«Jr. Kazimierza Wyki. 13,15 Muzyka o- 
biadowa. 14,35‘ „W  Trzec!ikTÓ!e>wa świę 
to'* —  wcsota audyt i dia dzieci. ló.CW 
Audycja dla ws‘, 16.* ' Komedja Alek­
sandra Fredry 17.00 Recital skrzypco­
w y Wacława Niemczyka 17,30 Gejsza 
—  operetka w  3 ch aktach. 19.30 Kon­
cert róż* yrwdtowy. 20,30 Auycje informa 
cyłne 21,00 „Cyklon" —  powieść. —■
21.15 Piękne glosy (płytyŁ 22,M  „Jak 
się bawić, to się t>awić“  —  wesoła au- 
drc,a 22,30 Muzyka taneczna'.—  23,05 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Komunikat meteorologiczny.

WILNO

Czw&mS, 5 stycznia 1939 roku

6257 Pieśń porsrna. Patrz program 
warszawski. 800 Program na dzisiaj. 
8.05 Muzyki poranna, 8,50 Odcinek 
prozy. „Tajemniczy rurim*' —  opo- 
*r;ieti Edgar:-: Allan: Poe. Parrz prng- 
ram warszawski. 13,00 Wiadt/mości z 
miasta i prowincji 13,05 Koncert mu­
zyki lekkiej. Pairz program warszawski. 
16,35 Dueiy wokalne. Patrz program 
warszawski. 17 45 „Szlakiem Batorego 
i Tyzenhauza"* —  pogadanka. Patrz 
prog*am yarszawski. 18.00 Przegląd 
prasy sportowej. 18.05 Koncert zespo­
łu g.iarzystów P. P. W. pod dyr. Br. 
Hejna. 18,20 Skrzynka ogólna. 18,30 — 
Życiorysy instnimentów. Patrz program 
warszawski. 22.02 „Co interesuje słucha 
czy“  —  pogadanka. 22,12 Nowe nagra­
ni* z płyt. Patrz program warszawski.

BARANOWICZL

Cr. anc\ 5 stycznia 1939 roku

6.57 Pieśń po nn\ 8,00 Nasz prog 
ram i wiadomości z naszych stron —  
8,10 Koncert poranny (płyty). 18,WJ —  
„Kemk Polski" —  oogarfnnka 113 10 — 
Koncert z płvt 22,02 „R* cerskość wie­
śniacza" —  opera. 23,05 Zakończenie 
programu.
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Po!ak -  dentysta ze Szwejtarji
wynalazł kieszonkowy silnik

jak doTmJsi je*K) z pum, w Szwaj­
car 1 opa* .iiOwai ciekawy wYualazck, 
zamieszkały stałe w  szwajcarsKiem 
miasteczku Fraueufeld, Poiak jan lik - 
dermun.

Wynalazł on młatWwicts alłnłle kie­
szonkowy, ważący zaledwie 100 gr->* 
uow, którego cena przy masowej pro­

dukcji nie przvkroczy i 00 zt Moc kli­
nika równa się słle 8 miu koni mecha. 
njcznych przy 5.000 obrotuw na minu­
tę. Przy zastosowaniu takiego sf-nika, 
naldy szybowitz mógipy się wzbić w 
powietrze z dowolnego miejsca 1 od­
bywać dłuższe loty.

W terenie i na torach

Przezroczysta rybka
)

P E K IN  W  wodach cnińskach żyje ma inna a rybki., której lus 
ki sa przezroczyste jak szkło. Mov.ua przez nie obserwować doktad 
nie funkcje serca, woreczka żółciowego a nawet obieg krwi. Te 
właściwości zwrccdiy na oryginalną rybką uwagą lekarzy i che­
mików, którzy chętnie potzukują je j jako objektu do.świadctalnr- 
go.

Hodowana masowo w laoorAtorjach doświadczalnych, przez 
roczysta ryba poddawana jest różnym eksperymentom.

Co zrtirt aby mn!e korhał...
W  lOzmaKych starożytnych uroni- 

kach zacno wary się recepty na różne 
lekarstwa, stosowrfle prze*, lekarzy 
średniowiecznych. Pomiędzy łeml reccp 
taml znajdują się tai tak zwane „na­
poje iralosne", czyli jak się je u nas 
akzywało lubcaykt

Wspólczefnl wkizytł w oLottcz- 
ność tych ,iapojów i nabywali je u 
:zanaranów, plącąc luaraz oardzo oro- 
2°-

POiilicł puda jer,,/ kitki recept n« 
akie m|>oje, wybrawszy jak najmniej 
obrzydliwe.

NI EAPETYCZNE LUBCZYKI

Cno recepta na najczęściej stoso­
wany lubczyk.

„Idź, ile nifl zdołasz, przed siebie, 
kiedy będziesz carzo zmęezo»y zdejm 
bu! lewej nogi. Do tego buta, pokąd 
Jest jeszcze ciepły naiej wina lub pi­
wa, albo jakiegokolwiek trtfnnu wysko 
kowego. Następnie przelej płyn do bu 
telkl i aaj go wypić esobte, której mł- 
ło*ć chcesz zdobyć OaOba ta n’e mo­
że jwłnak wiedzieć, że napój, który pi­
je jest lubczykiem, no w takim wypad- 
ku cała moc magiczna naocia ginie".

Biorąc pod uwagę ówczesny brak 
zamiłowania do czystości, nłe można 
p<zwiedzieć, «by pow-ylżsay lubczyk 
byl bardzo apet.ezńyl

l*'«ttony, rzckonri również brr-
dzo skutuCirty, lecz nadziei stosowa­
ny lubczyk, sporządzane według nastę­
pującej recepty?

„Pouczaz pierwszej kwadry księży 
ca obe ill końce swych włosów 1 Paz* 
nokcl. Obcięte wh»sy 1 puznolcclt wy ■ 
morz w woa7>e, zaczerpniętej ze stttd- 
n. it«niecznle podczas pelnl. Następnie 
wodę wylej, u iieznokf-le 1 wfo«:v $rv- 
sirz i utłucz w mozdzierrn z odrobiną 
mąki.

Pófnlei mm, me tergtdąc ile, ^Btę 
muszknlułową, „oś łn przez. eulą dobe
pod pachą lewej ręki I staraj Hę. nbyś 
słe bardzo poefl. Po tem galitę wloi Jo 
moźdzlCiia ł itrm*z razem z mą.<«, w 
której są paznokcie 1 włosy. D, dal do 
icn-o szezyotę cynamonu 1 parę listków 
■ttszfmtj róży. Wszytko to za"ratv 

I thłstościrt, aby zro dla się maść. JcżeP 
! mełczyzrta ta maścią postuantłe rect 
flN j rami" konlety, ta rapala doii sza- 
■on.s mhoścla"

Recepta ta była rzadziej używana, 
ponieważ gafka irmszkaipWws była 

| podówczas coraz o kosztowna.

Dyrektor PUWF. i PW.
bawi w Wiln.e

Oci rilku dni naw.’ w  Wilnie 
inŁpekcja sportowa z Warszawy 
na czele z dyrektorem PDWF i 
P W  gen. Sawickim, płk. Bobrow­
skim 1 płk. janowskim. Zwiedzili 
oni rłyjekty Ośrodka W . F. Zlu­
strowali dorobek sportowy Wilna 
i zadecyocwall ostatecznie o do- 
riosłych inwestycjach sportowydi

któro podniosą uraczenie oporto- 
wego Wilna

Wkrótce zamieścimy szczegó 
łowe yprawozdianle z inspekcji i 
realizacji nlanu wybu .owania mla 
steczka sportowego rp prawyr* 
brzegu Wilji, pizy Elektrowni 
JVuejskiejj. (h ).

Przełomowy sezon w łyżwiarstwie
w leristiem

PrzYSdi rre iia J 
nerek! nstłierza

RECEPT«  NA MIŁOŚĆ W  MAr_2EN- 
j STWTE

Dla zapewnienia sobie st£i'-j har- 
mcnjl 1 tr\va*ej mloścl w  maizeńslwic 
siorowano następującą receptę:

„Wieczorem w  diiln twego ślubu 
zabij dwie tWktrwkl, samiczkę i sam- 
czyaa. Zitri^iszai łcn Krew i tą miesza- 
n.ną napisz na tahiiczcc z czystego wo 
sku, albo na białym pt,gan*lnlfc. sło­
wa: „Tw ój Bog jtst moim Bogiem. 
Gdzte ty jesteś cędę 1 i a  Guzie ty 
nmrzesŁ ciurę i ja umrze— Dhy n>ric 
pochowano obok ciebie I oby nawet 
śmierć nas nie tozJzieI3a!“ .

Tę labłl-zkę, f-lbo r^rgamin ntu- 
sisz następnie okaazic erymem jałowro 
wy a. 1 pćłożYĆ pod podtiazky łoża mał­
żonków. Na drugi dz'eń musisz taŁFcz 
kę lub pergamm spalić, a popiół zmlę- 
sznć z .nocnem winem w puhnrze sre­
brnym 1 napój tort muszą oboje mał­
żonkowie po połowic wypić".

iA K  ODZYSKAĆ UTRACONĄ 
MIŁOŚĆ?

hociecte, mora coce odzyznać mi­
łość pon.ucafącfyro Ja nw-łczY-zny, —  
starożytna kroniki zalecają na&tępuj’ą- 
cą meiooę.

„W yjdź przed świrem no ogroau. 
Przy pierwszym pruml«iiu A'oi‘.ca wcż 
nową kudzielnjcę ,netcK>Wn. postaw 
ją pod fabłnnką, która właśnie ma doj 
rzałe Owoct. Nasyp do kadzielnicy Ka­
dzidła 1 *aoal je. Podczas, k'cdy dymy 
Icadzklta okrdzoją drzewo, idź do naj­
bliższego strumyka i umyj sobie dob­
rze twarz 1 rece. Po tem wróć ao ka 
dzldkricy, weź tabliczkę z bit tego w o­
sku ! ztetvm, srebrnym, h przjr-nl- 
mnloj mteozianym gwozd?ilri?m, na. 
pisz na ntef rr•tcwóare stówa: .Jak 
fablr-iYku jest ftojolckniejrzem drzesycm

iędzy drzewnmł, tak mój ukochany 
jest nujoięknlejsz*™ mo+c-rmą m'—- 
dzy rr-ęzez-^namł. Ta:c. fnk dvm kadzi 
dla da swa woń jabłonkom, niech mo­
la n-i!oś(* nasyci miłością serce mego 
•iktchancgo".

Nńst^pnie tabliczkę wrzuć do Ka­
dzielnicy. sby zli» na źnrzaCTck węg­
lach roztopił''. Kiedy kadzir-Imca zśęą. 
śnie zerw** te” >  r-ka n-iinloknlejsTC 
tetlko z jabłonki i daj it  ukochanemu 
do zjedzenia, czv to -sur u we, czy też 
gotowane !td* pieczone".

mm
p t i t  *'ezow lecka  

U'ars?awa 

Mazow etka 10.

W  miesiącu październiku od­
były się wyborj Wileńskiego 
Towarzystwa Łyżwiarskiego. 
Prezesostwo piastuje nadal dy­
rektor Kubiarski. Na kapitana 
sportowego Towarzystwa wybra 
no wielokrotnego mistrza Wiina 
p. Brewińskiego, który wespół z 
młodszymi kolegami postanowili 
łyżwiarstwo wileńskie wpj owa­
dzie na nowo tory o charakterze 
wybitnie sportowym. W lnew 
szkodliwej, dotychczasowej tra­
dycji Towai zystwa —  rozpoczy­
nania sezonu w lutym, obecny 
zarząd rozpoczął pracę już w gra 
dniu ub. roku, z chwilą nastania 
odpowiednich warunków atmo­
sferycznych. Dzięki poparciu dy 
rektora Ar.drzejewsłdego, Towa­
rzystwo otrzymało wyodrębn.o- 
ny z ogólnego użytku kawał lo­
dowiska w parku szkolnym i 
tam codziennie wieczorem odby 
Waią się treningi jazdy figuro­
wej wedle przepisanych wskazó­

wek weteranów jazdy figurowej 
Wdna na czele z prof. Kuleszą i 
mistrzem Brewiriskim. Już teraz 
trenuje stale kilkadziesiąt osób, 
które staną 14 b m. do mi­
strzostw Wilna. Zaooywcy m - 
Strzostw zostaną wysłani 21 b 
m. na mistrzostwa Polski, Naj­
prawdopodobniej wyjedzie para 
Szejkisówna —  Wojcieszak i ju­
niorka Żcmeytelówna, która ro­
bi dosKcnałe postępy. Wszyscy 
oni juz dwukrotnie popisywali 
się w b. sezonie. Jazda szybka 
najbardziej zacofana dotąd w 
Wilnie, odmiana łyzw.arstwa zo 
stanie wkrótce wprowadzona. 
Naszych najmłodszych biegaczy 
czeita juz w  styczniu pojedynek 
z Suwałkami, a w lutym z Łoty­
szami. Trzeba będzie dużo pra­
cować,, aby dojść do mozuwej 
formy na te mecze Wielką uwa­
gę zwrócono na szkolenie począt 
Kujący cii.

Mlądzynarcd. mistrzostwa Zakopanego
w itzdzie figurowej

Kotdthl ratijows
Pclska bi dz i e  m hfa Jeszcze w tym r£ku 

popularny oJbLrnik tadfowy

ZAKO PANE w  dniach 4 —  
6 b. m. odbęoą się w  Zakopanem 
po raz 9-ty międzynarodowe za­
wody w jeździe figurowej na lo­
dzie pań. panów i parami o mi­
strzostwa Zakopanego

Do zawodów zgłoszuno nastę­
pujących łyżwiarzy:

Z Wiednia: panie —  Goenner 
i Ratzfehhoffer, pana O.Gmemer 
oraz pary Goenner —  Gmeiner 
i Branowitzer —  Peloschek. 
Wszyscy wymienieni należą do 
Wiener Eislauf Verein.

Ponadto z Wiednia z klubu 
Engelmanna przyjadą znakomite

łyżwiarki Waechtlei i PoIlaK o- 
raz para Wagner —  Stanieck.

Z  Budapesztu przyjadą parne 
—  Agnts, Szochy i Marta Popp, 
pan Kailay Cristoi oraz para 
Bass —  Barcza.

śląsKie T  Ł .  reprezentować 
oęoą Schreibertowna i Ziajow- 
na, Grobert, bracia Breslauer —  
Paweł i Artur oraz Sojka.

Z Warszawskiego T Ł. —  
Dąorowska Jaawiga i Hanna, 
Bursche Anna i pan Kosiorek. 
Nadto mirtrzowsKa para Polski, 
rodzeństwo Kałusowie ze Ślą­
ska.

f i.iarze pslscy przed meczem
z Francją

W piątek, 6 b. m. w Katowi­
cach odbędzie się treningów} 
mecz piłkarski dwóch teamów 
Polski, po meczu kapitan sporto­
wy PZPN  Kałuża ustali skład 
naszej reprezentacji na mecz z 
Francją, który odbędzie się 22 b. 
m. w Paryża.

W  poniedziałek, 9 b. m roz- 
poczme się w  Katowicach obóz

dla naszych reprezentantów, 
który trwać będzie do 19 b. m. 
W  międzyczasie 15 b. m, repre­
zentacja nasza rozegra w  Kato­
wicach spotkanie z drużyną Za­
głębia.

Głównym sędzią meczu Pol­
ska, —  Francja będzie p. Yor- 
uar (Szwajcarja).

Pierwsza runda hokejowych nustrz.Ligi

Nowy rok :.aczyti* się dla radiofo- 
ruzaeji Polski pod doskonaleni. pro<r- 
rostyKami. Liczba anoneniów PoIskio 
go Radja osiągnie w najbliższym eza 
sio miljon. Już obecnie po ogłoszeniu 
przez Polskie I?ad'o nagród dia miljo- 
nowego abonenta i jego dwu sąsiadów 
w łącznej wysokości 6.000 zł. — przed 
okienkami urzędów pocztowych w ca 
łej Polsce tworzą się ogonki nowych 
abonentów, chcących wykorzystać naj 
lepszy moment do zarejestrowania się. 
Między tymi abonentami znajdzie sic 
szukany przez Polski* R riljo  miljonor.

Drugim ważnym etapem w dzido 
radjofonizae.ii Polski to również blis- 
;a już chwila realizacji polskiego po­

pularnego odbiornika. Problem ten 
wysuwany wielokrotnie znajduje aię 
obecnie na drodze do pozytywnego toz 
wiązania. Polski* Itad jo ogłosiło 
wspMr.it z komitetem do spraw kabu­
ry ws. i Państwowym Instytutem Tc- 
lekomnnkacyjnym konkurs na model 
proflukcyjny odbiorniki, popularnego 
lyjiu bateryjnego .

O g ło s iro « konkursu wiąże się £ci

śle nie tylko z x>otrzebarui szerokich 
rzesz 6pohczcństwa, które od kilku 
lal ezeka ni dobry, tani i nickosztow- 
ny w eksploatacji odbiornik rud.o- 
wy, ale również z wiclkicmi inwesty­
cjami techricznemi Polskiego Raoja, 
pozwalająccmi w każdym zakątku na­
szego kraju słuchać bądź programu 
ogólno - polskiego, bndź tci jednego 
z programów rcgjonnlnych. Dzięki 
inwestycjom technicznym a m.anow. 
cie budowy trzech stacyj o sile 30 
Kw., sześciu stacyj o Sile po 50 Kw.. i 
powiększeniu do 300 K w  mocy cen­
tralnej stacji Polskiego Rad,a ^ Ra­
szynie —  cała Polska pokryta zosta­
ła polskicmi falami radjowemi o od- 
powicJniem natężeniu, aby każdemu 
mieszkańcowi PoUki umożiiw.ć dobro 
dziCjstwo łatwego i *aniego odbioru. 

Konkurs na model odbiornika popu 
larnego, robudzi polską myśl tcchni - 
czną do wysiłku. Ale wysiłek ten 
pozwoii na znalczicnio rozwiązania naj 
lepszego dla naszych warunków i  na­
szych pouteb. v  -

W  dniu 6 b ir  rozegrana zo­
stanie pierwsza runda rozgry­
wek Ligi hokeja lodowego o mi- 
strzustwu Polski, Program me­
czów w  tym dniu jest następu­
jący:

Dąb —  Cracovia w  Katowi­
cach,

Czarni —  Warszawianka we 
Lwowie,

Ognisko —  ŁKS, w  Łodzi, 
AZS. —  Polonia w Poznaniu. 
W  razie braku lodu, mecze 

powyższe rozegrane zostaną w  
luedzielę, 8 b. m.

Skład Holandjl
na mecz bokserski z Polską

AMSTERDAM. Bokserski 
Związek Holandji zestawił już 
skład swej reprezentacji na mecz 
z Polską, który odbędzi® się 15 
b. m. w Warszawie. Skład ten 
przedstawia się, jak następuje: 

w wadze muszej —  Jan Nol- 
ton, mistrz Holandji,

w koguciej —  Jan Nieuwen- 
burg, ośmiokrotny mistrz Ho­
landji,

w  piórkowej — Dekkers, trzy 
krotny mistrz Rotterdamu, 

w  lekk.ej —  De Vneta. trzy­
krotny mistrz Niderlandów, 

w  półśredniej —  Werlinda, 
mistrz południowej Holandji, 

w średniej —  Van Lii, mistrz 
Amsterdamu,

w  półciężkiej —  Gordenbe- 
ker, mistrz płd. Holandji, 

w  ciężkiej —  Nolle.

OD W Y D A W N I C T W A
M Przy wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanie 

,mierna, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel pieniądze 
są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda- 
wac oprócz adresu nowego także i adr«* dotychczasowy.

Turn ej hokejowy 
w Aryfncy

KRYNICA. W  dr„gtm uiiu rnlętrryna
rodowego turnieju hokejowego w K iy- 
nicy rozegrano uulsze dwa spotkania, 
a mfcnOwicie:

Lwowska Pogo„ pokonała wicemi­
strza Węgier FTC, po:X*W‘>ie wykazu­
jąc, jak niesłusznie pominięto ją w 
sklaazie Ligi hokejowej. Pogoń grali 
niezwykle skutecznie. Węgrzy wy: , 
pili tez  Kancdjtjczyk*.

W  pierwszej icrcji w 2-git-j i b-c, 
minucie Węgrzy zdobywają 2 punidy 
ze otizaiu Llażeiowskiego (po przebo­
ju) oraz w  Zamieszaniu pod bramką 
z winy obreny lwowskiej

vV drugiij tercji —  gra otwSr*a 
Węgrzy tracą bramkę, s-rzeloną s - 
mobojczo.

W  trzeciej tercji już w  2 giej miau 
cie Sati.iski wyrównał dalekim strzo 
Jem. W ęgrzy zaczynają grac na czes, 
uciluiąc utrzymfć wynik reiulsowy. — 
jeon_k w 7-ej m A  Sntóćski, wspan!a- 
t  ominąwszy czterech Węgrów, ziooy 
wo trzecią bramkę dla swej drużyny I 
ustala wynik meczu.

W  dru/ynie lwowskiej najlepsi. — 
Korzcnicwrki, mcior wszystkich akcyj, 
św’ctny technik Sabi.iski J o iarny w 
Ahronse Jafcory. Dob'zc zrgrywali po- 
zatem Mauer i Wariczyckl.

W  drużynie buźapesztamklej do­
skonale graf znany z poprzednich tur­
niejów Błażejowski (Polak, mieszkają­
cy stale w Budapeszcie), PsKalvy na 
skrzycie i dr. Feb-essy w ooronie. Sę* 
az/owali pp. Kamyk J Latacz.

W  drugim intczu reprezentaCa na- 
sr^ch AZS‘ów pokonała groźny Toloj,. 
C.uri Romana 3:0 <0:0, 2:0, 1:0). Ru­
muni,, zmęczeni podróżą i meczem po. 
przc-dniegu dnia, grali znacznie slabie^

W  o;crw::zcj tercji gra otwarta, u 
drugiej —  duża przewaga akademikom 
dla Których dwie btamki zdobywa Lu. 
dwiczak w ósn ej minucie z przebo<u 
i w 0-ej min. dalekim strzaiem.

W  łczeciej tercji Rumuni opadają 
n? silach. Doiecki z przeboju uzyskuje 
trzecią 1 ostatnią bramkę dia drużyn® 
polskiej.

W  drużynie anademikow wyrozn! 
się bardzo pewny biamkatz Muszy.iak! 
(AZS Poznań), Ludwiczak w  obtonie 
Zieliński 1 DoleckL

SyOz.owUUi pp, Kucnar 1 Buchuoiz. 
Widzów ponad 2 tysiące

------------uUo —

TRENER AUSTRJ \CKI W  DRODZfc 
DO POLSKI

KRAKÓW. DzJś przed połu&iten> 
P iN  przcprowaazil leiclomc/ną rozmn 
wę z Insbrjckicm w  sprawie Opóźnie­
ni,- przyjazdu trooeia Zingerlc do Pol. 
ski. Rozmuwa wyjaśniła, że p Zingef- 
le wyjecłiał już (lo Polski I przybędzu 
do Zakopanego dzis w nocy.

PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ SKOCZ- 
KuW v\ TORUNIU

TORUŃ. W  punlcdzialek rotpOcz^ 
się w  Toruniu przeaoiimpijski obor 
skoczków, zorganizowany przez PZLA 
Do chwili obecnej przybyło do Torunia 
18-tu skoczków z całej Polski. Brali 
jeszcze na obozie Gierutty i Sznajdra, 
Nie przybył rowmez jeszcze mstruktoi 
Skład.

Obóz trwać będzk do 8 bm,

U nas I gdzieindziej
W  dn, 6 bn. odbędą s:ę na na- 

szem Poźr.arpaciu liczne łmnrezy spo. 
towe Uważniejsze notujemy:

W  Zakopanem — zakończenie Mię 
dzynnrodowych Mistrzostw Zakopane­
go w  łyżwiarstwie tigurowem i kon- 
kum skr.ków Okr, Podhalańskiego.

W  Krynicy —  zawody saneczkowe 
na otwarcie toni.

Na Bukowinie Tatrzańskiej —  nar­
ciarskie* międzykiiubowe zawody AZS 
Warszawa.

SZTOKHOLM. Na ‘ timleju zawodu 
wych bokserów w  Góteborgu zawod­
nicy fińscy odnieili szereg sukresów 
Mistrz ołirrpiiski Suvio wypuiiKtowa 
Alsterlinda, Heim wygrał na punkty z 
Hał.borgiem, a Ahlberg zwyciężył na 
punkty Gunnar-i Andersona.

BERLIN. W  ObpTammergau odbv, 
Się pierwszy w tym sezonie konkurs 
Skoków narciarskich przy udziale kilku 
dziesięciu zawodników. Zwyciężył Nic- 
mitc Krauss — 215,9 pkt. (56 ł 56 
mtr.) przed Eisgruberem i LanLschne- 
rem.

ZURYCH. Międzvnarodowa Ligą 
Hokeja Lodowego zareirttrnwała w 
tyci dniach nowych czlcr.ków, a mia­
nowicie Australję i Jugosławię.

* •  *

NOW Y JORK. W  dn 6 bm. w  No­
wym Jorku „dhedzie się mecz bokser­
ski pomiędzy mistrzem świita w w i-
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Kulturę I źytie
Wileński „Glos Narodowy1’ 

wprowaaził u siebie nową ru- 
° rJK? p. n, „Kultura i życie'1.

-o informacje, niekiedy aneg 
7? " zne, % życia kulturalnego 

rp£ów, Polski i całego świata 
swego rodzaju huitułk, mikuł 
czytamy więc tam naprzy-

u w  u

ki
o „kampanii zimowe/1 lea 

"JU grodzieńskiego i c człowie­
ku o dwóch sercach, który mu 
szka w Sydney i otrzy ma! właś 
rńe kilka tysięcy funtów „za od 
stąpien.e swego ciała po śmier­
ci do dyspozycji tannejszegc u- 
ni wersy tetu". Kubryka więc 
..Kultury i życia" „Głosu Naro­
dowego11 jest, jak widzimy, u- 
rozmaić ma zakrojona na sze­
roką skalę i idcsyó zsbawna.

przed paru dmami przeczy­
taliśmy w niej notatkę następu 
jącej tresek

Frincuski pisarz A. Valentin, kto 
ro"<i „Hearyka Heinego41, przetlama- 
czorogo na polskie, Trłaiuia wydal 

postanowił sobie przedrtawić 
^ydowsKiego poetę w świetle jak uaj- 
^yiiipatycznipfszem. ż» jednak biograf 
ni? potrafi zmienić faktów i co naj­
wyżej może je w swojem świetle 
Pizedstawić przeto życiorys Hii-iogo 
wypadł tak, jat wypaść musiał, życie 
Jego okazuje się jeirą iiarurą... jest 
Heine jeaną z ncwsirętniejczych — 
trzeba powiedzieć bez ogródek — fi­
gur jakie da się pomyśleć.. Nawet 
straszno cierpienia, jazie znosił Hci- 
n«>, konając latami „w grobi<- z ma­
teraców", nie mogą wymazać z pa­
mięci tego, co jego życie wypełma-io, 
a było moralnie obrzydliwem".

Zdaje się, że trudno byłoby 
wytłumaczyć „Giosowi Narodo­
wemu11, że Heine był jednym z 
największych liryków euroot.,- 
akich, ną którego - Buch der Lie 
de1* wychowywały się nasze 
babki i praoaoKi. Trudno było-

Policja ściga rabusiów
z  u l. U n iw e r s y t e c k ie j

Szzranowslti otrzym ił pochwałę 1 200 z), nagrody
W ILNO  Zuchwały napad ra­

bunkowy, dokonany w  ubiegły 
wtorek w  południe na listono­
szu pieniężnego bzaranowskicgo 
postawił na nogi całą policję 
śledczą Jak już « zmiankowaliś 
my wczoraj pościg zorguniiowa- 
oy bezpośrednio po napadzie nie 
da> niestety rezultatów.

Uciekając z miejsca napadu, 
rabusie przebiegłszy ul. św . Jań 
ską, wpadli w ul erkę Gaona, a 
następnie zdołali "■ dustać się do 
jednej z bram przejściowych, 
gdzie znikli. Policjanci z poblis 
ldej rezerwy P.P.. którzy wybie 
g li ca lurm juz mc zdołali natra 
iić na ślad uciekających mimo, 
że przeszukali cały poblaski te­
ren.

M arne s w .ę la  bez  Krupnlita.

K R U P N I K
3ŁZ GOTO NANIA I FILTRO N w 
sporząf/isz, urywając zaprawy 
koizeme; F D koji 1 zł. w y ­
starcza  na 1— 3 litry w ód k i.

P o l e c a  Farm . 
W Ł A 3 Y 5 Ł A  tV T R U B IŁ Ł O  

sktad apteczny. 
Ludwlsar«.k£ 12, róg Ta arsklaj. 

— Spec alnoSt i ‘oda lecznicza. —

W  ciągu nbiegłej nocy wła­
dze policyjne przeprowadziły 
szereg ODław w  miejscach poaej 
rzfiny ch. Dokonano aresztowań. 
Czy natrafiono na ślad spraw­
ców napadu na ul. Umwersytcc 
ttiej, wykaże śledztwo.

Ofiara zucnwutego napadu, 
pocztyljon Szaranowskl czuje 
się całkiem dobrze i wczoraj ra 
no zjawił się do siuzay.

Dyrektor Poczt w  Wiluie in 
z v me. Nowicki po capoznaniu 
się z przebiegiem napadu i uz­
nawszy dzielną postawę Szara- 
nowskiego, który zdołał obronić 
mienie państwowe, wyrajające 
się kwotą 7 tys. 850 złotych, u- 
dzielił mu pochwały, a jednocze 
śme polecił wypłacić Szaranow- 
skiemu 300 zl. nagrody.

Po znaczny; h opadach śiieżnycWeszcz
Komunikat ireteorologiczny z 4 .1 1939 r

Wczoraj po południu w dzielni­
cach srodkowycu i częściowu zachod­
nich ■wystąpiły przejaśuien.a. N a  po- 
Boatałym *aś obszarre Kraju było po­
chmurno z opaaami śnieantm*. Tem­
peratura o goiz. 14-ej wyaosua od 3 
plus do 2 st., nt, wyDrzeżu do 4 st., 
w Wileńsk-em i w Małopolsca Wscho 
dniej. Na Kasyiu^ym Wierchu zau0- 
.owano 10 st.

Dziś głęDOKa depresja Wrometry- 
ozna, pod której wpływem kształtuje 
się jeszcze pogoda w Polsce —  prze- 
mieazes- się wolno na wschód. 
zwią^KU z tern przejaśnienia, które 
wystąpią jOLZCZo w dniu jutrrejrzym, 
będą kiótkotrwaip ponieważ nad iłu-

rop% zachudnlą .ozpoczął sî  już pono 
\n*y napływ wugotnego i nosnnsowo 
ciepłego powietrza polamu • morskie­
go

Przewidywany przebieg pugody w 
dniu 5 b-m.

Po krótkoti wałych przejaśnieniach 
ponowna pogorszenie się stanu pogo­
dy aż do opadów, najpierw a posta­
ci śniegu, później deszczu zs śniegiem.

Temperrtura w dzielnicach zacho­
dnich i środkowych nieco pouyżej »0- 
ra stopili, we wschodnich saś niecc 
poniżej zero storni, Najpierw umiar­
kowane, potem dość silne wiatry i  kie 
mbków południowych.

WiLNO. Przedmiotem .ozpra
by  rowrueż wyjaśnić, że zwrot: i wy Kurnej w  Sądzie Apelacyjnym

. .. • ’ i__t_„ intlJH'IlisZa
„jedna kałuża1* jest bardzo
brzydki, ordynarny i niespra­
wiedliwy Niepodobieństwem 
byłoby również zestawienie cier 
pleń Heinego z cierp.emem Wy 
spiańsk.ego, który umarł na tę 
samą chorobę —  t j paraliż po­
stępowy, Może natomiast dało­
by się wytłumaczyć „Giosowi 
Narodowemu11, że autorem no­
wego życiorvsu Hemego jest 
nie pisarz francuski nazwij- 
kiem Valentin,tylko pisarka, pa 
nj Antonina VaienUn.

Wysz.
***

J f A t R U S  j-j.#**#*!! ą M i f C

D z i S o godz. 20-iet.

nSędrn  z W a rn e r1
Ceny popularne.

Z 2b m ;e  Syidykafu 
D/lemikerzy W M s ^ C ii

ODBĘDZIE s ię  15 B.M. 
WiLN'0. Zarząd Syndykatu 

Drienn.karzy Wileńskich powia­
damia, fe termin Warnego Zgro- 
madzeira członków Syndykatu zo­
stały przeniesiony na dzień 15 sty­
cznia roku b;eżącego Walne zgro­
madzenia odbędzie się w sal: Te­
chników Polskseh przy ul Wileń­
skiej 33 w pierwszym terminie o 
godz. ii-e j, w drug-m o godz. I I  
mm. 3o.

WslT2;ym?nle koirunikac.i
haforuSTWeJ

s 2C2xj0ZYN NOWOGB Z dniem 
”  W  na szlaiu Szcsuczyn — Liia, 

_  kj-odca i Szczuczyn — 
•leuca spowodu silnych zamieci śnież 
yęh komuniKac;ę autobusową na tych 

ich przerwano

rv °rvcl1 nerwowo lub psycht-
'•/nie dehkatnif d:ia,n,ąCa naturalna
# ? ?orzk’ Pran,isz:;aJl  Józefa tur,i
IZ * Z ' "jyprÓTinienie, oobndza 1
‘ c ll? ni. ffrję d( brp łraw;cnje i
przywTa.ca apetyt 2anyt. wasz. lek.!

były nadużycia lonKCjOtiaiju. &■ 
Cleittiowni Miejskiej w  furodnie, 
46-iemiegc' Antoniego Han>uz„ 
W  pierwazej instancji sprawa ta 
rozpatrywana pyła w Grodnie w 
tamtejszym Sądzie Okręgo. ym, 
dnia 12 sierpnia 1938 r. Naduży­
cia trwały czas dłuzszy, ootjmu 
jąr lata 1935 do 1937.

Karbuz by! oficjalnie magazj - 
nierem, peinił joinak równocześ­
nie cbot/iązld sekretarza Elektro 
wni i płatnika i z tej rac|i’ utrzy­
mywał zaliczki z kasy Elcktrow- 
n, na pokrywanie wszystkich wy 
datków, związanych z odbiorem 
przesyłek pocztowych i kolejo- 
yrych, pokrywał wydatki aa rooo- 
ciznę i t.d.

W  rezultacie niesumiennej go- 
spodark oskarżony został o przy­
właszczenie sumy 3.918 zł. Na nc 
zycję tę składały się: -{wota 2.704 
zł. zaliczek na Dieżące potrze­
by Elektrowni orrz 1244 zł. ze 
spi ze danych b7 liczników.

Drugi punlrt oskarżenia doty­
czył pod. obienia dokumenrów ka­
sowych. W  Ciwu wypad^-ich udo­
wodniono oskarżonemu Harbuzo- 
v/if że na grzbietach racnunnow 
dla Zarzndu miejskiego przed su- 
t  imi 57b i 500 za depis^ cy­

fr? i .

Wyrokien, Sądu pierwszej in­
stancji oskarżom Harbuz skaza­
ny został jedynie za fałszerstwa 
dokumentów na 8 miesięcy vv.ę- 
zienia, uniewinniono go natomiast
od oskarżenia o przywdaszczenłe

p r z e d  S p d e m
Od wyroku tegu apelował pro­

kurator, podkreślając w swej apt 
łacji, żfc oskarżony sfrzedar w 
ozt.wcu 1937 roku niejakiemu 
Uwsiejowi Gołąbowi 67 łiczni- 
ków na prąd stały iecz u-yskanej 
ze spizbdaży kwoty 1,244 zł. ani

nie zrprzychodowa!, anł ale 
vfflióał do kasy Elektrowni 

Sąd Apelacyjny uchylając wy­
rok Sąau Okręgów ega uznał An­
toniego H arbuza winnym także 
przywłaszczenia ł skazał go za 
ubydwa przestępstwa na łączną 
karę dwu lar w k dema.

Przyczyny Dażarj na zan^u nieświesKim
NEEĆWIE2, r rzya yu ą  pożaru n* 

Zaułku Nieświe kim ko. IUwziwiłłów 
toyio j iK  stwierdzono urE^0^ 0. wadli 
we wpuszczenie be’ ek drewnianych 
do pr^ewouow kominowych. Pomew*ś

ze wzgięda na sdno uirozy pokojo eam 
kcwo opalano więcej, ccień przedo­
stał sie* na belki, które tląc się spo 
wodowały pożar.

P o c ią g i  nada£ ś p 5 ź n  a !ą  s ’ą
W ILNO Wczoraj znowu za- 1 dzi na czas m. m. potiąs wieczór 

notowano opóźnienie pociągów- Jy ze Lwowa.
Drugi dzień z rzędu nie przyrho

C r y p a  w  p o  w . d z  ś n le ń s k im

i>il)illllllllllllllll|j||||||i||||||||l|||!il|||!;i|

Zrwr p rracon' 5 nleri
7Vr,WlL^ 0.- ^  T' ‘ra1 *  lokalu crmlny 
^ydows;.,- pc lrzuc.no iroj- Jziecl. — 
_ ->al a Curwiczowa, matu. tych dzle- 

°1 zbi M?ła

H flJU J IIjCC J  O O K U C Z n jft '
P 31 7.0 5

2IMNft.H!EPOGODV

M A Ś Ć
DR2ECIWPEUMATYC2NAŹ

IQSN0GE
'GASECKIEGC

GŁĘBOKIE. Od przeszło tygod­
nia cza-ai na teren.c pow iatu miś­
nieńskiego dało się stwierdzić oar 
dzo zm c istą  ilońć zachorowań na
grypę.

Sz& egołnie duża ilość zaefto-o- 
weń jest notowana w mia: tacli, 
a przedewszystkiem w Glybo- 
kiem.

'h

Przebieg ciuroby na ogól jeet 
o? ery,

WILNO. EpWemja grv!>y w  " * » •  
cie coraz bardziej rozszerza się. L he.- 
pkczalnia Lpdcczna n szczególni* 
ko, ze rejonowi nie ?r podołać wez« 
wartiom do chorych. W  ciągu ostat. 
nicn Kilku dni zgfoszonr, dc Loeznie 
cza'ni społecznej okuło 2 tysięcy wez
Wań

T ro ja c z K i w  W iln ie
W TLN O  Handlarka Bessl Maławańska z ulicy Not Ofrrcazirit 

powiła trojaczki( córkę i dwćcb syrów ). P o  24 ged  o ach  dzieci 
mt iły  i zostcly pcgizcbnne n » cmentarzu żydowskim, 

c/uje się dob rzc.

d o b y
Lukaizewiczówna Hel.it— I Łukasze 

wicz Kazimierz — 'mzcczkowa 11 — 
zarueldowaJI po*ir jl, że zWtal! oszuka, 
tij przez Szulticwicra Paw,a — ld*

| lc&n 59, Który i^d dreteksicm prowa 
jdzcua *praw nv"jąlkow>xh, wynidzfl
od nich 35 zł.

Chcrmka Marja —  Marcowa 15 —
. ume:dovviJj p< licjL ^  «  stonka, w
Piwiarń. \ «!• ^ -ow e j,- f^ d r to n o  
jci 65 4ł. przez SzusWhe .vicza LudwJ. 
ka - Zawa -u. 60, -  irtóre >o atrzy

Matka

Wypadki w ĉ ągu
WILNO. W  mieszkaniu przy ulicy I 

Hopowskie] ttr. 1/10. u.» "Ii zaczadze­
niu: StojaKowsW Stanisław i Hajcu*
7r wezwane pfttnrowk* ratunko***e po 
•.dzieleniu picrvsze| pomoc, pozorta- 
wSo ich w dotmi w Ae.n‘ 1  hfczógfa P*
V ,n żvciu. —  Ponadto wcl-rii dnia 
..c^uraiEzego zanotowano jeszcze kil­
ka wypadków zaczną .. h

Goran łWżft — Por.arska 31, z»- 
iiieldocrla pdicji. ic na tle pemchan 
koa Osobistych Gorzan Jod es -  M - 
wo«ródzha 02 —  groził jej pozbawić- j mano.
niem żyda.

Bolesny barometr w kośnach
t«ę>’

zbiegła.
Koło OpieKi Spoi. znaleziono

'  s°hodowej niemowlę w wieku . 
"U zaś na «1. 3 u bocz — niemowlę w 

7 mtes.ęcy

P tY N ^ ^ fc C IW R E t 'rdATYCZN  
.O  t\ \ D !E= LI „O SN *C  5  S N "

posiadają artrctycy i renmaiycy. od­
czuwający boleśnie wszelkie zmiaiy 
pogody. Nie należy cierpiee uezraa- 
me, kiedy te objawy złej przemiany 
materji można łagodzić. Zioła Mag* 
stra Wolsiciogo ze znak. ochr, „R pn- 
m os«", —  zawiern.jaeo niezmierni"' 
rzadką roślinę -hińaicą Scnin-Schea,

rozpuszczającą kwas moezowj USU- 
waląi; jego dogi, reguluje przemianę 
mr‘ erji dzięki c*.emu stosujn się w 
cierpienueh artre tycznych, reumaty- 
cznyeh i bólach Ischiasu. Do nabyci* 
w aptekach i  drogtrjach

10578

W Wiinie w dniu 25 grudnia 193-i r. ,Jg i« w w ei.u lai 64 zmarł 
b Naualnv Lekarz Kasy -horyert m st. Wsrsza 

b Matafeiny Itkar* Dyrticj. t»Kr >gowej P. K. . w wume
S. t  P.

nr. J Ó ?  F F B A U N
Nabożeństwo żałobne i pog zeo cdbyhr się w dniu 27 grudn *  19 8 f.

»?• cme tarza Rossr 
O czeru zawiadamiają kiewnycn i znajomych po j^żła i w sraatko

ta  a, Córka I Rodzina

l życia katolickiego
POWRÓT ńItrtYPA.kTEBZA

Wbzora.i wieczorem powróci] do 
Wilna J  L . ki ArcyLiskup - Metro­
polita itomnald JałorzyKowsiu, który 
udawał się do Warszawy na nroczy 
stoec/ •w.ązanc s pogrzebem \p. ks 
Kardynała Kakowsk.ego. (r )

1DOBCIZNA ADORACJA 
OAJLODZIENNfl.

W  dam dzisiejEzym doroczni, ado 
racja tulodzionra odbedzia się w ko­
ściele 6w. Rafała na Śmpiszkach. Po­
rządek nabozensiw: M; ze św zobianą 
odprawione w godzinach 6, 8 i 10 r t  
no, a nioszpoij odbędą aię o godz. 5 
popoł

Jutro adoracja odbędzie się w ko­
ściele po-Berazu dońskim, ( r )

r $■
ETJP-S S rO LE C ŁN T

Kurs społeczny dla kobiet katolie- 
kicn, który miai się odbyć w bieżą- 
eym miesiącu, odbędzie się dopiero w 
początkach lutego. Mimo odłożenia 
go, Katolickie Btowsrzyszenie K o ­
biet, które organizuje ten kurs, nadal 
prowadzi intensywne przygotowania. 
Ustalono jnz nowy to-mm kursu. Od­
będzie się o w omach od 2 do 7 lu­
tego r.b. Wezmą w nim udział kobie­
ty z eułej arehidjetezji. Organ.zato- 
rzy kursu uzysKah od wiadz zuizkę 
kolejową w wysokości 50 proc nor­
malnej taryfy Zgiosztnta na wspom­
niany kurs będą przyjmowane tytko 
do 20 bicz. mics. Nadsyłać je  należy 
do Katolickiego Siowcrzyszenia K o ­
biet archidjeectji wileńskiej, w  W il­
nie, ul źamkow„ 6. ( r )

KU RS D L A  KOBIET K A TO LIC K IC H

W dniacłi od 19 do 2l bież. mieś. 
Głębokiem odbędzie się okręgowy 

kurs dla kieiowu.etw oddziałów Ka*o- 
licicgo Stówarzj-szken:s ’  Kobiet. Kurs 
organizuje arehidjceezjalue Kat, Stow. 
Kubrct w W iin ia  (r j

KURSY AKOJI KATOLICKIE^
W  BIEŻĄCYM  M IE S IĄ C C

W ILN O  Katolickie Stowarzysze­
nie Komet i Kat. Stow. Młodzieży Żeń 
skicj archidiecezji wileńskiej o rg  ni- 
znją w bież. miesiącu nastęwiące kur 
sy dla członkiń cwoich oddziałów: „* 
dniach od 10 do 13 b.m w WTlnie od­
będzie się wielki kurc dis kierow­
nictw poszczególnych oddziałów Kato 
liekiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej z drkinatów podwileaskich, 
m ia n o w ic ie  z dekanatu Kalwaryjskio 
go, TurgteLkiego i T rockiego W  
dniach od 16 da 13 bież. mi es. odbę­
dzie się takr sam kurs w Prozomkaeh 
dla kierown.ctw oddziałów K S  M.2. 
i Kai. Stow. Kobiet. W  dniach ze* 
19— 21 b.m, odbędzie się kurs dla K  
SJŁ i KSMŻ w Głęboki cm. (r )

K u N K U R Ł  SPRAW NOŚCI 

W PRACY
K a łollekic Stowarzyszenie K o ­

biet ogłosiło konkurs sprawności w 
pracy dla swoich oddziarow w archi- 
djceczji wileńskiej. Konkurs będzie 
się odbywać przez cały b.eżąey rok 
i zakończy się w dnia 51 grudnia. 
Wyn.ki konkursu będą ogłoszone do­
piero w połowi* 1940 roku. ( r )

Po zgonie Romrna 
Umimskieuo

WILNO W c z o ra j u s t^ o n o  pro 
gran i u roczystośc i ża łobnych , j *  
k ie  odbędą s ię  w  W Tln ie. w  z r f ią  
łk u  ze  Lgonein  ś. p. Rom ana 
D m ow sk iego  W  dn iu  p ogrzebu  
k tó ry , jak  w iadom o , m a się od - 
b -'ć  w  sobotę, 7 d m ., w  W7arsza 
w ie , w  jed n e j ze  św ią tyń  w ile ń  
skich  zostan ie o d p ra w io n e  nabo  
żen s tw o  ża łobne ( /on z in i i icos- 
c ió ł, w  k tó rym  ono się o ć r  ęd z ’ ®, 
usta li się dop iero  dz:s. W n ie ­
d z ie lę , 8 b .m  o god zin ie  12 r  in. 
30 w  po łu dn ie  w  Sali Śn iadec­
k ich  od b ęd z ie  s’ ę tk ad em ja  
lobn a  ku  czet A p  R . D m ow sk ie ­
go. (r.)

Listrsca p a ie n t^
Wobec npiywu terminu „ykopo °  

stainich świadectw przemysłowych na 
rok 1939 rozpoczynają już w b. ty- 
KOdnlu urzędy skaroowe lustracją 
przedsiębiorstw, któ.e doUo.iywanr 
bęoą przez specjalnych konooUiów.

Z i a .  d  c tió r ó w
w Wilnie

W ILNO W  dniu 4 bw. o godz. !® 
w  lokalu Związku Propagandy Tury­
styki odbyło się organizacyjne posie­
dzenie Komitetu Zjazdu Chórów i To­
warzystw śpiewaczych Kresów Wrcho 
dnieli.

Zi.-hranie zagaił prezes Wilertski®- 
gc Związku Towarzystw Śpiewaczych 
i Mjzycznych —  p Kazimierz Kuchitt. 
Po ukonstytuowaniu się prezjdjmu 
Komitetu Zjazdi, z p Kuchterem ml 
czeie na posiedzeniu omówione zosta­
ły w=iępne sprawy organiz.iacyje Zja­
zdu, powalano 5 sckcyj oraz ustalono 
datę Zjazdu na dz.en ZieuDm-ch 
Świąt, t. j. 28 ł 29 maja rb.

Na Zjazd lo  Wilna mają przybyć 
również chóry z <U.eimc ZAC.iodiuej 
Polski.

Zebrania ^osrczepó.uyei sekcyj od 
będą się w uajbl.ższyra czasie,

6̂C3SC0CiK£K8M385CS85CK C <£d3C£8»3A

T)la
3 st. j v  w Y i w c « t . t i  

W Y t w o a M »

K iu m  u u rin n m
FALK I EWI CZ  • f O Z N A Ś l  

0 1

Gmach c/a szpitali 
miejiKich

WIIJTO. W magistracie powstał 
projekt wybudowani* gmachu, gazi« 

mieściłby się jeuen irieikl szpital 

miejski. Sprawą t- aajmis się spe­

cjalna KOiaist*, k ter* po npracoT-snlu 

projektu ziozr go mar gratow i do 
rozr _i.rzerj;_ Gauą ctanio gmach szpi 

talny, naraafe ińa Jost zdecydowane.

Zattzymaufe przemytu
W ILN O . P rzy  ulicy W ą g r y  13, 

pneprot-adzc*"/, rewizję u przybyłe­
go ze Swięctay Abla Mlchelsora. Zna 
leziono u niego era sport towarów po 
chodzenia litewskiego.

Przemytnika aresrtowano i prze 
!:az\no do dyspozyci, władr sądo­
wych.

8A88TKA yltPLM I KOS*fTYKÓ» 
MMOL W 4 «SU «  IU T2»

. -a>o<ko-:' y*.*,

W A00M0SCI SPORTOWE

«iągry ta*ą RuiDtUOW
W  KRYNICY 

W  TURNIEJU PROWADZI OBECNIE 

BUDAPESZTEŃSKIE F. T. C.

KRYNICA. Pat, W e »mdę wieczo­
rem w  czwartym dniu międzynurodo- 
wc^o rumieju i»kcjowego, ri zegrant 
w Krynicy tylko j^ca necz pomiędzy 
FTC z Budapesztu i feephon Club 
Romana z Bu karci z. • Mocz zakon- 
czyi się zwycięstwem Węgrów w sto 
sunku 1:0, przi-czem decydująca o 
Twycięstwie oramka padiu w  trzeciej 
Itzue giy.

W  plerwsrych dwuch terciacn gra 
byli. oty arta ł nlezbyi ciekawa Dopie 
ro w ostatniej fazie gry Rumuni prze- 

1 chodzą do generalnego ataku I obie­
gają bramkę Węgrów. W  ̂ iza»*r jed­
nego z tych ataków krąi-i. dostaje 
Fcnessy, wspani -le podaje i.anaoy'cry 
kowl "larchowi kt s*r7altm z bli­
ska zdobywr oia Węgrów orzmkę, — 
ustalając zarrrem wynik dn:a. Rumu­
ni zrywają się pyiownie do ataku I 
za wsze.ką cenę dnią do wyrównania, 
Węgrzy jednak grcją na rzas, odrzuca 
jąc krrżek od swe ej bran.ki jak 
najdrjej. Poi koniec meczu gra staje 
się tak ostra, że obie drużyny meją 
sicie po dwóch zarodników za ban­
dami,
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K R O N IK A  W I L E f lS K A

[L / U A K li  i

dł<< 5
Tcie f. ra 

JuMO 
iT rz  ch Kióli

Wschód słońca Ę_ 7.44

Zadtóa sioftca g, 3.05

PRO G NO ZA PO G O DY  
według soecjalnych danych Pań 
stwowego Instytutu ftteteoroiogi 

cznego w Warszawie.

z dnia 4 yczma 1939 r.

CiSnienie ireduie 755 
Temperatura średnia —  3 
Temperaturu na^wyMi1 — 2 
Teirmrrarura najniższa —  6 
Opad: 5,5 
Vv .at.r: ^ołudnio wy 
Tendenoja narometryczna: 

wzrosi eiinienia.
Uwagi: pochmurno, przelotny

śiaeg.
 oOo- ----

DYŻURY APTEK

Dziś w  no^y dyżurują apteki: —  
SoKOłowskiego (Tyzenhauzcwika 1), 
ChoraiczewsKiego (W . Pohmanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgieia (Nie­
miecka 15), Wysockiego (Wteika 3).

N A  Z I M O W E J  r A S M lfc^ »' !■ ■  —  - -"**

.ŻE LAZN E  H-CiŁadT"

„M A R S "
Barwny renes-nsa*./ iw iat jest 

wdzięcznym tematem dla filmu. Tren- 
ker, który wysiąptł gościnnie we wio 
skim filnue jako reżyser i główny wy 
konawea, teafnie uchwycił koloryt 
epoki, jeżeli chodzi o stronę zewnętrz 
mę. Z rozmachem rzucił n t ekran tłu 
my statystów, pięinią architekturę, 
zręcznie wyicorzystał drobne m otyw j, 
nie zapomina; ąe ani o truciźnie, ani o 
mieczu. Optycznie film  daje auże 
zadowolenie. Ogiąaa się go jaa ład­
nie wydane dzieło z pięknemi ilustra­
cjami. Niestety, szacie zewnętrznej 
wie odpowiada zupełnie treść.. Sceny 

lekki kameraine, djaiogi, sytuacje są pomy

iolo Ot ceruw Fe ?erwy 
b. rchitnikow 13 PuIku 

Ula iw  W.lEńsk th
W  związku 2 orgarńzecją Koła 

OBcerów Rezerwy i. byłych Ochot 
ników 13 pułku ułanów wileńskich 
Zarząd Koła usilnie prosi wszyst­
kich oficerów rezerwy i byłych 
ochotników pułku z czasów wO|n> 
1918 — 1020 roku o poaame swo 
.ch adresów na -ęce sekretarza 
ppor rez Stefana Wasilewskiego 
Wilno, ul. Alickiewicza nr. 15 m 
25. lane dzienniki proszone są o 
nrzedruk.

CENY T a BULU*! JAJ
Ceny nabiału i jaj notowane od 

dnia 4 stycznia 1939 r. prztz Związek 
Spółdzielni Mleczarskich i jajczar-

H G t s l  E u r o p e j s k i
w w  n  «  t •

pierwszorzędny, ceny przystępne 
1 eielony w pokojach. \L inda osobowa

l iHotel „SŁGeai ges
w W  u  n l c
P.erwszerzęiny- 

Pokoik wygodne c en  y f a n i e  
Telefony w pokoiach.

NAUKA
— „Instytut Germani-Wyki" —  W iel­

ka 2 nu 1 —  nad Sztrallen.: nowe gru­
py nauki języka "lemiecKiego.

KoZNfc
—  Pamiętniki I ekart, Lbezplecz«i- 

bi SpN. We czwartek dnia 5 stvczi.it 
rb ó  godz. 1G.20 Stacja Warszawska 
Polskiego Kadja —  ntJa iikerres„.iąLą 
pogadance Red. Meichjora WanKOwi- 
cza na temat wdanych przez ZakłmJ 
Ubezpieczeń Społecznych „Pamiętni- 
ków Lekaizy Ubezpieczeniowych". —  
która obiazują warunki lekarzy apulecz 
«v th  oraz zadania lecznictwa ubezpie­
czeniu o. ego.

—  N fw „  HurtOv, ma Chrześcijański, 
W  dniu 3 brr po Mzzv s.v ocprawio-

siane bardziej niż naiwnie. W łJ .ć, -> '<*. oddział w Wilnie, ul. Zamkowa 
że reżyser był i.aat,oOrDowar.y machi-

M ASŁo —  za 1 kg. w  złotych:
hurt detal

wyborowa 3,10 3.40
stołowe 
solone

SERY —  za 1 kg. w  złotych:
Edemski czerwony 
Ecemski żółty 
l.itewski

Jaja —  na wagę 2,40 2.60

ną dekoracyjną, statystami, rekwizy­
tami, scenami batalistyeznemi i za­
niedbał fabułę. Wielka szkoda, bo 
obraz bez tego orakn mógł mieć w sm i 
kie dane na duże wyróżnienie.

Aluzje faszystowskie są wyraźne 
niet/łko w wypowiedziach Donatera, 
aie w stylizacji i układzie scen, jak 
np. charakterystyczna scena przysię­
gi. Rzędy ezamo ubranych spisaow: 
eów z podniesionemi ramionami mó­
wią samo za siebie.

Dokuczliwy usterką są polskie na 
pisy, wadliwie wicopjowane na b nlem 
tle i miejscami prawie nieczytelne.

W  zapowiedziach ukazał bię wresz 
cie znany już na całym świecie repor­
taż olimpijski Leni Riefenstahl. W y ­
jątkowy ten film  warto zobaczyć. Mia 
łem możność oglądać w Berlinie obie 
jego ezęści i  stwierdzić, że pochwały 
i zachwyty publiczności oą w pełni a- 
sprawiedliwione. Narazie zapowiedz.a- 
na jest tylko część pierwsza p.t. 
„Ąwięto narodów". Zapewne i  czyść 
druga „Święto piękności" ukaże się 
niebawem. Chociaż późno i t  przesz­
kodami dotarła do nas „Olimpjada" 
ale dobrze i to. Propaganda idei epoi 
tu nie miata dotychczas Joskona'łsc- 
go filmu.

Tad. 0.
 oOo

ZB IÓ RKA

w o

N A  SAMOLOT 

LIDZKJEJ

ZIE M I HEU0S |

L ID A . Rozpoczęta v ubiegłym ro­

ku *kcja zbiórki na terenie powiatu 

liozkiego na afurriuowaLie „samolotu 

ziemi li Jak iej" dla armji celem ucz­

czenia 2u-ej rocznicy aazyskar.a nie­

podległości spotkała się z żywą rea- 

acją najszerszycu rzesz społeczeństwa 

powiatu lidzkiego. Dc chwili obec­

nej na terenie powiatu zebrano kwo­

tę, sięgającą 50 proc., kosztow samo- 

lotu. W  ostatnich dniach zarząd ob­

wodu powiatowego L ig i Obrony Po­
wietrznej 1 P i zecie, cazo we j  w Lidzie 

rozpoczął akcję zbiórki na rerenie 

miasta. O fiary na „samolot zleu.1 II 

dzldej" przyjmnją narządy wszyst­

kich kół LO FP istniejące w Lidzie.

POMOO DZIECIOM

NTEPWIFŻ. Powiatowy Komitet
3.00 3.30 pomocy Dzieciom i Młodzieży wydał
3.00 3.20 par nowe*--! ciepłego obuwia zi- 
2  jg  2 60 mow^go dla biednej dzia^wj pograni- 
1 90 2.20 czne3 nŁ Terenie gnany stołpcckiej 
1.75 2.00

Złota seria Polski.
9 >iv'd«c'inv P ti w miitrzows^iei 'e 'vs°ri '^ "“ra L l ] ‘i u

„ S Y G N A Ł  Y “
2 e l:h ąw *k a . H.tl t  ski, owlu i  a S tip ow sk l i mm

^a'i nro^ra n; Kolorow a „t. 'kv 'a .

Czwartek, 5 stycznia 1939 r.

z w m  |
Meodw< i ln e o s ’a'ni rzeń !

B?n w l IVI - o  w ó  V r.Tąrami Pn<rr7V ’u ri7 in A  “
I) Na żrdar-e c ( . r*,.bi czo^-c u  r v  U f

w b  otoiukcu francuski i ' Ź  Ą  D Z i )
W roi gl.: J an Gaiand, feanre i o tu), Francisa Zosdy).

„ G D Y  G W I A r n y  7 A P Ł 0 N A  ‘
La Ja a, II Dagower r nny Cncra, Olga Crschiwa, H. L 2 t i H M .sar

7 pa ot u Ko|c9i'roga powts. j t n  es er* dz i

OSTiTfł l  \ B K Y G A J A — Prawa d3 s a ^ i  a.
Nasttony pro^ran:

„ K I Ć L E W ^ A  ŚWE Ż K A “
MARS| Ostatni < zief.l 

Potężny firn oatanstycznv f| tELAZłU: HEŁMY".
fc‘a tą',, y prorrami Dłu o  ocztkiw, nj film, który oczaruie care Wnno. 

Wielki fil n swanlurniczo■ romantyczny " 9  ^  |** S I

w kolorach na'uralnych ) l  ma "  i \  V
m m m m m m m m m m m m m B u a m a a m m m aa aa

B IB U O IE K l RUCHOME TOW. 
ROZWOJU TTF.M W£CIT ODNIoH 

GŁĘBOKIE. Koło Towarzystw !
oej w  Ostrej Bramie, poświęcony zo Rozwoju Ziem Wschodnich w  Kębo- 
sHi> K)kai nowootwarłei Pierwszej V , ^  |m., „trzymało z  zarządu gtownego 
łeńskiei Hurtowni Włókiennicze, p r z y j ^ ^  Warszawie dwa aumolety 
«L Bazyljanskiej 2, rorganizownnei' '■“ f  "  I  - , - ?
przez wileńskich knpyców i przemysłów j biMjotecane po 100 tomow lousay. Bi-

‘-otoki to zostaną przydzielone Jako 
biljotekf ruenome poszczególnym « -  
gaaisaciom społecanyin w powiecie.

OMA CK URZĘDU SKARBOWEGO
W GŁĘB OKIEM

GŁĘBOKIE Rozpoczęli Intern r.

cóv chrześcijan.
Przepełnione towarami sicłaay, —  

fachowe Kierownictw- i zaw młoww 
«k*ad spółki, każe oczeniwać iak naj­
lepszych .ezultaiów. Podkreślić jes • 
cze nale*v, że iako piemzsza cirześcl- 
jańska hurtownia tego typu na Ziem 
Pónocno - Wschodnich, winna niewąt­
p liw e rainte-eso-ać chrześcijańskie 
"■lacówki handlu detalicznego te, bran­
ży, łctóte zmuszone bvłv do tego cza- ub. budowa gmachn urzędu skarbc 
su korzystać z żydowskich óródeł ia- rego w Głębokiem została obecnie

kUf>-  O^rcK Ew. zet,,. 1 P„|. KS I  7 ° ^
Zarzad Okręgu lYiłeńskiego Związku tr° 1 wyczerpania przyznanych k: c 
Żołnie-zy I-go po)skiego Korpusu poda dytów Piętrowy budynek mmowany 
je do u iadomości, że ,>platek Zvvin;ku został wyprowadzony pod da.“b i po-

^  - T 2wa Ig _  ^ekrerarat czvnn- je«t we w9 iego gmachn zł. 90.000 Ualkowne 
wtorki i piątki każegc tvgo^nia o i  g . ! ukończenie budowy nastąpi latem r.b.

golT -48* m  wal “ ' w !C* jT e A T  R ■ i i t m i  A "
m  / y - z i  y  n Ł  I *  I  * «  j

CEDUl A L k ZEDOWA OIEI u Y z b o - 
ZOWO • TOW AR.>WEJ I LNIAR&KIEJ 

W' WTLNIE 
z ania i  stycznia I93a roku 

Żyto 1 standart 14.50 15.—
Żyto II stanJart 14.—  14.50 
Pszenica biała ozima 20AO 21.—
Pszemca jara jedn. I st. i9.— 19.50 
Pszenica jara zbier. II st. 18 50 19,—
Jęczmień 11 standort 15.50 16 — 
leczmień lii sbmdart 15.—  15.50 
Owies I Btardart 14.50 i.V—
Owies II standart 13,25 14.—
Gryka I cUndari 18.— 18,50 
Gryka H standart 17,50 18.—

Mąka żytr wyc. u—30% 30.—  3u.?5 
Mąka żytn wyc. 1-a 0—5o% 27,— 7275 
Mąka Sytn. raz 0 -9 5 %  20.25 21,25 
Mąka pszen. g. I 0—50% 37,— 38.—
Mąka pszca. g  l-a 065% 35.50 36.50
Mąka pszen. g. II 50—6o% 30.— 80 75
Mąka pszen. gl II fK)— 65% 23.50 24 —
Mąka pszen. g. III 65— 70 IS75 U 25 
Mąka.pszen. pastewna 15.— 15 50 
Mąka ziemi 
Mąka ziemniacz.
Otręby żytn. przem. stand. 10.—  (050 
Otręby pr,zenne śr. prz. st U ,—  l f  30 

Wywa 17.— 17.n0.
Peluszka 21.50 22.—
Łubin niebieski 9.50 —  10—

Siemie lniane bez worica f-co wag st-. 
aaład. 49.50 50 ÓÓ
Makuchy mian* w  tan 2i,25 2225 

Makuchy słonecznik, w tafl. 20,—  21.—
Len trzep Woloźyn bNrS 18 sk t45j ( )  H cyt2 zC ]l r i ł C t l O m O i C l  

18,—  lA4d |
I en łrzep. Miory b. NrS 16 ak 145,—

15.60 16—

C h rzescH ah sk te  K i n o  ,^ * V iA T 0 'V n « ,  MinkJa w irzA
rotlob-.e notacje majs być p r o z i e -  J ...jk  ; v 0 ~k ~ T Z
lone w najbliższych dnach innym W-ek-i ciamat tyci
gminom powiatu.

cW IJęKożENTE L O T a C J I N A  W .F .

R lP fiW IE z  T7szystsie samorządy 
powiatu istotpecKiego doceniając waż 
ność W F  i PW  zwiększjrły kredyty 
na ten cel o 100 proc, na rok 1939

U & Ł 0 S Z E H 1 E
Łarr.ąu Miejski w  W iln ie ogłasza 

przetarg na maszynowe trieicenie stu­
dni artezyjskiej o gtęooKOŚci 230 me­
trów. |

Zainteresowane firm y leflekfujące j  

na wziycit udziału w  przetargu mogą 
otrzymać sztsgółowe warunki tecnni- 
czne oraz kosztciysy po nadesłaniu 
pod aaresem Wytlziaru Wodociągów i 

- „  . Kanalizacji w  W ilnie (ul Dominikan^

iac’z !prim a" 2 3 2 ^ ]  ■ * * & » * * * & *  o p U ty  za materjał
1 kosztorysowy —  20 m l

Termin skł&amna ofert upływa z 
Jnfsm 2h stycznia 1939 r.

D R U G A  M ł ODCŚC*r.I
wv n  1

Kobie a k f ą  wiel - m l ść ucztnła znów ml d i I z looyw cza1 
Obsada: G or.z. A, ™a y  oc a Cwi i Oska, -Wist. lewska, Stą.iowski, 

Cy u s ;l, l a  h area lcz  i inni.
Pocz tk' seansów o ■. ą-ei. w święn o g. 1-ei.

?ącając eirraiHAŁWiOi ptwsMw *»'ea.ł-|(DWTKł€y"
PftłttŻtiŚi śŁAK l£- P ROS1K I WAH DAJĄ

a PYZ SA JUZ ma4laPPWN>.Ł_Twa,
1ą»AJCI« PWOłlKdW ̂ Hiowewo -WtB%TQ8l>y* 

TYLKO W NIWIM OPAKOWANIU
T U R E E ^ A I r t Ht Ol CftlCZNYCN.

Poszukują oracy
RZĄDCA diugoieini, rolnik, poszuicuje 
posady. Szkoła rolniczo - leśna. Hodow 
ca obór narodowych i trzody, planta­
cja lnu. Referencje dobre. Oferty: —  
Administracja „Słowa" d,a kwitu 7

BUCHALTER^
har.dlową, przemysłową, spóldzidcrą. 
bankową, oraz nieruchomości organi­
zuję, prowaazę, rewiduję I sporządzam 
bilanse. Na miejscu i u siebie.,Zgłoszę 
nia nadsyłać.: Zarzecze 13 m. 2.

5794—3592

Sygnatura Km. 281/33.

Obwieszczenie

Lep trzep. Borodziej b. I, sk. 216,50 —
19.30 19.70

l.en trzep. Wołożyn b. f, sk. 2 16,50 —
16.30 16 70

Len trrep Traby b. ‘JPK sk. 216,50 -
16.30 16.70

Len tmep Mfory b. I, sk. 2l6^SO —
12.70 13,10

Len rze< anv Horodziej b. 1 sk. 303,10
21.70 22 10

Kądziel Horodziejska b. I. sk. 700,- - 
l.\ fig 16 —

Kądziel Grodzieńska b. 1, sk, 700, -  
12,80 13.20

Komornik Sądu Grouzk.cgo w Szczu 
czynie NowogrodzKim, K. Sagatowskl, 
mający kancelaTjc w  Szczuczynie Now. 
—  ul. Pilsudskiogo Nr. 133, na pod­
stawie aft. 602 k. p. c. poJaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 10  lutego 
1^39 r. o godz. 9 30 w kol. Turja —  
młyn, gm. i pow. szczuczynslciego, —  
odbędzie się I-sza licytacja ruchomo­
ści, naieżących do Wiktora Manickie- 
gc, składających się z motoru na gaz 
ssany f. „G. Luther" o macy 40 korni, 
perlaku z przyrządami, kamieni młyń­
skich, wagi dziesiętnej i innych, osza 
cowanych na łączną sume zł 4540. 

Ruchomości można oglądać w dniu

O P 1 Y  K

J. IWASZKIEWICZ
W ilno, W iltAska ** , te ) 16-84.

Poleca: szKła do okularów faoryk 
.Zei sa* „Rodensioc‘ka* oprawki 
najnuwszt ch fasonów. L o r n e t k i  

teatralne ■ połowo

Księgi meruihcm Sci
kwltarjasze Komornego 

oprać przez Slow. Wł. N.zruthom., 
akcept, przez Władze Skarbowe

K S I Ę G I  R A C H U N K O W E
nairozmaitszrch svstenów

W^a^ysław Borkowski
\Lilno, Mickiewicza i.

I M t  F i Z A B A W Y
—  Opieki Podrlcb:U'rti Prywatnego 

(HirUłizlum I Liceum Handlowego mt 
FHotnatów, zaprasza na pierwszy Bal 
K 'm awsłowy dnia 5 styerma b i w  
s'tciach „Georges" —  Mickiewicza 
22. Początek o godz. 21 el Stroie wie 
ozorowe Przygrywa pierwszorzędny

Występy Janiny Kulczyckiej
D z i ś

r e w a  Sylwestrowa

T ar" irorz. , P. 1/H-5O/50 sk. 173.20,,icyrac’1 w  m'ei#cu * CMS,C Wyze' ozna 
6.40 5.80 Tnzonym. j

i Targ Wotoź.yn as I/I1-50/50 sk. 173,2<)| Szczuczyn Nowogr 23. XII. 1939 r.
j 8 20 8 60 Komornik

| (— )  Bagatowski

f l a r *

G a r b o w a n e
i K upno s k ó r

W. SiczursHf i S-ka
W i l n o .

Włelka 21, t e \ 2 t . £ 8

, „  _  TEATR MUZYCŻNY „L łJTNTA".'
„Jazz . —  oproszenia nabywać moż- o^iś „Rewja Sylwestrowa" v  ujadzie, 
na pezy we,3Ciu. 24 j reżyserii K W  rwucz Wichrowskiegoj »  .

Popoludniówka. Jutro o godz 4 m. z

Tamiast kwiatów na grób śp. Bo 
leslawa Piekarskiego dla kalek’ Jur- 
ezyna 10 zł. Bronisław Zapaśnik % 
rodziną.

Bezimiennie ne Dom św Antonie-

1 E A T R Y  1 M U Z Y K A  115  ,ta jedną noc". *  j Nowicka Stanisława dla spa-aliżo-
— TEATR MIEJSKI NA POHULANi Uwaga lzieei! —  Jutro o godz. 13 wanego staruszka 2 zł.; dla gruźlicz- 

( T .  ..Searb z 7a,ame}‘- w  Teatrr. n.  m. 15 Teatr „tletleem Polskie" Akt ki }
Kob-Oanrei Dziś o godz 20-n „Sędzia >V nigd; dotąd nie grany zawiera po-

Sygnatura, Km. 534/38

O b w i e s z c z a n i e

g H ry tac ll r u c h o m o S c t

STENOGRAFUJĘ i piszę na maszynie. 
Oferty dc Administracji „Słowa" „Ste­
notypista". 12— 12

BU CH ALTER - B IL A N S IS T A  zaKłt 
da, prowadzi księgi handlowe ustawo 
we. U D Z IE LA  LE K C YJ BUCHAŁ- 
TE R J I Biontownia w-g najnowszym 
systemów. Informacje: 3- o. Nowo­
grodzka 16 m. 3. _  75—-26

M ŁODY C ZŁO W IEK  (la t 30) poszn 
anje pracy w  mieście lnb na w s l —  

Ma Ł klas gimnazjalnych 1 znajomość 
pirania na maazyruc. (Yykonywac te® 
może wszelką prace fizyczną, gdyż 
jest silny i  zdrowy. O ferty do „S ł*  
w a " dla E. R.

Praca zaofiarowana
POSZUKUJĘ starszą inteligentną 
bę do czuwania "ad chorym. Pi sud- 
skiego 6 m. 10- Zgłaszać się r*d f 3- 15 
godz.  74— 24

POTRZEBNA młoda służąca z uobrem 
gotowaniem do dwojga Gedymmow- 
ska 16 m. 2 . 10— 10

z Zalamoi". -  C n v  poputnne.
jutro o godz, 20-ej pędnia z  Za- 

lanr-'".
PopoloJtnuwka. Jutro w  piątek o 

godz. 16-<i ..Gafąrl a rozmarynu". —  
Cen popularne

Koeeert w Tta*rze na pormi-ucef 
'►nia 10 stycznia hr o godz 2030 v 
Teatrze na Pon-iance "dredzie się 

koncert polskici śpiewaczki Haliny Zbo 
ramirskiei z udział-m sl.rzyrńca —  wir 
tuo/a Aleksandfn Poleskiego.

Występy p. S u n y  'ł">ctzie'owsklei- 
Azczurkiew^zcwcj w  WTnie'! W  przy­
szłym tygodn.u rozpoczną się w 1'eat- 
ze ia  Pohulance występy p. Nury 

M’ iidzie’owsike - Szczur1,iewiczowei 
która kreuje główna To.ę w sztuce |i 
Walentyny Alexandrowicz p. L „Jej
syn". 1

podstawie wt. 602 k p c. podaje do
„  , D /M T-n-rr.m a •KT-rn 'publicznej wiadomości- że dnia 7 iute-

stacj bohaterów Polski powojennej. PO D ZIĘ K O W AN IE  1939 r 0 if«-C; w mai. s~ ,„
Zietrfmkn i Bodo w  „Łutnl“ . W  nie Zarzad Herhaciaami N. O. K . dla za Kamionka, now. Szczuczyn1

W ”  ‘ WVSt3P1, Z1̂  besrohotnej inteligencji serdccznr Nowogt Ktzki odbędzie s,ę t-sza licy-
„Bóg zapłftć" składa f i r m i e  „Braci tacja r u c h o m o ś c i ,  należących do Eusta

C O  G R A IA  W  K IN A C H ? ! Janikowskich i p. Franciszkowi Frli- chego Snpi.echy, —  skiadmących się z
ezee za wspaniałe dary, Firmie K a li- ; drzew„ 1 palowego, urządzeń rentyfi-
ta i Zabłocki za bezinteresowne wypo J^yjh jTA, samochodu f Austro —

Ni* ma niewykształconych, odkąd 
pojawiły się książki, odkąd należa 
do sprzętów domowych każdego J LITW A, 
mieszkania w cywilizowanym świę­
cie. Ćarlyle.

. N O W O Ś C I "
W YPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

Komornik 5ądu Grodzkiego w Szczu i WCno, zauł. ś-to Jersul 3.
czynie Nowogródzkim, Konstanty Sa- Czynna od 12 -  18,
gatowsKl. mające kanceiarję tv Szczu- Kaucja —  3  zl. —  Abonament 1,50 z!, 
czynie, ul. PilsudsKiego Nr. 133, —  na • Wysyłka na prowincję.

R ó ż n e

K ip a  i sąrzedsż

Interesy maiątkowe, spiawi 
spadkowe, wyjazdy w ceiath rodzin 
nvch i majątkowych. pisar ąub: —  
„Ułatwienia" do Tow Reki. Międz. —  
Warszawa, Sienkiewicza 14. 63

BEZPŁATNIE wysyłamy nurier okazc* 
wy pisma bibliofilskiego i biuletynu 
książek ciekawych, przygodnych i rzad 
kich. „Kurjer Bibljofilski" — kra.:< v 
Fiorjańska 29 56,80

HODOWLA KOTÓW  PERSKICH —  U W A G A !!1
„Pusia" ma na sprzedaż pierwszorzęd- Zamieniamy

ADRIA —  „Miłość w  dżungli" 
CASINO _  „Pokrzywdzona". 
] i : L ‘OS: —  „Sygnały". 
JUTRZENKA: — ..King Kong". 
LU X ; —  „Zycie ulicy".
MUZA —  „Mateczka"
KPW  OGNISKO": —  „Zbieg 

San Ouantin" (Serce zbiega).
PAN: —  Prawo do szczęścia

życzenie naczyń na W igilję, p. Częsta 
wowi Drgisowi za bezinteresowne wy­
pożyczenie patefonu i płyt t  kol wida­
mi, p. Rudnickiemu za cukierki, oraz 
instytucjom i osobom, które złożyły

gotówce jak następuje: na ręce p. '-zonvm,

DrwiuJer, uprzę/.y wyjazdowych, powro 
zów, san. maszyny Jo pisania ł in —  
oszacowanych na łączną rtrmę —  
zł. 21.006

Ruchomości można ogiąoać w  dniu

ne okazy Kraków, Chtopichiego 1 m. 6.
38

L o k a l e

POSZUKUJĘ 10  wspólników z kapita­
łem 3 tys. złotych. Oterty co Administ­
racji „Stówa" pod „Praca".

OKAZJA!!!
zuzytą garderobę na

'a..  ------------------------  . . .
Bohuszewiezowej 34 zł„ na ręce p. = Szczuczyn Nowog'

DW A POK01E nieumcblowane, wszel- 
licytacji w miejscu i rzazie wyżej ozna kie wygody do wynajęcia. Pickieł-

pierwszorzędne matcjaly nę^i.ie naj­
modniejsze Bizlskic. —  Telefonować 
1900 Filji nie posiadamy. 76— 26

Z g u b y

ŚW IATOW ID: —  „Druga młodość". Bułhakowej 40 zL, Bank Handlowy i 
R. K. „ZN iCZ: „Piętnastolatka". 7 zł. 45 gr„ Bank Antokolski 5 zL •

ko 3 m 14

19 XII. 1938 r. I po-ęęój umclbmwany z niekrępująceru 
Komo. lik wejściem do wynajęcia. Śniadeckich 

(— )  Sagatowskl 1— 11 H p, 21— 71 ścigane sądownie.

ZGINĄŁ PIES ^DOG" —  szar-, obro­
ża zielona, oczy różne Odprowadzić 
za wynagrodzeniem —  Trocka 11. —  
Dr Makower. Przywłaszczenie będzie

Redaktorzy r:ia'ów: Władysław Bodas — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki —  recenzje teatralne, dr. Walerjan Charkiewics —  recenzje literackie, Tadeusz Oieszewski —  recenzje filmowe, Jadwiga Dz-ewulska
—  recenzje test* ine warszawskie. Władysław Landyn —  sport, hr. Henry i  ŁabiańSKi —  informacje polityczne polskie, Władysław Lepkowski —  kronika lokalna wileńska. Józe f Mackiewicz —  reportaż społeez
ny, Stanisław Mackiewicz —  polityki wewnętrzna i zagraniczna. Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski —  kronika Ziem Wschodnich, Marian Szydłowem —  kronika sądowa Ba-

bara Toporska— p cdzielny dodatek literacki, Karol Zbyszewski —  feijeton  —  p .t. „W  W .rze S to iiey".

KoritO ?. K. 0. Nr. 7C0.724 CENY OGŁOSZEŃ: w*era mlżmetrowy I azpmt w  tocsrte 60 gr Za tekstem 40 gr K.rniutfkaty «<mz j»<iesłam 
mdim 7 gr Kmn.i<a re larn. riuł.m I zl. Crcmme 15 gr za wvraz W numerach świąieczn oraz 1  prowAicf o 25 % 
tfmżej Zagram&cze o 50 % .̂tt.żc 'łgło.zenśa eytmwe oraz taoelarycz. o 50 % drożej UkUŁ a w tek.^te , 7 
tekstim 6-oi> szpa.towy. AOm nie przyjm zaatrreżee a .  do m.ejsca. T rm n y  druku t dmmistracp n> ę»»wtązują

W yd a w ca . S U iu s U w  MacltiewiM Włuo, drokarna „Słowo". Zomkowa Ł


